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^apraszjrtny szanownych prenumeratorów 
iaszytb do wczesnego odnowienia prenumera- 
y na I. kwartał 1876.

Ceru prenumeraty na „Gazetę N a r o -  
loWft* pozostaje ta sama, t. j.:
; p r * e a y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni­

kiem Niedzielnym 
yocznie . . 20 żłr. — • ct.
półrocznie . . 10 #l _  łt
kw artalnie . 6  „  —  „
miesięcznie 1 „  7 9  „

Yf m i e j s c u  bez „Tygodnika NieAziol- 
nego“  wjuosi preuumerata: 

rocznie . . 15 złr. —  ct.
półrocznie . . 7 „  50 „
kwartalnie. . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „  30 „
ąi pierwszym kwartale roku przyszłego 

podam! bardzo zajmującą powieść na tle sto- 
BunkóW galicyjskich osupwauą przez 

B . Boleslawitę. 
podamy takie w dymie felietonie dokoń­

czenie : ® podróży po kraju Sło­
wacka® P«ez A. G.

raz z  prenumeratą na „Gaz. Nar.“ 
m oim  Praeff^ a ć  prenumeratę w ilości 3 złr. 
50 centów na pismo zbiorowe: Rappenwył, 
które w y jc ie  pod redakcją J. 1. K raszew ­
skiego, i J®o4na takie przesyłać prenumeratę na 
Dzieła Bułeczkowskiego, które dla prenu­
m e r a t o r ó w  ,Gaz. Nar." kosztują tylko 10 zł.; 
6 tomów tych dzieł j « ż  druk ©pościło, a 7. 
i 8. W®. ®P^ci W styczniu.

Również przyjmuje się prenumeratę na 
kalepdar® „$aczutka“ p .t. H ALICZAN IN  50 c.

Wft ?l.i-wGw|«\ Czwartek <lma 23. Crudnia 1875. H o k  X I T .
_ Przedpłatę i ogłoszenia p rzy jm u j*-
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ustawy _ finansowej do Izb y  p osłów , pom inąwszy 
już, ie  tym sposobem  p rzed sta w iłob y  się p o ło ­
żenie finansowe w św ietle je szc ze  p rzykrzej- 
szem. Zresztą , o św ia dczy ł rząd, że z tym b i  
dżetem, jaki w yszedł z Tzby posłów , możną b ę ­
dzie, chociaż nie bez trudności, spełnić zadania 
rządow e. “

Na posiedzeniu Izb y  panów d. 20. bin. z ja ­
wili się już i uowom ianowani członkow ie ; br. 
Oreneville, by. Scharachuiid, ks. H elferstoifftr,. 
ks. L iebsch  i ks. biskup P o g ą c z a r ;  a .reskryp- 
tern ministra spraw  w ew nętrznych  zaw iadom io­
no, że m iody hr. A g e u o r  G o  ł  u c. h o w s k i 
w stępuje na miejsc,e śp. o jca  sw ego jak o  czło- 
uek dziedziczny. Poczem  przy jęto  w 2.. i 3. c zy  
tajoiu ustawę o o r-A ^ fh *  ‘V  ł  f f) r 0 w '

■ • ' '  i #  §. 12. usta

,.1’zedew szystk iem  o śc is łą  Kwestję prawa, I w a ł za , a ks. L iebsch , ks. H elferstorfer i ks. 
mojeim zdaniem przeto nie powinny tu rozstrzy - biskup P oga czar  przeciw .

L w ó w  d. 23. grudnia. 
/Prz*dlitawłkifl sprawy parlamentarne. —  Spra 

%• wschodnia i »ow a  lorda Derby; Ignatiew a Głor- 
«U M W  to Francy. . —  1  Wers&ln. —
A IM -  -  K « w .  At

w o b o r a ć  B.w#WoWdkiw. —  W yrok w .pr»<

Ow«i*nl|i^01,TS'^
rttówuy ostęp  spraw ozdania kom isji b u- 

r l ż « t # w a j  I * b y  p a n  ó w o ustawie finan­
sow ej &a r. 1876 o p iew a : „K om isja , za sta oo - 
w iw sey sz czeg ó łow o  i dokładnie nad zm ia­
nami praez I*bę  posłów  uchwalonem i, wnosi 
nrzTftaptooie do tych  uchw al. Szkrupułów , ja- 
[ i e  «ie  m ianowicie p rzeciw  traktowaniu etatu 
ministerstwa roln ictw a, p rzeciw  niektórym  o- 
krojeniom , tudzież p rzeciw  pewnym  m otyw om  
ly c n o fc  rojeń n a su w a ł} , m e można by ło  uważać 
za  <t ł  w ażno, aby aspraw ied liw u ^ y_ogggłąn w

• i i  c,h. im l z i#  ą , ..... 
w y "o podatku gruntow ym .

N astąpiła rozpra w a nad uchwalonym  przez 
Izbę posłów  p r o j e k t e m  W  i 1 d a u e r  o w 
s k i m. P ierw szy  zabrał g łos  k s i ą ż ę  O z  a r  
t o  r y s  ki :  „Zadanie, to dość n iew dzięczne, p o ­
w tarzać rzeczy  oklepane; przy pew nych  kwe- 
stjach jednak niepodobna się. zupełnie uchylić 
od tego  zadania, gdyż inaczej możnahy m ilcze­
nie snadno uważać za przyzw oleu ie . Zresztą , 
nie będę  się szeroko  rozw odz ił, chodzi bowieiu 
dzisiaj dla mnie tylk o o osob iste  zastrzeżenie .

W  sprawozdaniu sw ojem  kom isja ednka 
cyjna wyraźnie ośw iadcza, że spraw y, które 
nin iejszy projek t ustaw y uregulow ać ma, należą 
do prerogatyw , konstytucją  praw odaw stw a kra­
jow em u zastrzeżonych ; i na dow ód w y licza  
w szystkie  sęjmy, k tóre dotychczas podobną u- 
staw ę w prow adziły , — i ty jk ó '1 dlatiego,"że Stśj- 
my tyrolsk i i trye iteń sk i ustaw y takiej nie 
uchw aliły , rości sobie R ada państw a praw o 
uchwalenia onej w m iejsce tych  sejm ów . W sze- 
lako w całe j konstytucji ja  nic zg o ła  nie zna j­
duję, coby  taki w yw ód uspraw iedliw iało. P o ­
stępek taki b y łb y  zrozum iałym , gd yby  m iędzy 
sejm am i a R adą państw a zachodził stosunek 
instancyjny, gdypy  R ada państw a do kontrolo  
wania aejm ófc pów ołaną była . A le tak  n ie jest. 
W edług konstytucji sejm y nie są R adzie  pań 
stw a podporządkow ane, tylko są je j koordyoo  
w in ę ; tak sejm y jak R adą państw * m ają swój 
sam oistny, ściśle  określony obCęb działania. 
P rzysługu je  w praw dzie  sejmom prawo, w  p o ­
szczególnych  w ypadkach zrzek ać się sw ego  
praw a ustaw odaw czego h a rzecz  R ady  państwa, 
tęgo jednak w w ypadku niniejszym  sejm y ty - 
ty tó lsŁ i i tiyesteńsk i nie uczyniły . N apróżno też 
Szukalibyśm y w spraw ozdaniu  kom isji eduka 
cyrjąej za jak im  ogólnym  aksjom atem  praw a 
albo za  specjalnym  paragrafem  jak iej ustaw y, 
którynjby uspraw iedliw ić ten projek t usiłow ano.

m̂bwią.c,̂  (ł .. r _ _
tucyj —  nie m ógł w ustaw ach żadnego istotne- 
goi p ow odu  znaleźć na dow ód, że prh jekt leń 
na praw ie się opiera, to możem y być  przeko 
nani, że taki dow ód ju ry d y cz n y  w ca le  nie 
istnieje.

„W  sprawozdaniu kom isja edukacyjna uza 
sadnia p rzy jęcie  tego projektu jedynie i  w y łą ­
czn ie  ty lk o  szeregiem  pow odów  ok oliczn ościo ­
w ych  w  św ietle  pew nego stronnictw a. A le i  moi 
pp., tutaj nie chodzi o żadną kw estję  polity- 
czhą, n a r o d o w ą _ a lb o _ re lig y n ą , —  tu chodzi

ga ć  iwzględy partykularne lub pow ody  o k o l icz ­
nościowe. W jem  ja , ie  w sprawach kom peten­
cji a R ady państw a z g ó ry  je s t  uio-
w ątpliwepi, ja k ie  zapadnie orzeczenie, bo w te­
dy R ada państw a je s t  i stroną i sędzią za ra ­
zem, to jednak w cale  nie może muie p o ­
wstrzym ać oil;'w ynurzenia przekonań moich ; 
ośw iadczam  >vięc, że w niniejszym wypadku nie 
uznąję R ady państw a za kom petentną, i d la ­
tego pjzeci\y projektow i g losow ać będę.u

O prócz ks. C zartorysk iego -uikt nie stanął 
w obronie prawa. T a k  n izko stoi p rsed lita w sk a  
Izba lo r d ó w ! P. H asner (b y ły  m i«ister ośw iaty 
i minister - prezydent), tudzież miniatur St.re» 
m ayer Wy«tą|ńł» W praw dzie  przeciw projektow i, 
ale z pow odów  okolicznościow ych . K om petencję  
R ady państw a użnali w szyscy  m owey, k tórzy  
po ks. C zartoryskim  g ło s  zabierali -̂  br. L  i c h- 
t e n f e l s  ze stanow iska sifisterji k onstytucy j- 
nej, gdyż R ada państw a ma prawo rozszerza ć  
i ścieśniać za rysy  wychowania publicznego; br. 
8  c li ra,e r l  in  g, o jciec  teorji o natraceniu praw, 
ze  stanow iska soflsterji polity**®^' fth y . nau ­
czono sejm tyrolsk i, że musi spełniać sw oją  p o ­
w inność. P . H a s n e r  wskazał, że i-ł sejm ów  
zrob iło  użytek ze sw ego prawa i u chw aliło  u 
s aw y w ykonaw cze, o k tóre tu chodzi, i pewnie 
żaden, nawet najcentralistyczuiejszy, nie zrzek ł 
by się tego prawa- R ada państw * może ogra  
n iczać kom petencję sejm ów (II), ftla do tego  u u s i 
być pow ód ogólny, z natury sprawy w ynikają 
cy , a le  nie ukaranie pew nego sejam. U staw a ta 
je st na nic n ieprzydatną, bo aaj® j 0j “ i0 “ z n- 
zupełni, a w ięc znow u musi wy^ść rozp orząd ze­
nie m inisterjalne, a to j « ż  tebW istnieje.

M inister ośw iaty, p. S t r e m a y e r ,  k tóry  
ze w zględów  na koronę musiał być1 przeciw nym  
temu projek tow i, w yk aza ł najpierw, że sp ra w o ­
zdanie we wielu punktach mija się z  praw dą i 
ztąd poszły  krzyw e p og lą dy  pawnyćh moWcóto. 

wozdauie mówi, i e  i w  G alicji m inisterjal-

„T a k “ g ło so w a li: A rneth, hr. Antoni Au- 
ersperg, lir. Józe f A uersperg, lir. B elrupt, lir. 
Chotek, br. E ngerth, dr. Fel der, br. H aber, br. 
H ackelb erg , br. H aerdtl, br. H andel, br. Hein, 
br. H ye, br. K ellner, br. Kratiss, br. Liehten- 
fe ls, ks. F ryd ryk  Liech tenstein , hr. M ercandia, 
Neumann, Pipitz, br. R esti Ferrari, br. R ilter, 
br. Rdzy, br. R okitansky, br. R ossbacher, br. 
Scharschm id, Sclim erłing, Schm idt, br. Starek, 
hr. J ó z e f  O sw ald Thun, lir. Thurn, Tscbabn- 
schnigg, )V iuiefstefń , Rr. W rbna.

„N ie ^ g ló ś o w a li: hr. A ltha; n , ks. A dolf 
A uersperg, k s . J ó z e f  C olloredo, hr. Coudenhoye, 
ksj C zartoryski, hr. Falkenhayn, hr. Jan Fiir- 
steriberg, H asner, ks. H elferstorfer, hr. H erber- 
stein, br. H jflzgethaf), hr. H o jo g ; K a iaeifołd , 
hr. Oktaw  K insky, hr. K ras ick i, k s . L iebsch , 
hr. L odrop , M ikloa iscK  br--M ladota , ks. P oga ­
czar, lir. R ech b erg , ' lir.'SaTm , ks. Scliónburg, 
ks. Jan A d o lf  S ch w arsenberg , hr. G w id o  Tbun, 
k s. ThuriH-Taxi*, hr. HłtgP Tyaun, ks. Trautt- 
m ansdorff, hr. Trauttm aosdorff, (Lr. U u g e r , hr. 
V rint8, h r. E rnest W aldsteia , hr. J ó z e f  W ald- 
stein, hr. Widraaam.

W  pism ach centra listycznych  srog ie  panuję 
oburzenie, m ianowicie p rzeciw  K aiserfeldow i.

Spraw ozdacie ' . .  . _ _   rr
uem rozporządzeniem  uregulow ano nadzór sz k o l­
ny, gćly tym czasem  ju ż  w styczniu 1873 r. d o ­
ty czą ca  ustawa k rajow a p rzyszła  do skutku, 
statut gal. kTaj. R ady szkolnej je szcze  dłużej 
istnieje. M ówi ono dalej, że w pra ktyce  nadzór 
szkolny w T yro lu  nie w szed ł w żyoie, A le i to 
nieprawda, bo zaprow adzony  noatał je szc ze  w 
lutym  1869 r. rozporządzeniem  roiuisterjalnem 
i t. d. C zęść ustaw w ykonaw czych  uchwalił nawet 
sejm tyro lsk i itd. Istn ie ją  też sem inarja nau­
czycie lsk ie . P ro jek t n in ie jszy w  ustawę zamie­
niony, ani na krok nie posunąłby  spraw y, bo 
sejm tyrolsk i tem bardziej uparłby s ię  przy sw o­
je m ; a rząd  musiałby ponow ue w ydać rozpo-

L o r d  D e r b y  miał w E dynburgu trzy m e­
w y : jednę, ja k o  św ieżo iustallow any rektor 
tam tejszego uniwersytetu, do studentów , i ta 
nosi charakter zupełn ie akadem ick i; drugą w 
stow arzyszen iu  robotn ik ów  konserw atyw nych, i  
ta w k ra cza ju ż  aa stanow isko p olityczne; mi­
n ister tam m ów ił O spraw ie suezk iej, zapew nia­
ją c , iż A n g lia  aut aa  w idoku nie protektorat 
nad E giptem , jen o zabezpieczen ie  sob ie  drogi 
do Indyj. T r ze c ia  m ow a d op iero  zakom unikow a­
ną nam została , w  drpdze telegraficznej, i z a ­
w ierała  piekarną m iędzy innemi uw agę d la Au- 
s tro -W ęg ięr, ąi mjaapWJcw, *e  „A u strj*  odw lo ­
k ła  przedłożenie  p ro jek tu  refonęn tu reck ich 1-, co 
ma za a czy ć . i e  w ypracow an y p rz e z  Lr . A n d ias- 
sego p rojek t fe form y ala T urcji, * ie  będzie  w 

&. b lisk ięj p rzyszłości p rzed łożony  E orcie . Na to 
odpow iada w ie d e is t i  fYemdenbiaa, i e  obw ie­
szczenie fenaaną 9iu U p «k ieg o  nie p rzyczyn iło  
się  w niczpm g a i 4 ó opożjdea iar aui do p rzy ­
spieszenia spraw y elaboratu  A u drassow ego, ie  
rokow a n ia  m iędzy trzem a gabinetam i n ieprzer­
wani© odbyw ają  ei| w tym zamym kierunku, 

Sałtan nieraz daw ał s ię  s ły sz e ć  publicznie 
z tern, że  I  g  n a t  i e w je s t  jednym  z najszczer­
szych  jeg o  przy jac ió ł. T ruduo orzec, gdzie  w ię ­
cej ironii, ą mniąj w ia ry , czy  w  ow em  w y ­
znaniu ąułtana, ęąy w a wr*ekom«d rew e la c ji

ty Narodom.-j- ajearjl paaa Adaa 
BouCc i, <Vi «VIKUHI> : HaaawaU

- ‘   -  1 Wv)l

y^łO K Łeule przyjicłila nic za u|9At» 6 
centów od uiiejd<« -objętoiiii jłdue^o wierły* 
drubnyj* tlrakietA.

Listy rskUcmryjŁ, <ii> uW>-
gąję frankcWMilu

MMBuskryptK Ursbus sio twrsosję ioet 
byw ijf nistoięne.

na w łasną rękę prow adzonej polityk i am basa­
dora, dał w krótce  uczuć w p ływ  sw ój ka n cler ­
s k i  Barou . J o m i n i ,  dotychczas dyrek tor w 
m inisterstw ie ^praw zagran icznych , k tóry  b y ­
w a ł sam oistnym  za stęp cą  kanclerza , ma być  
przeniesiony fe z y  na inną posadę, czy  w stan 
sta łego  spoczynku ?) w lasaie dlń lego , że jak  
Ignatiew  zdradza n iecierp liw ość i chętkę g w a ł­
tow nego działania. Ą dla. lep sz eg o  p rz y p ie czę ­
tow ania tej m istyfikacji, France  dodaje : „J eśli
w iadom ość tą potw ierdzi się, ła cd ie i potrafi u- 
sp ok oić  opin ię publiczną, aniżeli B óg  wie jak a  
gadanina św iata c a łeg o .“ Trudną daw ać k o ­
mentarz do tęgo^ ale godzi s>ę p ^ t a w ić  to je -  
dna pytanie: d la czego  G u rcza^ ow , jeśli nie z g a ­
dza się z polityk ą IgnatleW *. nie usunie go  z 
am ba&adorstwa w Stąm bnle?

W  W  a r s a 1 u znów  nie p rzyszło  do w  y- 
I j o r u  dw óch  senatorów , brak u jących  do k om ­
pletu. Praw ica  p oda ła  na kandydatów  księcia  
Dec&zes v a d m k ą ^  JJiMitaignac, lew ica  zaś — 
m arkiza M alevilie i hąrona Janeć. Potrzebna 
w ięk szpść w ynosiła  3J8 g ło s ó w ; m inister ma­
rynarki adm irał M ontaignae otrzym ał 305 g lo ­
nów, M aleville - 7 ,8 0 2  g ło s y . N ikt w ięc nie z o ­
stał w ybrany.

R ząd g r e c k i  o d r  z u c i  ł  nom inację pa­
pieską na ka to lick iego  arcybiskupa w A tenach, 
poczytu jąc  j ą  za w kroczen ie  w atrybucje mini­
sterstw a wyznań.

W  ostatn iej chw ili czytam y następujący 
telegram  berlińsk i N ow tj Frrssy. Północne m o­
carstw a zm odyfik ow ały sw ój program  reform y 
w skutek V ydan ia  fęrmanu i g łów n y  nacisk  
po łoży ły  na w ykonanie p rz yrzeczon ych  rękojm i.

, 'k t ó r a  an i aa  j c t a  • »  m- g toby a ia  j F^TłB rr^^rŁ.* j 1̂  wm^’ ;
różfirtć od te r a i istn iejącego, 'i łe  *0 W cale ni© wtó

m i -  nie L i  4 mu*2  nasHs&. ^

R obęty  oko ło  budow y k o l e i  N a d w i ­
ś l a ń s k i e j  idą sp iesznie w ok o licy  P u ła w ; 
od D ęb lina cs y lf  Iw an grod  - do gran icy  p ow ia ­
tu Garw oliń^km go nasypy  są  już ukończone ; 
m ost pod R yba ja i ukończony w  połow ie, a bu- 
A ow ą mostu na W iep rza  pod  Dęblinem  rozpo- 
OAęta. M ury dw orca w D eb lim e ju ż  w yp row a­
dzona, O d D ęblina eto Lub lina m ają by ć  dwie 
Stacje: w  P i ła w a ch  i P iotrk ow icach  m ałych  pod 
G arbow egi. Z  D ęblina do Łukow a po łożono  ju ż  
szyny uą długości ,30 wiorst.

J£m$shi p u za , że  istnieje zam iar połą- 
ezenia ke ie ją  żelaaoą B e r d y c z o w a  i Z y -  
t o mi.a r  2 ą , Skąd lisią  ta poprow adzoną będzie  
dale j n a  T u rów  j M ifek ,

W  a  p r a  w i e  k u & c a  tm liouew ego, 0 -  
w  s i a uni 1 k  o w a oalwiraoBego o rozm yślne 
podpa len i*  m łynu parew tf© , n a leżą ceg o  do j e ­
go  w spóln ika, zapadł w yrok , skazujący O w sian- 
n ikow a ną zesłanie do od leg ły ch  m ie jscow ości 
S y b e i j l

ją naruszy'; że  spór o kom petencję R ady  p «4 - 
atwa a sejmu nanowo rozżarzy  ag itac ję , k tóra 
już się uśm ierzała —  to nie p od lega w ą tp li­
w ości.

P rzy  głosow an iu  nad §. 1- p rzez pow sta­
nie, n iem ożna by ło  skonstatow ać wynikn, przy 
8tąpiono w ięc do głosow ania im iennego. O kazało 
się 34 g łosów  za, i tyleż przeciw , a zatem w e ­
d łu g  regulam inu upadł §• Ł , * z nim i projek t 
cały . Z  now ych lordów , p- Creneville nie brał 
adzia łu  w g losow an iu , br. Scharschm id g łoso

O M i tferastj 20“j rocznicy mona
Adam a M iokiew ioza

w  ttow areyszeniu młodzieży polskiej „ Ognisko“ 
w Wiedniu.

(Dokończenie.)

Przem ów ienie prezesa „O gn isk a11 w każ- 
dem słow i* napiętnow ane w ysukiem  uczuciem  i 
b u z e o , rozumnem określen iem  stanow iska 
m łodzieży w ob ec  dążeń dzisie jszych  narodu, 
•potęgow ało tw trój zgrom adzonych  i przy jęte  
znutato przeciągłem i oklaskam i. Z w ra ca ją c  się 
dn ila lsw j o*?1*®1 p r o ? 1-311111 w yznać się godzi, 
•i S T L -f le n f  on b y ł bardzo odpow iednio. C zęść 

,  .  ■ j  pełn iały  u tw ory w ieszcza , k tórego  
^ Z T i e e i ł i ś m y ,  lab w spom nienia o nim — naj 
w r b ife e js re m i jedna k  ustępam i co  do w yk ona­
nia d o  przem ówieniu prezesa, b y ły  m istrzow ska 
• t*  p  S » i 0t* * 8kieg 0 1 deklam acje  pp. Z . i S.

p  gm ietafiski znany ju ż  za szczy tn ie  w 
krain  w yk ona ł w  I. części S cherzo Chopina, w 
j t  ■ * !  Yal®0 esp tie0 w łasnego układu i Can- 
zona neaopolR ana L iszta ; błagany praw ie c ią ­
g le  pow ta rzającemi się  oklaskam i oczarow anego 
r r a  iego zgrom adzenia, zagra ł je szcze  parę 
nadliczbow ych  utw orów  Chopina. P. Z . w I. 
częśc i zadeklam ow ał „w stęp  do K onrada W a l­
lenrod* i W a jd e lo ty ;“ p. S. w II. części 

K oncert nad k oncertam i"; obaj panow ie dekla- 
n m ltc r  w yw iązali się arcyśw ietn ie  ze  sw ego 
zadania i dow iedli niem ałych zdolności artysty ­
cznych  w  p rie ję c in  się m yślą tw órcy  i w umie 
jętnem  oddaDiu je j. Nie w iele obchodów  u roczy ­
stych  nM*ł° tak znakom ite s iły , deklam acja 
czysto  n nas schodzi do p rostego „gadan ia*, 
m ianow icie gdy  do niej b iorą  się ludzie  n fedo- 
roiUi m vślą do w yżyn  autora, ja k  to zw yk le  
ma m iejsce z „O dą do m łodośc i" i jak  b y ­
wało o ił0 nas zapewniano, w  latach  p o ­
przednich w „O gn isk u". W ystąp ien ia  pp. 
Z . i S. niem ało się p rzy czy n iły  do uśw ie ­
tnienia teg orocznego  obchodu, w zgrom adzonych  
W yw ołały  nieopisanie przyjem ne wrażenie, k tóre 
W yraziło się d łngo nieum ilkającem i oklaskam i, 
tak, że obaj praw ie byli zm uszeni niemi do 
Ponownych wystąpień. J. Z . zadeklam ow ał 
Prześliczny W iersz A snyka „M iejm y nadzieję*, 
a p. g . „P recz  z m oich  o czu " A dam a M ick ie ­
w icza . P . N awiaski artysta  opery  w  I. części 
odśpiew ał A rję  z „W e se la  F ig a ra " , W II. zhś 
Re<Stativo ł  Oavatina z L u crez ii B org ii; p. Mi-

■) Z o b a cz  nr. 288 i 291.

ła szew sk i artysta opery z Pesztu arję z „ T r u - ( W  naszych  pojęciach  w yraz „sp isek * nie 
badura" i mazur, m uzyka M adejsk iego. istn ieje, bo za  czasów  bytu sainoG tiiepo nie

Ja kk olw iek  wykonaniu n ic  się zarzucić  m e b y ło  a nas spiskow ania ; know ania, jakie się 
da, w yznać jednak  należy, iż ta część  najmniej sz erzy ły  po E urop ie  w skutek odm iennych iy -  
odpoW iadała ogólnem u program ow i , chocia ż cj a n aszego podstaw  i urządzeń m ało znajdo- 
gtos p. N aw iaskiego pow szechn i* się podoba ł, p rzy jaźnych  warunków do sw ego  rozw o-
p. M iłaszew ski zaś na pow szechne żądanie mn- j Uj _  dopiero dano ta nazwę naszym  pracom 
sia ł mazura pow tórnie odśpiew ać; niew ątpliw ie, porozbiorow ym , jedynie ku wy walczeniu i odzy- 
ża śpiew nik M oniuszki d osta rczy łb y  odpow ie- 8kaniu bytu  skierow anym , zatem w yraz  ten dla 
dńiejszych  obchodow ej pam iątce utw orow  , le cz  „a s  je s t  czy sto  urzędowym . Z b yteczn ą  w ięc  jest 
w ypada zw rócić  uwagę, iż najlepsze usiłow ania r3ecz.  to zapewnienie s ieb ie sam ych że F ilo 
kom itetu w yk onaw czego pod tym  w zg  ędem, m aci I F ilareci „ ie  zajm owali się knowaniami; 
m usiały się rozbić  o brak artystów  w W iedniu , d ą iąc  do rozw oju  ducJh4 obyw atelsk iego mię- 
k łó rz y b y  po polsku  śpiew ać m ogli. dzy sob szer J o jczyzn y ,' już te,

Część I. za k oń czy ł odczyt człon k a  „O gn i­
ska" p. Papee o F ilom atach  i Filaretach , ustęp 
z m łodości A dam a M ick iew icza , bardzo w ła ści- 
ws uroczystości. A utor w  krótkiem , zw ięźle  
nąpisanem  przedstaw ieniu  życ ia  W ileńsk iej 
m łodzieży , oparł się głów n ie na p ra cy  J. D o- 
mjejki, człon ka  stow arzyszen ia  sław nych  n ie­
gdyś F ilom atów . N arysow ał k ilka  prześlicznych  
sęen z ich ^ycia, w p row ad z ił nas na jedno 
zw yczajne posiedzenie, gdzie  oceniano „G ra ż y ­
na", potem na obchód  imienin w  pałacu  P a ców  
p rzyb y łego  ju ż  z K ow na w ieszcza , k tóry  im 
ofiarow ał w tedy pieśń: „H ej użyjm y żyw ota",
n&koniec na m ajów kę na M arkuciach pod W il­
nem; wspom niał z należnem poszanowaniem  
w yb itn ie jszych  przedstaw icieli F ilom atów , jak ; 
Tom asza Zana, Jana C zeczota , Jeżow sk iego , 
P ietraszk iew icza , M alew sk iego. D alej w yk azał 
w pływ  pierw otnie m ałej drużyny (14) na re­
sztę m łodzieży uniw ersyteckiej w ileńskiej i 
przeobrażenie się w  tow a rzystw o F ilaretów  
(k tó reg o  przew odnikam i zostali F ilom aci), już 
obejm ujące szerokie k o ło  z wybitnem  zadaniem 
pra cy  naukowej, rozw oju  ducha obyw ate lsk ie ­
go , ścis łe j łą czn ości i tow a rzysk ich  stosnnków . 
P. P apee idąc za D om ejką , zapew nia najm o­
cniej, iż F ilom aci i F ila rec i nie m ieli żadnych  
d4 żeń politycznych , p rzeciw ni byli spiskom  i 
know aniom  wolnom ularskim , op isu jąc na po- 
p ir c ie , ja k  dow iedziaw szy  się o zawiązaniu p o ­
dobnego stow arzyszen ia  m iędzy m łodzieżą , w y ­
sła li Łozińskiego i D o m e jk ę , by je  obalić. W i­
dzim y potrzebę nadmienić, iż tw ierdzenie p. 
'D om ćjki, jak i idą cego za  nim autora odczytu , 
je s t  zbytecznem  i co  najmniej dwtiznacznem. 
C zęsto bardzo nadużywam y w yrazu „sp isek ", 
pow ta rzając  go  bezm yślnie; w yrok u jąc  jednak
0 naszem  życiu  porozbiorow em , powinnibyśm y 
być  w tym w zględzie  niesłychanie rozw ażni, by 
nie stanąć na rów ni w  zapatryw aniach  z r z ą ­
dami najezdniczem i, m ianow icie z m oskiewskim
1 pruskim , które m iłość kraju, każdą pracę, 
m ającą k orzyść  je g o  ńa w idoku, już c h r z e ^ '
mianejn spisku; dla M oskąla lub Prusaka, ka ź- ^ ię e  nie w yda ję  dżitfńem , żeśmjr po łą czy li na- 
dy P b la k  je st sp iskow ym  od kołysk i do m o -jk z ą jw e só łą  u rocżyśtość  z  smutną roczn icą  *go - 
g iły , ju ż  dla tego  ty lk o, że się u rodził Polakiem,

gan ts s  ia form ącyj m osk iew skich  mniema, iż 
Ignatiew  nie u ą ł o  się  p rzyca yo ił do bąnkruc- 
tw a finansowego T u rc ji; starał się on w sze l- 
kiem i sposobam i w p ły i łń  na obniżenie wai tośei 
papierów  tureckich , podkopać i zn iszczyć  k re ­
dyt P orty , i tą drogą dojść do zniesienia pań­
stwa ottom ańskiego. M iało to by ć  ty lk o p rz y ­
gryw ką  do c iosów  bardziej stanow czych , i w cale  
uie tchuącyeh  pokojem . G orczak ów , k tóry  —  
podług tegoż dziennika —  ma by ć  w ielkim  zw o- 
lennikiem p o k ^ i ^ ^ ^ b ^ d ^ ^ ^ o w o l ^ y ^  z tąj

szeń m łodzieży ; my P olacy  js s te ś m / k ościołem  
wojującym , d la nas w ięc dniami tryum fu są dui 
śm ierci m ęczenników  i w yzn aw ców  narodow ej 
spraw y. Im w ięcej takich  św iąt; im w ięcej 
znajdujem y w  naszych  w spom nieniach takich , 
bojow ników , tern bliżej zw ycięztw o. Z  tego sta­
now iska rzecz oceniając, w łaściw em  się  zdaje, 
iż nam odpow iedniej św iętow ać dni zgonu  niż 
urodzin w ielkich  mężów, jak  to inne narody 
czynią . D ziś w alczym y; kiedyś, je ś li w ytrw am y, 
może w eselsze dni św iętow ać będziem y." Nie 
mamy dosyć s łów  uznania dla pięknej m yśli p. 
Papóe, iż tak w dzięczny  przedm iot ob ra ł sobie 
ku nczczeniu  pam ięci w ieszcza , praca ta ze 
wszech m iar zasługu je  na uwagę, a autor je j 
gore ją cy  żyw ą m iłością  p rzesz łości, pozw ala  
słusznie rok ow a ć  w ytrw a łego pracow nika na 
niwie naszej pracy  narodow ej. S zczera *  ża ło ­
wać należy, iż p. Papee w  skutek chw ilow ego  
niedom agania, sam nie m ógł sw ej p rą cy  od cz y ­
tać, ten kto g o  zastąp ił, w yk ona ł to  n iezdar­
nie, autorow i w ięc  ty lk o  podziękow ano huczne- 
mi oklaskam i.

W  U -e j c z ę ś c i program u op rócz  g ry  p. 
Sm ietańsk iego, śpiew u p. N ąw iaskiego, dek la­
m acji p. A . S., o k tórych  ju i  w yżej wspom nie­
liśm y, p. A m bros de R echtenberg  z w ła ściw ą  
mu b ieg łością  odegra ł -S o ir ćs  de Vienne“ L i ­
szta, i pieśń polską „Ż y cz e n ie "  Chopina, pp. 
Thieberg, Schreiber i B arabasz wykonali „T r io "  
B eethowena, a kon iec program u stanow ił chór 
męzki z członków  „O gn isk a" złożony „W ilia  
naszych  strumieni r o d z ic a ^  ) r„

P odcza s obchodu przew odn iczą cy  stow a ­
rzyszenia p. E . M achek od cz y ty w a ł nadesłane 
telegram y od tow a rzystw  m łodzieży  polsk iej z 
Zurychu 1 K r a k o w a , od  Czytelni ludow ej w 
C ieszynie, od  p. F ila s iew icz a  w spółredak tora  
Gwiazdki Cieszyńskiej, n iegdyś za łożycie la  a dziś 
członka honorow ego „O g n isk a "; zgrom adzeni 
przyjm ow ali radośnie te  dow ody  w sp óln ośc i u- 
czuć m łodzieży , słyszeliśm y ty lk o  m nóstw o d zi­
w iących  się zachow ania „C zy te ln i ak adem ick iej" 
we L w ow ie , k tóra  uw aża ła  w idać za n a jw y­
m ow niejsze, m ilczeć.

P o  wyczerpaniu  program u, k iedy  ju ż  z g r o ­
madzeni zabierali się  do rozejścia , p rzem ów ił 
p rofesor dr. Dunajew ski w imieniu obecnych  na 
obchodzie  pesłów , dzięku jąc stow arzyszeniu  za 
doznane wrażenia, i ja k  się profesor w yraził, 
„za w yrw anie choć na chw il k ilka  z tej żm u­
dnej a bezow ocnej p ra cy , k tórą  idą c  za oięż- 
kim obow iązkiem  obyw atelsk im  p ełm njy." Dąiej 
przechodząc do u roczystości, szanow ny mo.woa 
wspom niał o znaczen ia  w ieszeża, d la cz e g o  <R) , 
tąd  m yślą zw racam y się ku j ego m ogile. Jak 
on w zboga cił ję zy k  i piśm iennictwo nasze, jak  
nauczał k ochać o jcz y stą  ziem ię, i tę św iętą L i-

__________i _    v tw ę, k tóra nam przedtem  by ła  pociechą , a dziś
h u*Filoińata M ick iew icza , opiekuna" stow& rży-^sm utku i bolu zdrojem  się s ta ła ; jak  słusznie

dzy sobą, szerzą c m iłość o jczyzn y ,' ju ż  tem 
mera byli w zapatrywaniach nrzędow yeh, lub 
w  mniemaniu okrzyczańego tłum acza dzie jów  
naszych , spiskow cam i, w naszem ząś ty lk o  naj­
zacniejszym i obyw atelam i. W  ogó le  nis je s t  mo- 
żKiwą do pojęcia  rzeczą, by człon kow ie  narodu 
pódbitego, k tórzy  nie poddali k ark u  pod jarz 
mo z upodleniem  i zaparciem  się  swe, prze ­
szłości, niezadow oleńi z narzuconego rządzenia, 
pracu jący w kierunku przeciw nym , bo ku uni­
cestw ieniu  je g o  zachceń, nie m ieli dążeń po lity ­
cznych ; ju ż  sama ch ęć  zostania sobą, n ieprze- 
tapiania się w istoty  ńajezdcom  podobne, je s t  
najw yższem  dążeniem polityczoem , stanow czo 
w ięc  musimy się zgodz ić , i i  żaden Polak, który 
się po rozbiorze o jczyzn y  urodził, nie może żyć 
bez takich dążeń, dopóki Polakiem  być  nie p rze ­
stanie... nie może nie być sp iskow cem . W  dal­
szym ciągu swej pracy autor zw raca się do 
czasów  prześladow ania N ow osilcow a, wspomina, 
jak mężnie przetrw ali je  F ilom aci, jak  dzielny 
p rzyjm ow ali udzia ł w orężnej w a lce  za n iepo­
d leg łość  o jczyzn y , i z zupełną słusznością  nazy­
wa ich „św iętym  zastępem  w ileńskim ", —- a 
wśród niego najw ażniejsze m iejsce zajm uje nie­
śm iertelny w ieszcz , o k tórego  znaczeniu autor 
Bię z zapałem  szlachetnem n, młodem u sercu 
w łaściw ym  odzyw a. Pięknem i, w ysok o  obyw a- 
telskiem i uw agam i kończy p. P a pee  sw oją  pra­
cę, zastanaw ia jąc się nad w pływ em  tego ro ­
dzaju stow arzyszeń  na przyszłe  życ ie  cz łow ie ­
ka, a uw ażając je  za najw ażniejsze dźw ignie 
rozw oju  najp iękniejszej strouy m oralnej, tak się 
odzyw a do w sp ółtow arzyszy : „ I  my takim ma­
łym , cicho pracu jącym  ale użytecznym  kołkiem  
społeczeństw a jesteśm y, i w nas może ży je  ja ­
kaś cząstka filom ackiej spuścizny. Słusznie teź 
p ołą czy liśm y 10-tą roczn icę  istn ienia naszego 
stow arzyszen ia  z świętow aniem  pam iątki zgonu 
F ilom ata M ick iew icza , jed nego  z p ierw szych  
tw órców  podobnych  tow a rzystw , szuk ając w 
tem w zniosłem  wspom nieniu je g o  m łodości, za 
'ckęty  d o  w ytrw ania w  pracy , i je szcze  n iedo­
śc ig ły ch  w zorów  do naśladowania. Niech się

WęWfyęłrzne sprawy Galicji.
V H L  

P rzem ysł fabryczny.

N ieraz już zastanaw iano się  u nas nad 
pytaniem , jaki© są  bezpośredu ie  pow ody  p o ­
w olnego w zrostu  przem ysłu  fabrycznego w G a ­
lic ji ? O stateczny w ynik ty eh badań w ykazuje  
n astępujących  p ięć m om entów, ja k o  g łów n e i 
najb liższe p rzyczyn y  tego  o b ja w u : 

P M j j a r w s M ^ r a k ^ z m y s ł ^ s ^

m łodzież dziś św iętuje  dzień  je g o  zgonu, by 
w zniosłem  wspom nieniem  tem krzep ić  się do 
pra cy  i w ytrw ania  w p rz y szło śc i. M ów ca tw ier­
dził, iż u tw ory  w ie sz cz a  naazego, w  które on 
ducha sw ego  p rze la ł, są rękojm ią lepszej p rz y ­
sz ło ści, oraz i e  duch ten nieśm iertelny c ieszyć  
się będzie, iż  m łodzież zachow ując narodow ą 
w iarę, zda ła  od zgorszen ia  pracu je  nad sw ojem  
„O gn isk iem ". A  gd yby , koń czą c  — p ow iedział 
p rofesor Dunajew ski — takich  „O gn isk " jak  
w asze w ięcej by ło  w  naszej ojczyźn ie , gdyby  
ja k  daleko polsk i s ięg a  język , podobne o g rz e ­
w ało  ciep ło , raoisby  cała o jczyzna jednym  z a ­
gorza ła  płom ieniem , i  Polska, sta łab y  się do tej 
podobną, ja k ą  Jankiel op iew ał. Poparcie , ja k ie  
w tym roku oka za ło  K o ło  p o lsk ie  najsz lach e­
tniejszym  dążeniom  m łodz ieży  (n a  czern w  la ­
tach poprzedn ich , o ileśm y sły sz e li, zupełn ie 
zb yw a ło ) ja k o  też i przem ów ienie pr ofesora  D u ­
najew sk iego, b ęd ą  m iały n iew ątpliw ie w ysok ie  
znaczenie d l*  p rz y szłe j p ra cy  „O g n isk a ", bu ­
dzą c  otuchę w  je g o  człon ka ch , w iodą cą  do sp o ­
tęgow an ia  usiłow ań, k tóre  p łod n ość  je g o  p o d ­
w yższą .

K oń czą c  nasze spraw ozdanie, pragniem y 
je szc ze  zw rń d ć  uw agę „O gn isk a* na stosunek 
je g o  do ta te jszeg o  m osk iew skiego stow a rzysze ­
nia, zrekrutow anego a G a lic ji, gdzie  p rzecież 
nie ma m osk iew skiej lu dn ości. Nie w da ją c się 
zupełnie w  pra w ow itość  należenia M oskali do 
S łow ia ńszczyzn y , ja k  z jednaj strony z w d z ię ­
czn ością  odnosim y się do tej go tow ośc i, jak ą 
bratni Słow ianie ok a zu ją , przyjm ując udział w 
naszych  św iętach  narodow ych , tak z d ru giej 
nie m ożemy p o ją ć  pow odu , d la czego  tak św ię- 
tokradzki ży w io ł jak  M oskale, byw a na nie 
w prow adzany, gd yż  obBenością sw o ją  u zm ysła ­
wiając wspom nienia krw aw ych krzyw d , za tru ­
wa wrażenie chw il lepszych . Nam się  zd a je , iż 
s łow a jed n ego  z w ibsrazów  naszych  Zygm unta 
K rasiń sk iego , do M oskali n iegdyś w y r ze c zo n e :

 ............ — bo z m lek iem  w yssałem ,
Ż e  w as n iecierp ieć, je s t  św ięc ie  iipięknie,
I  ta  nienaw iść mojem dobrem  ciałem h .“ 

w inny b y ć  i d tis is j m yślą przew odn ią  w  n a ­
szym  stosunku d o  nich.

P rzedstaw ia jąc ty lk o  w przybliżeniu  m y ­
ślącej części kraju  dzis ie jszy  stan życ ia  „O g n i- 
śkh", k t ó ftg o  miarą b y ł w span iały  obchód t e ­
g oroczn y , roz leg łośc ią  pom ysłu  i w ytw ornośćią  
wykonania prześciga jący  w szystk ie  dotąd o b ­
ja w y  p o lsk ości w e W iednia, spodziew am y się , 
iż pobudzim y ją  do tak gorą cego  uznania d la 
m łodzieży wiedeńskim , ja k ie  sami p isząc, to c z u ­
jem y . Z d row e tętnienie Życia narodow ego  w „O - 
'gńisku* daje mu praw o d o  najszerszego  popar­
cia M  streaiy k rą je , htśre, m am y niepłonnąTia- 
draeją* ttej d reniey .polsk ich  © towarzyszeń na o b ­
czyźnie wdtaówienbm jo.w  będzie .

M. Ł,



i ducha przedsięb iorczego u -la d a ości chrześci- 
ańskiej kraju, co znów  w konsekw encji poeiąga 
za sobą V«i skutek, ie  część  lnrtnąśei, posiada­
jąca  \vrr,/,ony zm ysł speku lacy jny  rozw im ęty 
do w ysok iego stopnia, m ianow icie ż y d z i , nie 
ga rn ie 's ię  do p ized sięb iorstw  fabrycznych , m a­
jąc zapew nione znaczne zysk i w innych, ła ­
tw iejszych  interesach spekulacyjnych .

W  zw iązku z tem je s t  droga  trudność roz- 
w iu ięcia przem ysłu  fabrycznego w naszym  k ra ­
ju  ; trudność o pieniądze aa  tego  rodzaju  przed­
sięb iorstw a, zw łaszcza , ie  n iepow odzen ie k il­
kunasto n iedołężnie prow adzonych  fkbsyk, zd y ­
skredytow ało u kapita listów  w ogó ln ośc i fa b ry ­
czne przedsięb iorstw a ga licy jsk ie .

Trzecią , bardzo ważną zaporą rozw oju  
przem ysłu fab ryczn ego  w  naszym  kraju je s t 
austrjacKi system  p óu attow y , hatlaJJający Ć «f- 
dzo znaczne c iężary fiskalne, tytułem  taks za 
przeniesienie w ła sn ości i p rzeróżnych  ©płat 
stem plow ych na przedm ioty podatkow e, k t ó r e  
w ł a ś c i w i e  n i e  z a c z ę ł y  j e s z c z e  
i s t n i e ć .  I  tak np. przy zakładaniu fabryk i 
na akcje , potrzeb a op ła cić  ta ksy  i stemple roz­
maite za koncesję , protokołow an ie firmy, naby­
cie realności dla fabryk i, stem pel od akcyj itd. 
Piszącem u to opow iadał pewien obyw atel, do 
kładnie obznajom iony ze stosunkam i w o ły ń ­
skich i ukraińskich cukrow ni, że w porów na­
niu z m oskiewskierai, anstija ck ie  op ła ty  fiskal­
ne p rzy  założen iu  p rzedsięb iorstw a fab ryczn e­
go  są oko ło  sześciu  razy  w y ż s z e !

B rak gruntow nie uzdoln ionych  ludzi do 
technicznego i kom ercja lnego k ierow n ictw a 
przedsięb iorstw  fab ryczn ych  stanow i czw artą , 
najw ażniejszą może przyczyn ę  n iepow odzenia 
ga licy jsk ich  przedsięb iorstw  fab ryczn ych . H i- 
storja  naszych  zbankrutow anych lub bankrutu­
ją cy ch  fabryk —  m ianow icie fabryk , za k łada ­
nych przez w ła ścicie li dóbr ziem skich, w y k a z u ­
je, że n a jczęście j doprow & dzjł je  du ruiny ja ­
kiś zręczny  fanfaron, k tórego nie za lecało  nic 
innego do spraw ow ania obow iązków  dyrektora , 
jak  ty lk o czy jaś p rotek c ja  łaskawa.

M łodzież ga licy jsk a  p ośw ięoa jąca  się stu- 
djom  technicznym , k sz ta łci się z w y k le  na urzę­
dników k o le jo w y c h ,, in żynierów  drogow ych  i 
budow niczych , a lbo w reszc ie  ua nauczycieli 
szk ó ł realnych, a tylk o m ała stosunkow o liczb a  
p ośw ięca  się studjom , uzdalnia jącym  do k ie ro ­
wnictw a za k ładów  fa b ry czn y ch : tech nolog ii i 
nauce o m aszynach. A  je s z c z e  mniej P o lak ów  
stara s ię  obznajom ić p ra ktyczn ie  z pojedyn- 
czem i gałęziam i przem ysłn  fab ryczn ego  WO w z o ­
row ych  zakładach  zagFaai«*»ych . P och odzi to 
ztąd, że boga tsza  m łodzież pasza chętniej obie 
ra nauki t. z. w y z w o lon e : praw nictW o, m edy­
cynę, filozoficzne studjn, ń s o ł i  przyrodn icze, 
h istorję, literaturę- i lingyrfttykę; technicy  zaś 
muszą za zw ycza j starać się, aby po ukończe­
niu kon iecznych  stud jów  ja k  najprędzej o trzy ­
mali posadę, dla Zapewnienia sobi® ntrzyraania 
m aterjdlnego. A  poniew aż k rajow e za k łady  fa­
bryczne zatrudniają nie w iele  Stosunkowo te­
chników , d la tego też p ow oli wfcrasta liczb a  
kandydatów  na te  posady . Z reaztą , g d y  już 
je s t  m ow a o braku ła d z i ' pośw ięcają cych  się 
technice p rzem ysłow ej, t o  w spom nieć Wypada 
je szcze  o  jedhej ok o liczn ości, tycaąńej s ię  tego  
przedm iotu. O to, że już m oże o d  W edy znale­
źli by się u nas kandydaci na dyrek torów  fa ­
bryk , le ez  trudn iej je szc ze  o  uzdołaionyeh  na­
leżycie  m aszyn istów  i 'k ierow ników  w arstato- 
wych (W erk fu h rer). W ypróbow an o  w praw dzie, 
że tutejsi robotn icy  posiadają w tam iew ający 
spryt do m echanicznych robót, w ym agających  
op rócz  zręczności także ja k ie j takiej zm yślno- 
ści, le cz  to  uzdolnienie n ie potrafi zastąpić ru­
tyny, którą  m ożna nabyć tylk o p rzez p ra kty ­
czne w yćw iczen ie . B ra k ow i tem u *K>gA zara­
dzić  tylk o niższe knrsa p rzem ysłow e lub War- 
staty w zorow e ( MustermeriMdUen) , jak ie  rząd  
austrjacki poza k ładał w  osta tnich  czasach  we 
W iedniu, w M ora w ie , C zechach i T yro lu  dla 
rozm aitych  g a łęz i p rzem ysłu ; u nas niem a ani 
jednego podobnego zak łada naukow ego, z w y ­
jątkiem  na p ó ł pryw atnej s zk o ły  g o rz d n ik ó w  
we L w ow ie , utrzym yw anej p rzez dr. G fiosberga .

Ostatnią w reszc ie  p rz y cz y n ą , także nie­
zm iernie doniosłą , pow olnego rozw oju  przem y­
słu fabrycznego w G a lic ji je s t  brak system a­
tyczn ie  w ykończonej sieci d ió g  kom im aa cy j- 
nyeli. P rzy  zakładaniu k o le i żelaznych  zw ykle 
dopiero na ostatniem  m iejsca  aw zględniano p o ­
trzeb y  produk cji m ie js c o w e j, tak, że ok o lice  
n ajbogatsze w  p łody  surow e, dotychcza s są 
izolow ane od w ielkich  d róg  h andlow ych . R z ą ­
dow ych  d róg  m urow anych w porów naniu  z in- 
nemi prow incjam i au strjack ietii posia da  nasz 
kraj n adzw yczajn ie  m ało, k rajow e drog i znaj­
dują się obecn ie  w stadjnm  rekonstruk cji, a 
p rzybyw a now ych  za ledw ie po parę mil ro cz ­
nie, lok alne zaś d rog i (pow iatow e i gm inne) 
z m ałym  w yjątk iem , są  pod w sze lk ą  k rytyką . 
A  jak  ryba bez w ody, tak  fab ryk i nie m ogą 
istn ieć bez dogodn ych  średk ów  kom unikacyj­
nych, które by d ozw ala ły  b ez  m itręgi ezasn 
i p ien iędzy dostaw iać ich w yroby  na w ła ściw y  
targ. R ękodzieln ictw a n ie daje  się tak m ocno 
uczuw ać brak tanich kom unikacyj, le cz  dla 
fabryk , k tóre z natury sw ej powinne spotrze- 
bow yw ać w ielkie m asy m aterjału snrow ego 
i dosta rcza ć  także handlow i znaczn iejszych  
ilośc i w yrobów , są  one niezbędne. Co się ty czy  
naszych  kelei żelaznych , to  w iadom o, ja k  bar 
barzyńskie  są ich taryfy przew ozow e. * ) M inister 
handlu p rzed łoży ł R adzie  państw a p rojek t do 
ustawy, określa jącej m aksym alne ta ry fy  p rz e ­
w ozow e dla kolei żelaznych . R ozp ra w y  nad tym 
przedm iotem  zapewne podadzą sposobn ość  na­
szej de lega cji zw rócić  uw agę usta w odaw cze j 
w ła dzy  na dziw ne stosnnki, ja k ie  panują na 
galicy isk ioli k o le jach , pod  w zględem  ta ryf k o ­
le jow ych .

Z w a żyw szy  w szystk ie  pow yżej p rzytoczon e  
p ow od y  pow olnego rozw oju  przem ysłu  fa b ry ­
cznego w naszym  krajn, sam przez się nasuwa 
się wniosek, że w zrost tej ga łęz i produkcji 
ekonom icznej je s t  m ożPwym  jedynie  tylk o w  dro­
dze sp ó łek  —  m ianow icie  w ten sposób, aby 
m iejscow i producenci surow ego m aterjału, p rzy ­
datnego do korzystnej przeróbk i fabrycznej nie 
zadłużali się sami na zakładanie fabryk  , lecz 
żeby starali się p ozy sk a ć  d la  interesu kapita­
listów , i to najlepiej zagran icznych , k tórzy  kon- 
tentnją się m niejszym  procentem  od w yłożonych  
pieniędzy. **) O p ła ciłoby  się naw et ponieść pewne 
koszta , aby w ysłać zręcznego pośrednika za

*) Transport nafty z Drohobycza do Wiednia, 
kosztuje więcej jak przywóz je j z kopalń z głę­
bi Ameryki do Wiednia, a dwa razy tyle jak 
z Bremy lub Antwerpji do Wiednia. Przewóz ga­
licyjskiego zboża surowego koleją Karola Ludwika 
z Brodów lub PodwoloczyBk do Krakowa kosztuje 
znacznie drożej niż transport w tej samej ilości i 
na takiej samej przestrzeni zboża, dowiezionego 
z moskiewskich linlj kolejowych.

**) W  Niemczech kosztuje kredyt dla przed­
siębiorstw przemysłowych 4— 5 proc., we Fraacji 
zwyczajnie 4 proc., w Anglji 3— 4 proe., a n nas
nawet i za 13 proc. trudno o pieniądze na ten cel.

granicę z poleceniem  w yszukania tam kapita-. 
listów , k tórzy  by liby  skłonni przystąpić do 
spółk i ze znaczniejszeini kw otam i, dla przeiny- 
d o skigh płodów. suro-

w ła je le ie li w ielAjeli Ł b iy k .. sp ąh fze^ w u jących  
7.baczne ilości m aierjału  ua w pójprzerob ioncgr, 
(H a lbprod n ek ) ja k  up. fabryk antów  fortepianó w, 
do w ep ó lo iciw a  w wyram ańiu drzew  rezonaa 
soWjrch w  galicy jsk ich  lasaoh, fabryk antów  za ­
pałek, w ła ś c t ó d i w ielkich stolarni, fab ryk  g i ę ­
tych  m jp ll, W lgow ow  i t. p . do ua z ia ło  W za- 
k f& d a sif u nas w yrobili psjWzebnyclt fen póifw- 
b iy la tó w .

ŚwfWtoy rozkw it przem ypsa fabry<spBgft, w
K on gresów ce  g łów n ie za w dzięczyć  należy ob ­
cokra jow com . k tórzy  sw ą  w iedzę, kredyt i w ła ­
sne pien iądze pośw ięcili na przerabianie m iej­
scow ych  p łodów  surow ych . Na dow ód dość 
p rz y toczy ć  firmy L illpop  et Rau, Girardin, b r a ­
ci H ord liczk ów  itp. W  cukrow niach w ołyńsk ich  
tkw i także bardzo dużo francuzkich  i n iem ^ - 
ckich  kapitałów .

Ż e  zaś nie potrzeba ża łow a ć  pien iędzy na 
zapew nienie sobie dokładnie z rzeczą  obznajo- 
m ionego porsonalu technicznego, gdy w prow a­
dza się w życie  jak ieś  przedsięb iorstw o  prze ­
m ysłow e ua w iększą skalę, o tem zda je  się 
przekonali Bię dostateczn ie  ci w szyscy , k tórzy 
potracili jm aczn e  sumy na fabryk ach  z tego 
pow odu, iż pow ierza li ic b  zaw iadow stw o ofi 
cja listom , n ieposiadającym  do tego  za w odow e­
go  uzdolnienia.

forespondeneje „Ga/. ffar.“
P a r y ż  d. 17. grudnia.

( A )  Trudno w ym agać w a ln ie jszego  zw y 
cięstw a nad to jak ie  połączonem i w karności 
siłami odnoszą dotąd lew ice  nad nieszczęsnem i 
koalicjam i i intrygam i gabinetu i praw ego środ ­
ka, w spraw ie senatorskich  w yborów . K iedy 
przypom tiiem y sobie zuchw ałą bezcze ln ość  z jaką 
środek praw y esk on tow ał z g ó r y  sw ój tryum f, 
w yg ła sza ją c  warunki ugody, pom iędzy grupam i 
pra w icy  zapadłej —  to trudno od szydersk iego 
pow strzym ać się  uśmiechu. M ocą tej zgody  
grupom  pra w icy  poeząW szy od  legitym istów  a 
sk oń czyw szy  na grap ie  L iv e rg n e , m iało p rz y ­
słu g iw a ć 62 k rzese ł senatorskich  >—  a deba to ­
wano i dyskutow ano nad zagadnieniem  c zy  po­
zosta ły ch  k rzese ł 13 należy pozostaw ić w prost 
przypadk ow i publicznych  w Izb ie  w yb orów  — 
czy  beż może w ypa dałob y  n fiarow ać je  w sp a ­
niałom yśln ie grupom  z le w icy .

O tóż W chw ili, w k tó re j p iszę, je s t  już 
rozdan ych  krzeseł 70, a z tych  67 przypad ło  
kandydatom  stawionym  przez lewidę —  koaB- 
e ja  praw ie 3  ty lk o  k rzesła  swoim  kandytiatom 
zapew nić zdołała . W liczb ie  67 senatorów  p o ­
staw ionych  przez lew ice  zna jdu ją  się w praw­
dzie  nazw iska legitym istów  lep* tych w ła ­
śnie z  pośród  leg itym istów , k tórych  praw ice, 
jak o  zb y t zaciętych  n iep rzy jac ió ł orleańskiej 
m onarchii na sw oje  listy  zam ieścić, przeto  do 
senatu dopuścić  nie chcia ły . Znaj dttją s ię  też w 
tej lic zb ie  nazw iska z  gru py  Lavergne, k tórej 
c zęść  p rzypom niaw szy  sób ie , że  w  łtttym on a : 
to w łaśnie przechyliła  szalę na k orzyść  repu­
blikańskiej k onstytucji —  w ostatniej chw ili 
przystą piła  do zw iązku  lew ic  i wraz z le g ily -  
—istatnl w zm ocn iła  ich  w ięk szość.

L e c z  porażka ja k ą  poniosła k oa lic ja  pra 
w ic i je j  senatorscy  kandydaci —  najżyw iej 
odbić się nrasiała na Buffecie, k tóry  przekonany, 
iż w kw estji p ra w a w yb orczego  zd o ła ł osta te ­
cznie zreorga n izow ać t ę  kóa lić ję  —  b y ł nieza- 
przeczen ie  inspiratorem  w sze lk ich  kom binacji 
ja k ie  p ra w y środśk W yłonił. W idzieliśm y już, 
iż p rży jąw szy  z razu  urzędow o ofiarowaną mu 
kandydaturę do sen&tn na zebraniu przedw stę- 
pnem pra w ego  środk a —  po p ierw szych  zaraz 
w yborach  Buffet w id z ia ł się zm uszonym  cofnąć 
tę sw oją  kandydatnrę, w yprzeć się ja k ob y  k ie ­
dykolw iek  je j p ragnął lub takow ą przyjm ow ał, 
a to w szystk o  jedynie dla ocalenia się  od o- 
sta tecznego szw anku, jak i u cierp ieć by  musiał, 
gdyby  p rzy  pozostaw ieniu  swej kandydatury do 
senatu się dostać nie m ogąc, otrzym ał w ten 
sposób pośrednio wpraw dzie lecz  w idoczne, 
bezsprzeczne wotum nieufBości. Są jednakże 
ludzie, k tórzy  o niezem nie w ątpią i żadna 
rzeczyw istość  bielm a z oczu  zd jąć im nie może. 
Takim  je s t  także Buffet, k tóry  łu d zą c  się j e ­
s z cz e  nadzieją  rozb icia  zw iązku  lew ic z  leg i- 
tym istam i —  śc ją ga ą ł na s ieb ie onegdaj takie 
pośrednie lecz istotne w otom  nieufności — sta ­
ją c  s ię  w raz z de B rog liem  inspiratorem  m a­
newru, k tó reg o  jedyn ie  w yk onaw cą b y ł P aris— 
manew ru, w  którym  chodziło  ui mniej ni wię 
cej ja k  o unieważnienie w szystk ich  dokonanych 
podów cza s w yb orów  do senatu, ezego  Izba nie- 
dopuściła. W ięk szość  13 g ło sów , k tóra  p rop o ­
zyc ję  Parisa  odrzuciła —  dała w  ten sposób 
pośredn ie w praw dzie le cz  rzeczyw iste  wotum 
nieufności Buffetowi, k tórego  chw ilę przedtem  
tak od G am betty jak  od  ks. Pastjuier sp otk a ła  
podw ójna a dobra nauczka.

K ied y  Gam betta w celu jącej dow cipen  i 
ironią im prow izacji p iętnow ał insp iratorów  i ce ­
le  p rop ozy cji Parias, Buffet, którem u nie w ypa 
dało bron ić z urzędu tej p rop ozycji, odgryZa ł 
się m ów cy ciągłem i przeryw aniam i, tak iż Gam ­
betta w  końcu  p rosił Buffeta, aby zam ilk ł, jeśli 
nie zechce zos tać  ministrem de 1’interruption  
perpetuelle. K to  s ły sz a ł g iełdzi& rzy na paryzk iej 
bursie, lub lud Izrae la  m odlący się w  dzień są 
dny w bożn icy , ten ty lk o  w yob ra zić  sobie p o ­
trafi zg ie łk , ja k i pow sta ł w ów cza s w prawym  
środku Iz b y . Z  w yciągniętem i kn trybunie p ię ­
ściami żądano od prezydu jącego, aby m ów cę do 
porządku p rzyw oła ł. L e c z  ks. d’A udiffret Pa- 
sqnier ze zw yk łą  sobie bezstronnością  dobił j e ­
dynie ministra, tw ierdząc, iż jak k olw iek  s łow a  
w ypow iedziane zb y t by ły  jask raw e, do porząd ­
ku jednakże nie p rzyw oła , gdyż m ów ca m iał p ra ­
w o żalić się na sprzeciw ia jące się regulam ino­
wi przeryw ania ministra. T rzy  sa lw y ok lask ów  
z lew icy  dokonały tej przynajm niej m oralnej 
porażk i w iceprezesa gabinetu.

Pow iada ją , że słow a te rzucone przez ks. 
P a squ ier ’a Buffetowi, m iały by ć  jedyn ie  uw ień­
czeniem  scysji, która  osta teczn ie  pojaw ić  się 
m iała pom iędzy tak zwanem stronnictw em  kon- 
stytucyjBem  a gabinetem . L ecz  nie daw ajcie 
zbyt ła tw o  wiary pogłoskom  o dym isji Bnffeta 
i o k ryzys m inisterjalnej. M ów iono tu już w 
tych dniach nawet o poróżnienia się M ac-M aho- 
na z Buffetem. Są to tylko pogłosk i, rzucane 
w ob ieg  bezzasadnie, i jast rzeczą  bardziej jak  
praw dopodobną, że pomimo w szelk ich  m ożli­
w ych  porażek p rzyszłości, Buffet będzie  k iero ­
w ał przyszłem i pow szechnem i w yboram i we 
Francji.

Z Rady państwa.
W ie d e ń  20. g :u da ia . 

J A ^ a ln ą t*  sp ra w i ‘ ba«|qwj- doigrąricaniego 
w f£anijd*w(»W ie w ed^jg sy l^ m u  fiensy lw a ń- 
skiego £ * y l i ' ce lk ow eg *  je s t spraw ą ca łeg o  
krają, to jed n tk  miasto Stanisław ów  i je g o  

ńniesdkańcy utają je s z c z t  żyw szy, interes, niż 
inne miasta, aby om low a ta przyszła  do skutku. 
O d; dw óch  bjfisko la t to czą  ąię rpkow aoia. 
S ;n » w a  k i d o * *  dnmu haraójgp przech odz iła  
|różne k ^ e .  W szy stk ie  fr a w jt  miausha w scho­
d n ie j G ałfęji i  Bukow in* do nad-
prftknratorjiŁ lw ó.w sśiej, ofUrctfąe beirgłatnie na 
tna c e ff to  grunt budow lany, to -mah&rjały do 
budow y —  aby zg łaszające się m iasto obrauo 

, siedzibę domu karnego, k tóry  na w zór  do- 
u karnego w  Bruchsal w k sięstw ie badeń- 

skiem ma być zbudowany. C zern iow ce , Sucza- 
wa, Śuiatyn, Gurahumora, K ołom yja , Nadwórua, 
B ohorodcząny, H alicz, S a m b or , S tanisław ów  i 
w iele innych je szcze  miast a naw et wsi stanęło w 
rzędzie  ubiegających  się miast. N adprokuratorja 
lw ow sk a  ośw iadczy ła  się za miastem Sam bo­
rem, a m inisterstwo spraw iedliw ości za tw ier­
dziło by ło  ten wybór. W sze la ko  skrzętnej za - 
biegliw ości niezm ordow anego burm istrza miasta 
S tanisław ow a, popartej w końcu i p rzez nad- 
prokuratorję lw ow ską  —  udało się uzysk ać u- 
chylenie p ierw szego postanow ienia i sk ierow a­
nie osta tecznego w yboru na m iasto Stanisła­
wów. W zg lęd y  topograficzne, sanitarne i tanio­
ści budulcu niemniej innych m aterjałów  budo­
w lanych, p rzew a ży ły  szalę  na k orzyść  m iasta 
Stanisław ow a.

Gmina m iasta S tanisław ow a ofiarow ała b ez­
płatnie 22 m orgów  gruntu pod budow ę i p rzy ­
ję ła  inne je szcze  zobow iązan ia. W  Stan isław o­
wie uia stanąć taki sam dom karny na 1000 
więźniów, jak je s t teraz na ukończeniu w Pil- 
znie w  Czechach. Skarb państw a zap łacił za 
grunt budow lany w Pilznie do 80 .000 zł. w. a 
Te same plany, które w ypracow ał m inisterjal 
ny inżynier Maurus pod budow ę domu karnego 
w Pilznie, będą zastosow ane także i pod dom 
karny w Stanisław ow ie. B ędzie to gm ach o g ro ­
mny o siedm iu skrzydłach  zbudow anych w pro ­
mieniach rozch odzących  się ze środka gm achu, 
każde skrzyd ło  o trzech  piątrach, średnica kaź 
dego sk rzyd ła  będzie w ynosić  ICO sążni. W  
podziem iach  b ęd ą  um ieszczone m achiny parow e 
do gotow a n ia , p ra n ia , ogrzew an ia  pow ietrza . 
Słow em  m ają zużytkow ać w szystk ie  urządzenia 
i ulepszenia, jak ie  najnow sze dośw iadczen ia  na 
p o la  cełkow ego system u więziennego podają. 
W  tymże gmachu mają stanąć także w arsztaty 
dla w szystk ich  rzem iosł. C zęść gruntów  będzie 
użytą pod uprawę zboża i ja rzyn . B udow a ta 
trw ać będzie ze trzy  lata i ma kosztow ać do 
półtora  miljona.

Ow oż sz ło  o p rzyspieszenie  tej budow y. 
W  budżecie  R ady pąństw a ua r- 1876 w sta w io ­
no tylk o 20.000 złr. w- a ,, co  zaledw ie w ystar­
czy  na p okrycie  w ydatków  na p lany i  k osz to ­
rysy.

Kom isja budżetow a p rz y ję ła  tę sumę. O w oż 
przy pbzycji tej -przem ów ił p ose ł miasta Stani- 
s łą w ow a i Tyśm ienicy dr. Igna ćy  Kamiński 
mniej w ięcej w te s ło w a : „N a 22giem p osie ­
dzeniu sesji p ierw szej R ady  państw a, uchw alo­
no na d. 19. lip ca  1867 jednom yśln ie  następu­
ją c ą  zasadę w tych  słow ach  : „że  w ięźniow ie
mają w szelkie  kary więzienne zw yk le  odsia dy­
wać w samotnem (celk ow em ) w ięzieniu, o ile  
w ystarczą  potrzebne k u  temu ubikacje . 11 L ecz  
przeprow adzenie tej zasady je szc ze  w dalekiem  
widzim y polu. R óżpe piętrzą się trudności, a 
m ianow icie finansowe, k tó re  w prow adzenie tąj 
zasady w  życ ie  w daleką odsuw a ją  dal. Z  
w dzięcznością  jednak uznać należy, iż J e g o  
E k sce len cja  minister spraw iedliw ości w miarę 
n iedoatateczuych  środk ów , u torow ał już zna­
cznie drogę do w prow adzenia system u wię-- 
ziennago ce lk ow ego  w życie  na w zór, jak ie  już 
oddaw na zaprow adzono w A m eryce w państwie. 
Pensylw anii, w A nglii i w  N iem czech . Jakoż 
zaprow adzono jnż w A ustrji ch oć  częśc iow o  
system  celkow y w następnjących  domach kar- 
nyoh : w Stein dla A ustrii niższej ; w Karlau 
dla S t y r j i ; w Karihaus d la  Czech. Jest w ła ­
śnie na ukończeniu kolosalny gm ach karny w 
Pilznie w Czechach, przy budow ie k tórego  zu­
żytkow ano i zastosow ano w szystkie  urządzenia 
i ulepszenia, jak ich  dosta rczy ło  dośw iadczenie 
pierw szych  zak ładów  za granicznych , opartych  
na system ie więziennym  pensylwańskim . Bo 
też w istoc ie  dom y nasze karne, ja k  d otych ­
czas urządzone, są prawdziwetm  w szechnicam i 
i rozsadnikam i zbrodni —• w w spólnych  w ię ­
zieniach lęgną się w szystk ie  zdrożności i trują 
moralnie w spółw ięźn i. B a, co  w ięcej, znaczna 
część  w ięźni, zw łaszcza  w czasach  c iężk iej 
biedy uw aża nasze w ięzienia za dom y i przy 
tnliska zaopatrzenia, za m iejsca schronienia od 
nędzy. G dzież je s t  cel kary , p op ra w a ?

Bliżej nad tem się rozszerza ć, toby  zna­
c zy ło  wodę la ć  do W isły . Z e  z tej ka łuży ze ­
psucia, z tej moralnej zgn ilizny  i dnehowego 
upadku, mało którem u z w ięźni udaje się prze ­
bić do brzegu  popraw y, apparent rari nantes iv 
gurgite vasło, do smutnej i p rzeraża jącej ilustra­
cji posłużą następujące daty sta tystyczne, w y ­
jęte  z d zie łk a  dr. G lattera pod tytułem „A u - 
strja w liczb ach ". L iczba  rew ertentów , co już 
byli karani i znów  zaludniają więzienia, przed­
staw ia się w następujących cy fra ch : Na 1000 
więźni by ło  rew ertentów : w A ustrji w yższej 
548, w Salcburgu  538, w C zechach 532, w M o­
rawie 513, w G a lic ji 318.

Urządzenia więzienne w  G a lic ji są je szcze  
w op łakańszym  stanie, niż w innych krajach 
koronnych . W G alicji mamy dwa zorgan izow a­
ne zakłady karne dla m ężczyzn : w W iśniczu  
je s t  m iejsce dla 385 więźni, we L w ow ie może 
się m ieścić ty lk o 1200 Więźni. A jednak dzienny 
stan w przecięcin  w ynosi w W iśn iczu  396 do 
406 g łów , zaś we L w ow ie 1449 do 1460 wię- 
źni. Łatw o sobie w yobrazić, jak  zabójcze muszą 
być  p rzy  takiem przepełnieniu stosunki sanitar­
ne tych  zakładów  karnych. L e c z  pomimo tego 
steku i przepełnienia, podają w ykazy więzienne 
z końcem  październ ika 1875, iż by ło  w obrębie 
sądu w yższego  w K rak ow ie 247 w ięźni. zaś w 
obrębie sądu w yższego  we L w ow ie  585 więźni, 
skazanych ua więcej, ja k  jednoroczną karę cięż­
kiego więzienia, k tórzy  na m ocy §. 405 proce 
dury karnej, mają odsiadyw ać karę w organizo 
wanycu zakładach  karnych, a k tórzy  pomimo 
to d la  braku m iejsca m uszą odsiadyw ać karę 
po urządzonych najgorzej w ięzieniach sądów  ob ­
w odow ych , z uszczerbkiem  karności i zam ierzo­
nej popraw y, i ze szkodą zdrow ia , nabitych jak  
śledzie, w ięźn ;. Z  uznaniem w ięc należy poduieść 
usiłow ania Jego  E k sce len cji pana ministra spra­
w iedliw ości, iż nie s zczęd z ił trudu, aby pow sta ł 
w Stanisław ow ie dom karny na w ielkie roz­
m iary, odpow iednio potrzebom  i w ym ogom  now ­
szych  urządzeń w ięziennych, k tóre czyn ią  z 
więzień praw dziw e domy popraw y.

Z a  tę in icja tyw ę tem bardziej jesteśm y 
w dzięczni, iż p rzyw ykliśm y do tego, ża krąj

nasz pod wielom a W zględami traktow ano i trak 
tują ja k o  k opciuszk a. L ecz  w cyfrach  bndżetu 
ua r. 1876 ta nagląca  potrzeba przyspieszenia  
budow y domu karnego w S tan isła w ow ie  nie 
zna lazła  zb liżouogo « * * * £  w j im w . ik  Pr2-ivJ$ź 
wstaw ienia droDniej fto so n k o w ą ^ p  c fip j bułzmfy 
sumy 20.000 zlr. w. a. nie możaa nazw ać dzU  
laniem  na serjo. Nie spodziew am  się spotkać 
teraz z zarzutem , tak często  tu pow tarzanym , 
iż G alic ja  je s t bierną, iż państwo, musi ua pa
kłady gaT cy jsk ie  z Własnej ło ż y ć  kasy.

D ość często  harcowat&o tu u a je j  ko^aistej 
R ozynancie . N ie tf ł^ e s t  i&ejsj
ttk ie  sztuczne gru pow an i*  cyj
nami w  debacie  jejSwaduej de(U,   „
d z iw ego  sprow adzić ifcianoWiiikirAWw tA bęam e
p rzy toczyć  n iezaprzeczone i w yjęte  z pow ażne­
go dzieła lir. Fąlkenhayua cyfry  jduosząjie  się 
do G alicji. G  lic ja przynosi skarbowi państw a 
rocznie 34,469.996 z łr . w. a.., a za to odb iera  
od skarbu państw a 17,736.733 złr. w. a., zo ­
staje w ięc przew yżka roczna 16,733.263 złr. w. 
a. W sze la k o  pod wrażeniem tego ducha o s z cz ę ­
dności, k tóry  się uuosi nad tym domem, nie 
chcę robić  wniosku na podw yższen ie  w sta w io ­
nej cyfry , le cz  kończę in terpelacją do J. E ksc. 
pana m inistra spraw iedliw ości: „ c z y li  pomimo
tak małej na budow ę tę w staw ionej sumy J. 
E ksc. pan m inister spraw ied liw ości rozp isze w 
ciągu p rzyszłego  roku licy ta c ję  na budow ę 
domu karnego w Stan isław ow ie". W praw dzie  
p. minister spraw ied liw ości nie przem aw iał po 
mowie pana dr. K am ińskiego, lecz  specja lny  
spraw ozdaw ca dr. Dem el z C ieszyna dał tłum a­
czenie, i i  w iększej nie w staw iono sumy, a to  
dla tego , ie  plany do tej budow y i k osztorysy  
nie są jeszcze  całkiem  ukończone i że ta suma 
na w ydatki przedw stępne w ystarczy.

D ow iadujem y się u sam ego źród ła , iż plany 
i k osz torysy  są ju ż  na ukończeniu, gdyż plany 
te są ty lk o kopią planów  z domu karnego w 
Pilznie, jeno k osz torysy  w miarę innego cenni­
ka m usiałyby być  przerobione, i że spraw a ta 
na tyle dojrzała , iż rząd w ciągu przyszłego  
rokn z rozpisaniem  licytacji na budow ę domu 
karnego ce lk ow ego  w S tan isław ow ie w ystąpić 
m oże, pomimo że wstaw ienie potrzebnej na ten 
cel sumy dopiero w prelim inarzu budżetu na 
rok 1877 nastąpi.

Przegląd polityczny.
M o s k w a . ( D eportow ani w Syberji.) Pon ie­

waż ogrom na liczb a  P o lak ów  zesłanych  zna j­
duje się  na Syberji, i żyć musi w śród  deporto­
wanych z M oskw y za zbrodnie, p rzeto  podale- 
my o tych  ostatnich c iekaw e sz czeg ó ły  z arty­
kułu Jadryucęw a, zam ieszczonego w Wiertniku  
E uropy.

W  całej S yberji znajduje się 209.322 
portow anych , k tó rz y  tąm przedstaw iają  6,2 prc. 
Swobodnej ludności, Ponnęszaiu ani są w szakże 
n iejednostąjpje w guberniach i pow iatach  ̂ w  
n iektórych  m iejscow ościach  lic zb a  deportow a­
nych je s t  nader w ielką, w iąnyćh  zuow u nie 
ma ich  w cale. W  pow iatach  KaińskiuT i łSfaryń 
skim w gubernii Tom skiej, deportow ani s ta n o ­
wią szóstą  część  lu d n ości; p rzeciw nie nie osie­
d la ją się oni w Sem ipąiatyńsku, K am czatce, 
prow incjach  O chock iej i Akm olińskię). Nie z b ie ­
rano dotąd dokładnych  w iadom ości 6 zwiękąza- 
nin się liczb y  deportow anych  za pośrednictwem  
m ałżeństw  i urodzin, z tej w ię c 'p rzy czy u y  nie 
można ściśle  oznaczyć cyfry  ich potom stw a 
Z resztą , w nosząc z okolićźńoścl s to jących  na 
przeszk odzie  r o z a  łożeniu się tej częśc i mie 
szkańców  Syberji, należy przypuszczać, że sto 
su n ek ,liczebn y  potom stw a deportow anych  je s t  
w ogó lę  niewielki. P ow od ów , tam ujących w zrost 
ludności deportow auej, istnieje w iele, a m iano­
w icie  przew aga m iędzy deportowanym i osób  nie­
żonatych  lub niezam ężnych, |pózuióny wfeb, 
znaczna ilość ludzi starych  i niedołężnych , ja k  
to np. ma m iejsce w gubernii T om skiej, prawo 
zabraniające w łóczęgom  w stępow ać w zw iązki 
m ałżeńskie przez p ierw sze la t  p ięć pobytu  na 
Syberji, Utrudnione zaw ieranie m ałżeństw  d la  
osób , skazanych  do ciężk ich  robót, zerwanie 
m ałżeństw a przy  w ysłaniu  na S yberję, n iechęć 
deportow anych  w łóczęgów  do życia rodzinnego, 
niechęć stałych  m ieszkańców  do zawierania m ał­
żeństw  z deportow aoym i, rozw ią złość  i choroby, 
panujące pom iędzy ludnością deportow aną, peaz. 
wiele innych pobudek. W szystk o  to  w p ływ ało 
ujemnie ua w zrost ludności deportow anej. Z  dru 
g ie j zaś strouy są dow ody  n iezbite, że tamuje 
go nadzw yczajna śm iertelność, rozpoczynająca  
się od chw ili w ysyłan ia na S yb erję ; deporto- 
waui tracą  zdrow ie w czasie podróży, i często ­
kroć sta ją się ofiarami zarazy.

W  r. 1873 w ładze jen isejsk ie  don iosły , że 
z pow odn gw ałtow nie g ra su jącego tyfusu, szp i­
tale w ięzienne przepełu ione są  ch o ry m i; jed n o ­
cześnie chort ba udzielała się żołn ierzom , leka 
rzom i w ięźniom  m iejscow ym . Z apadło na tyfus 
1156 ludzi, a z tej liczb y  w jednym  szpitaln 
zm arło 109. Dalej niezm ierna śm iertelność pa­
nuje w miejsaach osiedlenia deportow anych  skut­
kiem nędznych w arunków życia w kopalniach 
jen isejsk ich , gdzie pomor objaw ia się z najwię 
kszą siłą. U derzającem i faktami są ta m : ilość 
w ypadków  nagiej śm ierci, lic zb a  zb iegów , o k tó ­
rych śm ierci pow zięto w iadom ość, i nakoniec 
znikanie bez śladu deportow anych  w czasie  ich 
w łóczęg 1. U padek m oralny pośród  k ob iet depor­
tow anych  dochodzi do n ajw yższego stopnia u- 
podlenia skntkiem  d łu giego pobytu w partjach , 
w ysyłanych  z  carstw a na Syberję . P rzyb yw szy  
na m iejsce, kob iety  sta ją się po prostu n iezdo l­
ne do życia  rodzinnego. Śm iertelność dzieci w 
czasie  podróży  przerażająca. N iedawno je szcze  
w ysyłano z M oskw y dzieci deportow anych, d o ­
tknięte odrą, k tóre roznosiły  po d rodze zarazę. 
B rak pom ocy lekarskiej na parostatkach, eta­
pach i podczas w ędrów ki pieszej po Syberji 
spraw ił to, ie  śm ierć zabrała po łow ę dzieci od ­
byw ających  tę podróż.

W sze lk ie  przedsiębrane d otychcza s środki 
i p róby  w celu polepszenia losu  deportow anych, 
nie przyn iosły  pożądanego rezultatu. W ła d ze  
m iejscow e n igdy nie b y ły  w  stanie dać sobie 
rady z tłumem tak zw anych  „pos ie leń ców ", na 
p ływ a ją cych  ciąg le  z różnych  prow incy j pań­
stwa, k tórych  rozm ieszczeniem  i osiedlaniem  
za jm ow ały się w yłączn ie . B y ło  to  specja lne z a ­
danie adm inistracji do ostatnich czasów . Ja - 
dryncew  ntrzym uje, ie  zw iększająca  się liczba 
deportow anych  pomnaża tylk o nieład, a smutne 
ich położenie pozosta je  w ciąż niezmiennem, ja k  
o tem przekonać się m ożna ze spraw ozdań r o ­
cznych .

Niepomyślne warunki m aterjalne w ytw o­
rzy ły  z żyw iołu  napływ ow ego w Syberji pro- 
letarjat, oraz smutne tegoż n a stęp stw a : żebra­
ctw o, w łó częg ę  i zb łegostw o deportow anych, 
które po dawnemu odbyw a się na w ielką ska­
lę , pomimo czu jności polic ji, od lat kilku dzia- 
'•-•'cej w tym kierunku ze szczegó ln ą  energią 

iyberji W schodn iej. N awet w yspa Sachalin, 
dokąd  w ysy ła ją  teraz deportow anych, nie chro­
ni od zb iegostw a. Od r. 1869 do 1871 uciekło,

ztam tąd 6.9 w ięźniów  skazany*}* / f a *  e i ę ź k i e ^  
r o b ó t ;  schw ytano 27, zabito  8 , r e sz ta  Zaś zfliT 
ła ła  umknąć. Jeden z takich zb iegów  za m ordo­
w ał na Sachalinie ca łą  rodzinę japoń ską  Eda- 
n ie j*  JU dryncew a, p ow y ż szy  stan ‘  ̂ rzeczy  
wąazi a ,  w niosku, że z b ieg ostw o  nie m oże pyć 
usunięte, łk u teczn ie , naw et za  pom ocą -^,-ięzi ń 
zna jdujących  się przy kopaln iach  i fabrykach,, 
w k tórych  pracu ją  s k a l n i  do c iężk ich  robót. 
M ie jscow o  warunki S yb erji sp rz y ja ją  u c ie c h o m , 
a m iędzy innemi : obszerne i meza^ąduipne 
l a ^ a r z o ą ie ,  n iepodobieństw o razciągnię^łm J c i-  

r »  Agwpru nad więźniam i, oc iek a  i -przyta- 
łe a u d z a la n e  zbiegom - p rzez deportoW wiiyel, 

pobłażan ie ze  strony w ło śc ia n ,.. obą- 
m j 5 £j£rn się, aby pu/felz zem stę zb iegow ie  nie 

podpalili’ ich m ieszkań lub zabudow ań g osp o - 
darskich,1 N adto .d o d a ć  . trzeba, że adm in istracja 
sybery jska , jak. lam a w yzitaj?,"n ie p o r i łJ a T fe T  
sta teczuych  środk ów  do u jęcia w karby dep or­
tow anych . W ięzińuia tam eczue częstok roć  p rz e ­
pełnione byw ają  w łóczęgam i do tego stopnia , że 
zarząd  m iejscow y ę je  r ^ jjp u U O  l«h  , tfąrfwj i 
w ydaje polecem b do gmin, aby d a lszego  ścigania 
zaprzestano. P ew nego razu gu bernatoi tom ski 
u rządził obław ę ok o ło  miasta na w łóczęg ów  
i schw ytał w ciąga jed nego  póiauk a 8Ó0 , 
P odob n e  obław y urządzane byw ają  i w innych 
m iastach sybery jsk ich . W  pobliżu n iektórych  
wsi spędza n iekiedy zim ę od dw óch  do t»zeqh 
tysięcy  w łó c z ę g ó w ; w więzieniach siedzi ich 
Czasem1 ^o 1000 do 1500. W  więzieniu ekate- 
rynbursk iem  zna jdow ało się niedawno 300 w łó ­
c zę g ó w  pojm anych na drodze do M oskw y eu ro ­
pe jsk ie j. z b ieg ow ie  z S yb erji dosta ją  sig do 
w szystk ich  miast n u sk iew sk ich , je s t  ich  tak ie  
nie maiło i w Petersburgu . O i  r. 1867 do 1871, 
podług wykazu oberpolicm ajstra  petersburgskśe- 
go, uw ięziono tam 8015 w łóczęgów , 145 zb ie ­
gów  z kopalni i fa o ry k , tudzież 276 d ezerte ­
rów  z w ojska —  tak dalece rozszerzy ło  się 
zb iegostw o  z S y b e r ji.

Z Izby sądowej.
Tarnopol dnia 12. grudnia, (M orderutwę i 

gw ałt publiczny.)
Skład trybunału: Przewodniczący c. k. radca 

D oboszyńsk i; g łosu jący: c. k. ad jM kd  B rogger i 
Horak; protokolant; c. k, ąuskuUapt R z e c k i .  Ze 
strony proknratórji funguje zastępca prokuratora 
Duniewicz. Sędziowie przysięigll: ItieetyKaw Skfal- 
ski, EdntnnJ. hr. ^ U ł łe ó a ą i , ; fhftPfslJąW BuzwadowO 
sai, Duiytro Szwed, dr. MaksyjniOan Rro<j»r,yi( fir, 
Alfred Kwiatkqwski, Jan Bessarabowicz, Mańrycy 
LeiHinger, EdWard bar. Btażowski, Elfksz Kopro- 
wskf. Ryszard Janicki, Witold’ Wf»lań»M, tastast* 
A dolf P M tt& jtó .'] : - ( : "

Oskarżoąy ie st .Jajt G a w orz  o zbre& ie ju o f -  
derstwa i gwąjt.u pnbhczijego, tudzjeź wójf Paóke 
Pachajło 6 ąbrodńię dania, pomocy, zbrodą^rzawi, 
Gąncarza broni ad w. dK ^ lftb w < fch ; ł*od!AJłe adw. 
dr. A*eń>»d. 'J J c /  w o ': .

R zecz Ufała, alg/i jak  naabępśż*.
Jan Gancarz, foapodary ze R jfw ęfc  wcąla za- 

uminy i. ąad stąp sw ój' wykształcony, zo suJ wy­
rokiem sądn, pęwlątpwęgo W Grzyuikłowle, d. ,10. 
Września 1873 r . za znłewalenie Mikołaja tłśfpM - 
skiego ua karę 20-dniowego ar.Bzta zasadzonym. 
W yrot^n . xaL - n n a  
majątek i zdrowie poświęcił, aby się uwolnić od 
bary, a przynajmniej uzyskać zamianę te jle  na 
krzywnę, W , tym celu ja id?śł trzy razy do W ie- 
aula gdzie udało mn się wkrótce przedłożyć iwą

Srudpę osobiście Nąlf.. mfiuarize. 04 *  tnroŚTłj U »  
kdtkowalyj ' a J^n Gancarz mimo |tlzB|trotarcl 

wezwań do Odsiedzenia kary eię nie kglBiaiJ,' w y 
daj sąd w Grzymałowie poiacobfe zaU(fartoąrji,‘  by

fb‘ przyiiitJsÓwO dv sądu aprewaftłft!. ’'G aaearf*sft<*” '• 
ziewając się takiego polecenia, postJntiąR b ltfe i 

cożtądż u hylić się o d  leary i w tym calu m w a ś^ o  
drjigim' awyas pawrocia z Wiednia, ctafat s if  • » « -  
aiechaaie ic igania g. w ten sposób, H wfc<ł^<r t 
przyjainych stosuOkaćń sędziego powjatawegą w  
Gizymałowie z ApoJnarem Rakowskim' K limędzęm 
Lrcbowiczem, rozgłosił pogróżkę, ii jeb sastwmk 
jeżeli mu nie wyjednają a sędziego Qp«Kcae«ia
kifry.

Podr zaa tego; akry wał się G w utez i ndołHjł 
przed iaadarmami; chodził .zaw ue nehrojinąy w .pi- 
stoletj, które praywióał z  Wiednia w u m ia n e  J w

aresztować. Z zamiarem tym zwierzył się Gancarz 
gwej Żonie i parobkowi Oleksie Szczerbanowi, tu­
dzież wójtowi ze Stawek, Pąókowi Zubowi, którego 
przastraegsł, b j  chada^c z| nim r  iaq«M 1ba|l( ą i .  
gdy nie szedt iraprifód, bo prisy^łacl to żłyci^n:*' 

Gancarz ukrywał się przez kilką miesięcy po 
’  ’  i  zagląddł tylko c z a * *  nocną po-lasacb, a do doidu i

rą, zbadawszy poprzód dokładnie, czy gdzie w. Po­
bliżu nie ma żandarmów. Dopierp 20. lipca b. r. 
żabawił Gancarz cały dzień w swym domu. Żona 
jego trapiona jakiemś przecznciem, przedstawiała 
mu wieczorem, by na nocleg udał się gdzieindziej, 
aby aie przyszło do jakiego nieszczęścia. Na to 
odpowiedział Gancarz w przytomności Oleksy 
Sżczerbana: „Jeżeli się ma stać jakie nieszczęście, 
niecb się stanie w mym dom u!“ i wszedł na sttypk 
niedokończonej szopy ..celem przenocowania.

P rzeczu je  Gancąrzowej spełniło, pię.
Koło półnoey nadeszli .żandarmi i dewśediaałi 

się od parobka Ssczerbana, gdzie Gancarz uocąje. 
Podeszli zatem pod szopę i wezwali G*wm rt» by 
zlazł ze szopy i dał się aresztować, przadetamlajga 
mn, iż karę areszta odsiedzieć musi i że w r u in  
opora ażyją przeciw niema przemocy.

Gancarz ©świadczył na to, iż do siebie ani 
rodzonego pjoa nie przypuści, gdyż mu jnż wszy- 
stko jedno i uderzył nawet żandarma W ysockiego 
po głowie, gdy tenże przystawiwszy drabinę na 
strych chciał wyleźć. Pinkas Marmur podniósł ze 
ziemi kapelusz, który Wysookiemu z przyczyny, n- 
darzenia spadł z głowy.

W  obec tego uporn posłali żandarmi po ludzi 
i latarnię i obsaczjli szopę. Żandarm Wysocki a> 
siłował w towarzystwie wójta Pańka Znba i Pjnjta- 
sa Marmora niosącego latarnię, wejść do Bgopy, 
lecz zaledwie zbliżył Bię do otworu, na drzwi zo­
stawionego, strzelił Jan Gancarz przez otwór w 
powale do żandarma. Żandarm Wysocki jęknął tyl­
ko i p&dł na ziemię bez Życia. Zaraz po tym wy. 
strzale nie złażąc ze strychu, wołał Garncarz do 
swej żony, by mu wskazała gdzie je st dragi żan­
darm, gdyż i tego chce sprzątnąć; nadto wójtowi 
przypomniał przestrogę, by nie chodził naprzód, 
żandarmów.

Między oblęgającymi nastała chwila osłupie­
nia; pierwszy nciekł Pinkas Marmor. za nim ncie- 
kła cała czereda do swoich obejść. Tymczasem 
Gancarz niepostrzeżony Umknął ze szopy i ida l 
się w lasy. Tutaj ukrywał tlę zawsz* uzbrojony 
w pistolety. Ludziom, których zdybywał, powtarzał 
groźbę, Że zastrzeli jeszere Kakowskiego i Karpiń­
skiego, których nważs, za swych wrogów. O groźbie 
tej mówiono powszechnie. Wzbudził* ona w zagro­
żonych taką trwogę, żs Apolinary Kakowzki wyje­
chał ze Stawek, zestawiając gospodarstwo na opieee 
Boskiej, a Mikołaj Karpiński nie opuszczał czterech 
ścian swego mieszkania.

Odtąd żandarmerja ciągle śledziła za Ganca­
rzem , ale nadaremnie. Dopiero 7. października 
przydybali go żandarmi: Dobrowolski, Laną i Ma-



tyizezak Had wieczorem z lasd Wychodzącego i ści­
gali go konno na polach Wolickich , wzywając go 
do zatrzymania się , i grożąc md strzelaniem, lecz 
Gancarz nie zważał na to i odpowiedział, że także 
będzie strzelał bo ma broń i to lepszą niż oni ; i 
rzeczywiście mierzył do żandarmów, trzymając w 
obydwu rękach pistolety i tym sposoLem ntrzymy- 
wał żanda>mów w oddaleniu 200 kroków od Bieble. 
Ci sti«elali wprawdzie i postrzelili Gancarza w rękę, 
lecz mim u to Gancarz zdołał ucleć do okopanego 
lasko, zkąd nkryty w ciemności między drzewami 
groził żandarmom, iż ich wystrzela, gdyby się który 
chciał zbliżyć do n iego, a nadto odgrażał się ua 
Rakowskiego i Karpińskiego. Tymczasem nadeszła 
noc, bandam i znów urządzili małe pospolite rosze­
nie. Zwoławszy do pomocy włościan z kilka gągie 
dnich wsi, przypuścili sztnrm do laska ze wszyst 
kich stron , następnie spokojniej przysnnęli się ko 
miejsca zkąd ich głos Gancarza dochodził, lecz ten 
przebojem tornjąc sobie drog , nciekł po za linie 
obławy, a gdy go dalej ścigano strzelił do włościan; 
K am azyna i Handziaka. Wstrzymawszy tym spo­
sobem pogoń, nciekł do grubszego lasu.

Jeszcze przez tydzień błąkał się Gancarz po 
lasach, pomimo iż był raniony w rękę.

Dnia 14. października 1375 zastał g „ żandarm 
Kiszczak w szopie Pańka Puchajły w Kokoszyń- 
caoh. Jan Gancarz zoczywszy żandarma poskoczył 
na słomę i schwycił za leżący tamże pistolet, lecz 
nim jeszcze miał czas do zmierzenia się, żandarm 
się cofnął i zwołał swoich towarzyszów. Dziesięciu 
żandarmów oblęgło szopę. Gancarz nie chciał się 
oddsć im w ręce i dopiero po dłuiszem parlamen- 
towaniit wyrzucił ze szopy najprzód jeden pistolet, 
potem drugi I to tak silnie, że aż zamek od niego 
odleciał, 1 poddał się komendantowi żandarmów.

Równocześnie przyaresztowali żandarmi Pańka 
Poohąjł.ę — rzecz bowiem działa się w jego obej- 
gam r~  za to iż ukrywał G ancarza, a choć żan­
darmów widział, nie doniósł im o ukryciu zbro­
dniarza, a nadto baty tegoż na loka leżące nkrył.

Po upomnieniu świadków, których do rozprawy 
w liczbie 13 zawezwano, i po odczytania aktu o 
skarżenia, który mniej więcej mieści się w tem ce 
wyżej powiedziano, zapytał przewodniczący oskar­
żonego co ma na swą obronę. Obrona oskarżonego 
o tyle jest ciekaw ą, że rznca pewne światło na 
niego. Oskarżony mówił bez zająkuieaia najczystszą 
polsaczyzeą przez dwie godziny ; każde zdanie 
prze* niego wypowiedziane stanowiło zaokrągloną 
całość. Niektóre sceny z życia po lasach kreślił 
Gancarz poetycznie. Nadmienić mnszę, i i  oskarżouy 
nie chodził do szkoły. Ojciec jego dość zamożny, 
trzymał mn przez kilka lat nauczyciela domowego.

Obrona jego nie przedstawia pod względem 
jurydycznym żadnego interesu. Przytaczam ją  tutaj 
w skróceniu; nie zmieniając słów i wyrazów jakich 
Gancarz użył.

Wy#oki sądzie! Wysoka lawo przysięgłych 
Nieszczęścia moje rozpoczęły się w r. 1871, kiedy 
miałem .pór prpwizorjalpy z p. Nikołajem Karpiń­
skim. Spór ten ciągnął się przez czas dłuższy. W 
r. 1872 aa dnia 18. lipca przyszło między nami 
do zajścia. Karpiński chciał ml zabrać zboże z poła, 
nie dozwoliłem ua t o , lecz pytałem o u, hwadę są 
dową. Wtedy związano mnie g jn »rem ; nadto syn 
księdza uderzył mnie kijem z tyin. Potargałem 
sznur f  zgromadzeni Indzie njęli się za mną. Wtedy 
Karpiński wymierzył na mnie strzelbą i groził mi, 
że mnie jak psa zastrzeli. Sprawa cala przyszła 
prze* łą ś  »  <lWy nafu w te, gdzie zostałem zasądzony 
aa- L u f  hwuosi ł  u  20 dtd sreązuu Wyrok ten 
dgirnął mnte niezmiernie, gdyż wedle przekonania 
m ^ o , podtrzymywanego przez adwokata , któremn 
pignczyłem wnieabn^ odwołań, rac#»j Karpiński 
z g in ą ł ,  grożąc mi zastrzeleniem. Dla togo ta* pff 
ptpwmuoAnbżei wyrekn zacząłem rozmyślać nad spo- 
siAan > U”  nsęwiknd przynajmniej zamianę kary a- 
r « t s ,  da 4ńśrę pieniężną. Podczas żniw otrzymałem 
wfewanie z sądu Grzymałowskiego, bym się do 3 
im  łtnwił *> odsiedzenia kary. Chwilkę z żalem 
p^gzałeui na uchwałę sądową; ból chwycił me serce, 
boftw poln był" ubedzaj Jak nigdy. Ztote kłesy < hy< 
119 się kn ziemi czekając sierpa, a ją miałem iść 

iztn. StrMhMły ojciec rzekł wtąfiy do mi ie 
, wiesz co, f lŁ ie s z e z e  sposób..., Jedź ty do 

Inia do cesarza. A ja  mn na to: fcjcze, jaw ie 
I ■  w ,  i m g k m h i * . '  tam ladzie

Nierućżyskis, a ja  tak mało umiem po niemiecku.... 
Rada w, u i f  i ujechaliśm y r a z ś *  z ojcem do Pod- 
wołoczysk-. Btąd-zajsihałenn śh dwie nocy i jeden 
dzień do Wiednia. Przeszedłszy przez mały Dunaj 
znalazłem się przed śilosnym ogrodem, Na bramie 
tegoż zubaoryłem napis ^ r a n z  Josef der Erste" 
Pomyślelau aobie , że tn mnsi być cesarz , kiedy 
taki ładny napis. Przechadzając się po ogrodzie, 
■potkałem jakiegoś pana, który trochę po polskn 
nmUł. Ten napisał mi kartkę do bnrgźandarmerji, 
ta odesłała mnie do sekretarza cesarskiego. Sekre­
tarz kazał mi udać się do adwokata. Udałem sję 
w torfy ś»  p, Witt maj era za małym Dunajem, gdzie 
dowłełwaftrtn s ię , ie  cesarz wyjechał i dopiero w

grudnia powróci. Za poradą adwokata wróciłem J 
donn. Zima przeszła mi spokojnie. W  lecie pX| 
było do nas dwóeh żandarmów i oświadczyli 
mnie i ojca mnszą odstawić do sądn. Gdy jeden 
żandarmów poszedł scbie fa jk ; zakurzyć, nciekłem 
w pole. Żandarmi wzięli ojca chociaż był chory, 
odstawili go do sądu i przytrzymali tam 8 dni bez 
dozorn i lekarstwa. Odtąd codsień prawie żandarmi 
sznkali za mną , ale ja miałem się na bacznośoi. 
Wybrałem się znów do W iednia, gdzie spotkałem 
znajomego Polaka, Filara. Ten zaprowadził mnie 
do adwokata Honigsmana. Cesarza znów nie było 
we Wiednia. Za poradą adwokata, który jest do­
brym Polakiem ( s i c !) przesiedziałem nad Dunajem 
4 tygodni®. Po wyrobieniu audjencji przyszedłem 
do cesarza. Z Galicji było wtedy 12 lodzi do an- 
djencji. Ukląkłem przed cesarzem, a on mi kazał 
wstać. Ja proszę Go o zamianę kary aresztn, a On 
mi m ówi: Moje dziecko, bądź spokojny, nehwałę
dostaniesz na grancie. Wróciłem do doma i przez 
3 dni miałem spokój. Czwartego dnia o. półnecy 
przyszli żandarmi i przetrzęśli wszystkie kąty. P rze­
bijali bagnetami słomę w snopach, a nawet i po ko­
minie sztnrkali. Udało mi się jednak nmknąć.

(Ciąg dal. nast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 23. grndma b. r. z uderzeniem godz. 
Stj wieczorem w sali ratuszowej. N& porządku 
dziennym:

1. Wniosek komisji budietowoj w sprawie p 
born gminnego podatkn ezynszowego na r. 1876.

Sprawozdanie komisji administracyjnej o ea- 
dzierżawienin na rzecz gminy m. Lwowa poboru 
«. k, akcyzy rogatkowej na dalsze a lata 1876—  
1878, tudzież wnioski pod względem dalszego *a- 
iządn i poborn tego dochodu i własnych docho­
dów niestałych.

Wnioski komisji administracyjnej o natanowie- 
nie nowego etatu slnżbowego dla administracji nie­
stałych dochodów miasta Lwowa na następny pt- 
rjod trzyletni.

Wnioski komisji do ustanowienia zasad rachun­
kowych dla zestawienia rocznych bilansów fundu­
szu niestałych dochodów,

Wnioski komisji administracyjnej w sprawie 
funduszu zaopatrzenia dla członków administracji 
niestałych dochodów m. Lwowa. Sprawozd. radny 
p. dr. Madejski.

2. Wnioski w sprawie odstąpienia inwentarza 
m. urzędu cymentniczego na własność W. rządu. 
Sprawozd. radny p. Piątkowski.

3. Wniosek dotyczący ustanowienia opłat gro­
bowych i należytości grobarzom przj znanych, w za­
stosowaniu do nowych miar metrycznych. Sprawozd.

radny dr. Karcz.

4. Wniosek w sprawie utworzenia oddziała 
równorzędnego dla III. klasy szkoły Żeńskiej im.

Elżbiety." Sprawozd. rad, p. Kulczycki.
5. Rekursa w sprawach budowniczych. Spra­

wozdawcy radni pp. Zbroiek, Zacharjewicz, i dr. 
Koliszer.

Prośba komendy m. straży ogniowej, o pod­
wyższenie relntum na bieliznę dla korpusu pom­
pierów. Sprawozd. rad. p. Świetlik,

7. Oferta p. Gwalberka Z/embickłego na do 
j-atawę koartelc brukowych. Spraw. r. p. Gostkowski.

8. Wydział ochotniczej straży ogniowej poda­
je  do zatwierdzającej wiadomości wybór prezesa, 
naczelnika korpnsn i zastępcy tegoż. Sprawozd. 
rad. p. Michniewicz.

— Dziś o godz. 4. po połndnin w sali ratu­
szowej, mieć będzie odczyt dr. Zygmunt Rościsze- 
wski „ 0  instynkcie zwierząt. (Ciąg dalszy.)

— Z krajowej dyrekcji poczt otrzymujemy na­
stępujące - O b w i e s z c z e n i e " :

Zgodnie z objawionem życzeniem publiczności, 
zmienią się godziły  ftrzędowe w blórze tutejszego 
urzędu pocztowego, przeznaczonej do przyjmywa- 
nta prenumeraty na dzienniki zagraniczne w ten 
sposób, że rzeczone bióro, ktbfj dotychczas otwar­
te było od 9. godziny <ł* l i .  przedpołudniem, ot 
3. godziny do 6. popolndsłu, otwąrte będzie odtąd 
od godziny 9. prfcńdpołndęlem do 9. po połndnin.

Lwów dnia 20 . grndnia 1875.
- Schiffner.

—  Urzędnikom i sługom koleł Karola Ludwika, 
którzy są żonaci, a nie pobierają większej płacy 
niż 1400 zł. rocznie wyznaczyła jeneralna dyrekcja 
jako świąteczną zapomogę połowę ich miesięcznej

0 ww_ E'*eiw = vftzec*etroaiio K w j,s u k  do m 
ipewMiKitnUnfe ogródków froeolńwztiemt J janycL ,
obniżających w zarania życis dachowe i fizyczne 
dziatek, tych przyszłych ogniw wielkiego (ańcncha 
w działalności społecznej — skłoniły mnie, z ręką 
na sercu i wiarą pracę moją oddać mieszkańcom 
Lwowa, zawiązując za zezwoleniem wysokiej Rady 
szkolnej ogród froeblowski i we Lwowie n* waran 
kach jedynie systemowi tegoż odpowiadających, —
1 tnszę, że do piacy gorliwej, systematycznej , reli­
gijnej i narodowej publiczność chętną poda mi rękę.

Ogród mój wychowawczy opieram na następu­
jących statutach:

1. Stowarzyszenia froeblowskie jeden dneh i 
jedna pra^a ogrzewać powinny;

2. Celem stowarzyszeń ogródkowych winna być 
rada i pomoc wspólna, tak w miastach jak  na pro 
winejacb, podleganie jednym nstawom ściśle w za­
sadzie freebbowsklej, w dnehn polskim i ustawach 
wysokiej Rady szkolnej ugruntowanym.

3. Objawy życ ia , rozwojn i wspólną pomoc 
członków organizacji ogłaszać organami prasy.

4. Celem ogródka dziecinnego jest harmonijny 
rozwój władz dachowych i siły fizycznej a dzieci, 
od lat 3 do 6.

5. Przyjmowanie dzieei 1 wpis tychże ma miej­
sce każdege czasu od dziś dnia zacząwszy, gdyż 
knrs zimowy z 1 stycznia r. p. w bieg wchodzi.

6. Honorarjum składa się z góry w kwartal­
nych ratach, 3 gnldeny miesięcznie od dziecka
i 3 gnldeny naddatku na rok cały przy wpisie.

7. Rodzice powinni uważać na regularne uczę­
szczanie dzieci, które pnnktnalnie zbierać się mają, 
1 wyjątkowo z wiedzą szkoły opuszczać takową.

8 Zastrzega się, że tylko dzieci zdrowe i po­
rządnie ubrane przyjmnje ogród.

9. Knrs wykładowy tak zimą jak latem roz­
poczyna się od 10. do 2giej.

10. Oprócz tego zakład mój przyjmuje dziatki 
na stałą pensję, lecz tylko w ograniczonej liczbie, 
którym się poręcza macierzyńską opiekę i ozuwanie 
dwóch bon, Polki i Francuski — główne zaś kie­
rownictwo ogródka za zezwoleniem wysokiej Rady 
szkolnej przyjęła na siebie panna Fryderyka Zie­
lonka, znana i renomowana w tym kiernnkn nau­
czycielka przy seminatjntu żeńskiem. —  Zażalenia 
wszelkie lab niezadowolenie rodziców, uwzględnia 
przyjmnje założycielka ogrodu.

T. Zmor tka.
Plac Halicki, pałac Ulenieckich nr. 10, gdzie kasyno 

miejskie I. pt.
—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Gospodarz 

Iwan Daszko z ProchówM, w powiecie bohorod- 
czańskim, w nocy na 14. bm. wracając z lasn do 
domn, z powodn wielkiej zamieci śnieżnej zjechał 
z drogi i poniósł śmierć przez zamarznięcie. —  
Tą samą śmiercią zginął d. 16. bm. włościanin 
Jędrzej Stefauiszyn z Ostaczowiec, w powiecie 
złoczowskim, powracając z lasn Manajowskiego 
przez pola gnilne Olejowa. —  Przypadkową śmier­
cią zginął J. 15. bm. parobek dworski z Krze 
miennej, w powiecie brzozowskim, Jan Sawczak. 
Chciał naładowaną na wóz słomę przymocował 
drągiem; drąg się złamał, przyczom Sawczak tak 
rnucno został ngodzony, że w kilka godzin życie 
zakończył. —  W nocy n* 7. bm. parobek Janko 
Adycz, także W odycz zwany, w gorzelni jaryczo , 
wieckiej, w powiecie złoczoąakim, ąabil się w * k v  j

łś e k  własnej nieostrożności przez spadnięcie da a- 
I twora przoznaczonego do wyciągania kartofli z 

paraików, Dochodzenie sądowe jest w toku.

—  M ia n o w a n ia . Krajowa dyrekcja skarbowa 
we Lwowie miastowa!* kancelistą 'W ojciecha Mar 
gasza oficjałem kancelaryjnym, Zaś adjunkta podat­
kowego Jerzego Palackę i kwiaskowanego asystenta 
Jana Bukaczewakiego kancelistami przy c. k. kie­
rujących władzach skarbowych,

—  W y b ó r .  Członkiem Rady powiatowej Li- 
ik iej z grupy większych posiadłości wybrany zoakai 
d. 16. b. m. przy Wyborze nznpeiniającem p. JnljM 
Mićkiewicz, przełożony obszaru dworskiego w Za­
wadce.

Lw&fc, i 'T3>7 *8555itT

Kolej gal. karola Ludwika 
B Lwow. -Cirea. Jmst 

Banko kip. gal. po 200 zł.
.  kred. gal. po 200 il.l

II. U s ty n s t . z* lOOzł.
(bez knpona bieżącego)

Toi
6 pr. okrea. 

Baaku^kłp, gal. fi pr.
III U iy  dłużnezalOOzl. 
Gal. kred, włeśc.6*.
Ogol kred. wakł. dla]

Tow. kyed. miwsk. fi*/( w.a. 
IV . JDbliji w  100 złr. 
IzdegunUa^fB B»lic.
Peł. fcrzj. * r. 1878 po 6 pr 
Losy .miasta Krakowa

p Btanisławowa]
V. Monety.

Luks* holenderski 
Dnkat cesarski
Napoleoador 
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski zrsWv 
Babel rosyjski ispiswwj 
Pruskie bilety kasowi 
Brebro
Wiedeń d. 18. grudni&J 
PowHcednty dłng pańztJ 

m  100 ałr.)
Bent. azstr. W baukn. 6 pr 

„  w sreb. 8 „
1839 cale losy fm. k

SS 1839 »/, losu ,
K 1864 po 250 zli 4 pr 

S*S 18*0 ,  500zł.w.*.lipr 
£  J  MHO ,  100 ,  B ,  

1M4 ,  100 .  ,  .  
Listy sad dom. po 120* pr 
Oblig. indm. za lOOzl.) 
Galicyjskie 1
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz.i
W(jgi#r.poi.kol.po 120*1.6} .| 
Wtjg.poi. prem.po lOOzlr . 
Tnrecza poi.'kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anelo-austr. po 200 zl. 120| 
Boaencred.hn.po200zl.40]ir. 
ńskł.kr.dla h.i orz. no lttOjł.

)łacą;rąda)Ą|

869214 50
17 -

6 17 
5 27 
9 8 
918

■ 168 148 %
168 

1-6 50

11190 
117 75 
132 — 
29 60

208-  
39 36 

246 OU 
220 —

K^kl. węg. k. < i izl em 
"fow.eskout. n. sust.pc 6()0zł 

rranco-austr. po 10(1 zir 
em. 40 pr. . . .  

pranoo-w<jgiSr. po 200 
, em. *5 pr. . . .
Gal. bank hip. po 200 :

krąj. po 200 *łr
em. 50 pr..................

pentan bank po 200 zir. 
tkn nar. anstr. po 600 zł. 
ku powsz. aus.po 2O0*łr 

D u bank po 140 *h.
Ve-» nsbank po200*Łe.40p. 
Yeikehrtkank pow.po 200z) 
Wisd. bankrer: po 800 *łr.

Akcja kolei.
Albrechta po 29C *ir. 
Alfóldłkiej po 200zb.,re ‘ 
Dniestrzanskiej - ,
Elżbiety ,  ,d > I
Ferdynanda póhi. j><> lO’ 

tir. m. k. .
Frane. Jós n 900sJr w - 

lgal.KarL.po 200złus 
'.Cs® s .1*. -obrósł • 

Mor. Bzl. (cent.) poV00 *lr i 
Anst.półn.zacb.po 200 złji, 

s » lit. B. po 206 zł.« 
Buiolfa po 200 zlr. s. r

Ufidbahn po 200 zh srobr. 
Tramway wied. po 200 *i
Węg.gal.(Lup,)po200zł.w.a 
Węg.pół. wscbodp.200 *fc ■ 

,  wsch. (Ostb.) po 'M>
zh. w. a...................

,  wchód. (W stb.j po ■ 00 
*łr. w. a. . . . .

A kcje przemysłowe. 
Idudow.Tow.austr. po 200* i

,  Wied. , 100,*  
tanich pom po 100 z.

Listy zastaw, (zalOGzł.)
Bodei. cred.allg. 5st.5pr.sr.

spłać, w 38 lat. 6 p wa. 
t " " : 'n.4pr.w.a. 

.  5 pr. w. a,
Tow. kred. miejsk. 6°/„zd.

|plaoa|żądają|
197 801

(716

, sptac.w
Gal. Tow. kr. z

205 76

ii” 3

l w ­

ia  86

170 150

66 — 
130 75 
114

łalic. bank hip. 6 pr. w. a 
. Zak, kr wtość. fi pr. ™,a 

[Bank nar. wustr. m. k 5 pr 
s > j i  w. a. 

O bligację pierwszeń­
stwu kolei, (za 100 złr 
Albrechta. poSOOzł.tp. IOOj 
AlC31dz.200zt.fi pr.sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 6 p. »r. w a 
Dniestrzańeka 300 „ ,  
Klibietypo.fi pr. srebr. w > 

“ J 1862 6 pr. 5 w
Fffdyianda póła. fi pr. m. k

s ■ * pr. w. a

Gal. L. 800 zł.fi pr.sr.w. s
H. em. 5 pr.
H. em. 1871 39 

i , n  em. a SOOzl. 6dt 
Lw. Cier, Jas, L  em.

ii. 5 pr. srebr. w ... 
|Lw. Czer. Jat. III. ent.

300 zh 5 pr. srebr. w a 
Lw. Czer. J w. IV. em. 18..

800 zł. 6 pr. srelr. w. a 
IBudolfap. SOOzł.fipr.iiiwa 

1869 po 300 ił  
6 pr. srebr. w a 
1872 po "00 zt 
6 pr. srebr. w. a. 

j 8i*dingrodz. 600 fr 6 pr.

pte^aRąpiery l^eryjua (mi.
I i i  r .1te*kAr.d.hamł.i prz.Po .00 v. 

[Khuy po 40 zlr. m. k. 
Keglevich % 10 -  ,

[Krakowska po 20 ?łr.

S i Genois ,  <0 „ 
ptanisław.(poż.) po aozł.wŁ 
lvVald»tein uo 20 zl. in. k 
|Windi«gratz po 20 zł. - f

Dewizy (3miesii;cznd.
Berlin 100 mark.
Frankfurt 1U) mark
Hamburg lftl mark. marki 
Loj dyn 11) ft rtnrl 
Baryi. 100 frsnk.

płac. I ża- t 
198mT>1?

ikazany powyżej cel zgromadzenia mógł- 
zostać chybiony, 

głosowanin próbnem otrzymali na 26 glo­
sujących pp. Stanisław Armatys 13 głosów, Ried.el 
8 głosów, Juljnsz Grosie 7, Henryk Szwari: 6 , Je­
rzy Goebel 5, Poller 5, Kiciński 4, Torosiewicz 2, 
ponieważ p, Ricdel oświadczył, że wybom nie przyj­
mie, komitet zatem plakatami wydrnkowanemi w 
nocy i porozlepianemł z samego rana polecił wy­
borcom jako kandydatów pp. Armatysa, Grossego, 
Szwarca i Goebla, wyboroy zaś głosowali przewa­
żnie na pp. Józefa Kicińskiego i na jednego z czte­
rech poleconych przez komitet kandydatów, a także 
i na wielu innych jeszcze.

Tym sposobem w oddziale pierwszym kola' 
trzeciego wybrani zostali pp. Józef Kiciński i Sta­
nisław Armatys.

W  oddziale drugim tegoż koła wybrany p. 
Abraham Geldgatt, wyborcy zaś nauczeni doświad­
czeniem dokładnie tym razem wskazywali, którego 
z ciągle zwiększającej się lieżby Abrahamów Gold- 
gartów mają rzeczywiśale na myśli.

—  Z  W a r s z a w y  donoszą nam o wejściu w 
związki małżeńskie Berga, znakomitego moskiew­
skiego poety, wzorowego tłnmaoza „Pana Tadeusza" 
i profesora uniwersytetu, z panuą Kalinowską, ba- 
letnicą teatrów warszawa kich.

G o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
„ R o ln ik "  podaje następującą wiadomość o te- 

rażniejszem położenia gospodarzy ziemskich w na­
szym krajn : „Niepomyślne wiadomości odbieramy 
prawie ze wszystkich prawie okolic krajn. Pominą­
wszy już, te zebranie zbota dnżo ncierpiało w sku­
tek deszczów nawiedzających nas w czasie tniw; 
pominąwszy, że znaczna ćzęsć zboża ł tego powo­
dn porosła —  oka*.uje się z  wymiotów, że i tego 
uszkodzonego zbożu jest tak mało, że wszelkie o 
czekiw&fiia 1 rachuby rolnika zawiedzionemi zo­
stały. Kartofle obiecywały wydać dobry plon, w 
wielu jednakże miejscach zaskoczone mrozami, po­
zostały w znacznej części w ziemi — później, kie­
dy mróz ustąpił, wykopano je  wprawdzie, część 
jednakże była jnż popsuta, zebrane zaś psnją się 
w kopcach

„Rnch w handlu prawie żaden, ceny nizkie, a 
Sprzedawać niem a co!

„D o tego wszystkiego dodać należy z u p e ł ­
n y  b r a k  p a s z y :  siana zebrano mało w skntek 
posuchy —  potrawn zepsuło się wiele wskutek slót, 
słoma nawet nadpsnta i rdzą obsiadła, —  owsa 
braknie w wieln miejscach na nasienie, literalnie 
więc nie ma Ciem inwentarza przezimować! W  w ie­
lo minjscaeh poczęto sprzedawać część inwentarza 
na pół darmo, dla uratowania reszty, dziś nawet 
jnż sprzedać nie można, gdyż kupca nie ma. Klę­
ska ta jest dla włościan zabijającą, widzieliśmy po 
targach sprzedawane konie włościańskie po 50 c „  
krowy po 5 i 6 zt. (warte w innych stosunkach 
30 -3 5  zł.) — Nim pół zimy minie, pójdzie osta­
tnia kro wina do żyda !11

W ia d o m o ś c i  l  o d d z ia łó w  T o w a r z y s t w a  
gosp . g a l ic . Dnia 22. listopada b. r. zawiązał się, 
oddział stryjski —-‘ i nkongtytnowfł się tymuzas>-. 
wo jak naltępuj'e; 'Przewodniczącym wybrany zo- 
stał p. Zygmunt br. Romaszkan, zastępcą tegoż grudo 
Karol hr. Dziudnazycki; członkami ftąd j pp, -

~  “ ;, “Stanisław Po J] 2 2 -

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e j i  d. 22. grudnk. Nadzwyczajne 

walne Zgromadzenie Towarzystwa kolei 
Lwowsko Czerniowiecko - Jasskiej, odrzuci­
wszy wszystkie wnoszone poprawki, zatwier­
dziło ugodę, m ;ędzy rzędem a Rada zawia- 
dowczą zawartą.

W ie d e ń  d. 22. grudnia. „Politische 
Correspondenz“  donosi: Ministerjum oświaty 
i wyznań postanowiło ukonstytuowanie dwóch 
ewangelickich gmin kościelnych w T yro lu , 
a mianowicie w Insbruku i w Meranie; przezeń 
załatwiono długo i uporczywie prowa- 
dzony spór._________

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  2 2 . grudnia 13 

godr.ina 10. minut. 49 p r? f !  wtu-fr

F-ńo.J
Losy tureckie

Aucjo kred. 205.10.
Unionsbank 75 50.
KolaiKar.Lud. 207.— .
Franko- anstr. — .— ,
Losy* r, 1860 — .
S t a a t r t a Ł n  . Wk-.t. Th',h7-*\ -
Ostbahn — .— . Napo-?.W, L -
Bubel papier. — .— . Cspcuofc, be? rućKu.

W i e d e ń  22. grudnia 1875. 
godzina 2. minut 17. po poluduiu.

Akcje fran.-ans. 30.— . Węgier, kred. 1887- 
Anglo-anstr. 93.10. ' Unionsbank 75.2
Kolej Kar. Lud] 207.50.
Kolej południc, 111.75.
Koloj Elifciey 170 50.
W ęg. Nordrttstb, 118.75 
Wicnor-Banges. 2 1 7 5 .
Gal. inderar z. 8G.— .
Franco-H.-Brnk 31.— .
Losy tureckie 28 25.
Kolej państwow. 301.— .
Wied. Banrer. 18.50.
Marki niemieckie 5G ct. 15/100. 
t)sposobien ie : przygnębione.

Borfin, 21. grudnia. Rnss, Hankuoten 266.50 I V -  
dit. Act. 349.—  Lombarden 197.—  GaJLi^r 90  -  
Staatsbahn 527.—  Rumłlnier 27 25 O w err.-iłauk - 
noten 177.95 Usposobienie —.

Spostrzeżenia m eteorolog iczne we L w ow ie  
U lica  K o p e r n ik a .

179 —
l " ' / / ' ; . 124. -
Kc’ ;-.: Lą-.-.cAtf • 138 —
Rud>'lfsbiili:i , ' . 133.5JJ
i:t~i::;, O. :,, -m '.. ,3 9  25
I r. 1,33,;-- '
V«>i7óri*bą:t 77.50.

8 50

Losy węgior. , ?6  75

|b[ / łomm m m
A d w ok at tutejszy dr. Robert Czi

nstytutn ubogich - i ,
stBiótwn ńmŁwłerlWMiy. K i ,  ------
tej ważnej i jednej z najdawaiejsz; 
mieście, w yneśi_w ądł« aśtatnich
rtrezńych t  górą cwleri m ilion a  _
rozchód rocany przesuło 33.000 złr. # .  ą, D( 
czas jednak podebno niema ten in s t jtu  wła 
formalnego statntn organizacyjnego i alatt»~ - 
przyjemnością dowiaflajemy się, że Ułożenia *ako 
wego wkrótce spodziewać Bię należy przy eUtrgh 
nowomianowanego syndyka.

Kraków. Wczoraj odbyć się miot W- Col­
legium minus przy nlłcy Gołębiej o godz. 12ej 
w południe wykład habilitacyjny d». Augustą i 
kołowskiego, ubiegającego się o docenturę hlstorji 
anstrjackiej przy uniwersytecie jagiellońskim. k%zed- 
miot wykłada: „Zdanie sprawy z ostatnich prac
naukowych o dziejach Wallensteina Jo r. 16$b.“

—  (N .) K r a k ó w  21. grudnia. W ybojy tfzech 
radców miejskich na mł*jac* OnioważBiohych po­
wtórnie przez Radę miąjską pp. Józefa Kicińskie­
go, Leona Fejntucha i Abrahama Goldgarta, roz­
pisane zastały mn dzień wczorajszy. Bez agitacji 
przedwyboreżej nie obeszło się naturalnie, była ona 

tjednak trochę spóźnioną, gdyż dopiero aa jzień 
onegdajsuy wieczorem, azatem w samą wigilję 
wyborów, radni Baranowski, John i Zielenlafiłskt, 
zwołali zgromadzenie przedwyborcze, celem poeta 
wienia kandydatów. Zwołanie zgromadzenia pęzed- 

t wy Korcz egt jM  słs »  ktika dnf, # e  ńa kflkana- 
'ście  godzin przed wyborami, hyło aktem tak dale­
ce niezwykłym, że powszechnie dopytywano się, co 
ta ceremonia ma znaczyć. O ile się zdaje, szano- 

1 pp. zwołujący mieli n* celu ułatwienie po­
wtórnego wyboru p. Kicińskiego przez postawienie 
nowych kandydatów, ażeby glosy p. Kicińskiemu 
przeciwne, koniecznie mąsłkły idę wwptrzelić. Je­
żeli taki był cel pp. inicjatorów zgromadzenia, to 
powinszować im należy, że go w zupełności do­
pięli.

W  zgromadzenin tem wzięło udział 26 wy­
borców koła trzeciego oddziała pierwszego, t. j. 
większych przemysłowców i kupców. Przed przy­
stąpieniem do głosowania próbnego wszczęła się 
żywa dyskusja pomiędzy pp. Antonim Łnszczkie- 
wiczem, radnym i dr. Czesnakiem. Radny Łaszcz- 
kiewicz wygłosił dziwną teorję, że w zgromadze­
niach przedwyborczych nie mogą brać udziału jjeł- 

W m ótm ie?, pnw fW  0*emu t  esłą rtknóWfMicią 
zaprotestował plr. Czesnak, który znajdował się na 
zgromadzenia na moey pełnomoepiołwa yrystswio- 
mego przez je iś ą  k właścicielek domów, nprawmio- 
hą do glosowania. Za tetmją p. Łnszkiewioza Ani 

I jftden glos nń zebrasjn Kłęi Ule odefeżWał, jak^ol- 
[wiek je st to teorja wysoce emancypacyjna i mogąca 
się wiole przyciynić do ożywienia przedwyborczych 
zgromadzeń, na którą, zdaniem p. Ł., kobiety njpra- 
wnione do glosowania, osobiście na przyszłość przy­
chodzić powinny, wniosek więc ahy pełnomocników 
nie dbpnszczać na zgromadzenie przedwyborcze n- 

.padł sam przez się. Następnie postawiono wniosek, 
ażeby obecni zobowiązali się popierać solidarnie 

' ^  kandydatów, którzy wyjdą z  głosowania próbnego,
1 46ifil wnior-*- —

jł -| - -  ą'J2 jgm ant Za- 
twarnickh ' -!>«w ■

Lwów dnia 18. grodnia 1!

S p raV »fiM au ie  t y s o f la iw r e  lwowskiej I z b r l 
handlowej ( f^cm ysłow ąj o ceawn zboża i prodnk- 
tów, zrealiW Kanycir m  p a ca  now sk im , w ciągu 
tygodnia od 9. do 16. grudnia ,1875.

Z b o ż a :  Fszenloa 17 0 fł.’ stara biała —  - 
do — ał żółta — dą -»  nn,
7-50 do »-*5  *  ’ 1

Żyto j ,a m  przednie 5 St& 
dnie — a-i;

Jęczmififf iaT40ft. .dla b r o w i 

T
a f f  lM ft .  S-50 „  .  _p.

iao 5 5 3 3 ? ? . !  6* -  ^ " i o w a  — -
Proso 180ft. — do zh

1 Z b o l a  s t r ą c z k o w e :  Groch d&Oft. do g o -  
ifibWatafcP^iNMfi^TOSI.-.bfiAsowy — — do — _  rf.

Soczewic* 180ft —  —  do — *— zł.
Fasola 180£t. biała 6-75 do 7-25 zł., pstra 

do zł.
Bób lOOft. — do — ■—
N a s i o n a :  Konitzyna 180ft, poślednia 

do — •—  zł.', przednia 36*—  do |8v— zj,,'średnia 
— •— do — •—  zł. 1

Anyż rosyjski lOOft. 20*— do — •— zł.
A nyż płąphj .io e f t ,  J6 '—  do — —  zł.
Kminek lóOft. 15*— dp 16-75 zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak żimowy 150ft. 

12-50 do 13-75 zł.
Rzepak letni 150ft. 12-75 do 13-—  zł.
Lnianka 150ft. 9-75 do 10-50 złr.
Nasienie lniane I50ft. 9*75 do 10-50 zł.
Nasienie konopne 120ft. 6-25 do 6-75 zł.

Len lOOft. surowy — •— do — •— zł., cze­
sany — do — zł.

Chmiel lOOft. — do — zł.
Potaż lOO ft •łemiąny 9-50 de — , zł., drze­

wny 16-—  do — zł.
Miód lOOft. z woskiem 23-—  do 25-— zł., pa­

toka — do —  zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 12- — 

do 12-50 zł.
Z  omową na styczeń, sierpień 13-—  do 13-25, na 

maj, wrzesień 14-— .do 14-25 na Upśeą, sierpień 
14-75 do 15 at.

L w ó w . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­
ciętne waL anatr. z dnia B2ge grudnia 1975 ro­
ku. M ierzyca: pszenicy 78ft. 3 złr. 87 c .; żyta
77fL 2 złr. 92 o.; jęczmieMa 65ft. 2 złr. 68 
owsa 44fL 2 złr. 10 c.; hreezki 72ft. 3 złr. 04 c „  
knkndzy 97 ft. 5 złr. — ct., grochu 90 ft. 
4 złr. 63 ct.; zlemniakfiw 1 złr. 34 ct. —  
Cetnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
2 złr. 06 e.; słomy 1 złr. 10 e.; wełny — złr. 

-  Sąg drzewa twardego 17 złr. 40 e.,
miękkiego 11 złr. 86 c. —  Funt mięsa wołowego 
25 ’ /4 o. — Mas ekowity 45* 59 38® 40 c. —
Wiadro okowity z opłatą akcyzową 75 trall 
zł., 90 trallen 36 zł.

1 Miejski orząd targowy 
Lwów dnia 22. grndnia 1875.

2 2,
|10 w. 
h
7 r. 

h
|2 pp. 738.

Termo­
metr 

’ ((elsius

NW ,,

Opad w milim. t  ostatnich 24 golz . 
21 . grudnia najwyższa temperatura -f- O.

(Ó.Sł uReanm.)
21, grndnia najniższa temperatura —  9

(7 .,, "Reaum.)

“  W  T  E  A  T  R  Z  E  h i . 8 K A  R B «  a  '  
W e czwartąk dnia 23. grndnia 1875. 

Wielki

K O A i H i r r
trzech połąAo^ych kapeli wojskawyeŁ.

, P R O G R A M :  '! “
„ 4 ... 0  Oddział 1.

X  Dą^ertpyą a opary „Don Jonan", M ozart^
8. Andante z 8yja#onji, Heydn a.
3. Mąang, Tym ols kle go.
4- W arjatje kencertowe na klarnet. H1.

. ReraiRe 4n Lioa, Caphiie b«roł|ue. 'ijJntŁSW o : ó  
. J Oddział1 T i :  ' ^  :

Polonez, KosenJmmsia O  O - O  O  O w  
7. Fantazja -k»a«ertowe z motywów melodji pol­

skich na flet, W . Mullera.
8? Polka* Panhansa.
fi, Potpoqri % opory „ I l  A teyatore" Yerdiego,

Hopfa.
10. Koiomyjka, Danka.

Peeąjątek o  godz. 7.

Ostatnie wiadomości.
Francuskie  Zgrom adzen ie n arodow e w y ­

brało nareszcie  onegdaj m inistra m arynarki 
M ontaignać i deputow anego M alleville  senato­
rami.

Z  M adrytu donoszą ; Jove llar  ** 
jeneralnym  gubernatorem  K o h -  
nistrem wojny.

W ęg iersk a  T,,ł 
w ionych r^-

P o c ią g i  k oh o jftw o  r głównego dworca: 
4 K ieaod xą  z c  Lw ow a

D o  P t d w o l ń r z j s k ( z  g łów n ego  d w o r c a ' :  
rano o godzinie  6 . min. 20 (p ocią g  pffejfie.* 
szny ); w  pełndnie o godz. 12. mtn. 5 ’(;.. - 
c ią g  m ięszaa y ); w  u ocy  o godz. lo . min. 
57 (p o c ią g  osob ow y).

D o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (p o c ią g  
czysto  osob ow y)-, po południu o godzinie 5 . 
min. 5 (p oc ią g  m ięszan y); w  uoey  o  g o d z i­
nie 11 min. £5  (p oc ią g  p osp ieszny ); rano o 
godzinie 6  min. 35 (p oc ią g  lokalny).

D o  C a r r u i o w i e c  • la n o  o godzin ie  6 . min 
50 (p ocią g  pospieezny); w  południe o godz. 
12. min. 50 (p oc ią g  m ię sz a n y ); w  n ocy  o 
god z . 11. min. 48  (p oc ią g  m ięszany).

D o  S t a u i a t a w o w a  (p rzez  S t r y j ) - /  rano o 
god z . 7. min. 7 (p oc ią g  m ięszany).'

D o  P o d w o l o c a y n k  (z  P o d z a m c z a ): w  po łu ­
dnie o godz. 12. min. 26 (p oc ią g  m ięszany \ 
w nocy  o godz. 11. min. 32 (p oc ią g  m ię­
szany).

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a
z  K r a k o w a : o 5 g odz. 50 min. rano (p osp ie ­

szny) —  o 9 god z . 45. m. w  n ocy  i TO. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
w ie c zów .

I S T a d e s ła n e .
Polecamy Magazyn s ,

Henryka Mullera
jako największy i najtańszy 

S K Ł A D  Z A B A W E K  d la  D Z I A T E K  
oraz wielki wybór drobiazgów do ab - 

BOŻEGO DRZEWKA 
Sztuka od 5 **



Odpowiedź
na ODEZWĘ z Wydziału powiatowego Skałackiego oddziału Towarzystwa wzajemnej pomocy officialistów prywatnych z 10. listopada 1875 r.

Od szanownego Wydziału powiatu Skałackiego 
otrzymaliśmy odezwę adresowaną do wszystkich Wy­
działów Tow. wzaj. pomocy oficjalistów prywatnych. Z 
przykrem uczuciem odczytaliśmy długi szereg krytyk i 
za8karień na ustawy Towarzystwa, które przyzwycza­
iliśmy się uważać jako wyraz potrzeb naszych, i pod 
któremi takowe się ugruntowało i świetnie rozwinęło. 
Komu czas pozwala przeczytać z uwagą dziwaczne na­
uki socialno i rozumowania tej rozwlekłej odezwy 1.94 
(siei), a takich między oficjalistami prywutnemi wielu 
nie ma, komn cierpliwość dozwoli zastanowić się uad 
pobudkami pisma rzuconego pod zasłouą powagi wy­
działu Skałackiego, teu pewnie do poznania przyjdzie, 
ie antor do dopięcia celu swego n:e wahałby się po­
święcić byt Towarzystwa. Niestety uzyskał podpisy 
ludzi niezawodnie zacnych, ale którzy nie zastanowili 
się nad doniosłością tej odezwy, a może dla długości 
i innych przymiotów tejże nawet w cab śoi nie czytali. 
Gdyby inne Wydziały poszły za przykładem Wydziału 
Skałackiego, byt Towarzystwa byłby więęej niż zagro­
żonym. Bo cóż odezwa chce powiedzieć przez awuje 
dziesięć punktów? Jakim prawem Wydział Skałacki 
występuje z taką s anowczością? Czy na mocy statu­
tów? Panowie ci, którzy s'ę dali nakłonić do piłoże- 
nia owych podpisów na odezwie, zapewnie nie czytali 
z uwagą statutów o czynnościach i prawach Wydziałów 
powiatowych. Statuta nie dozwalają Wydziałom po­
wiatowym żadnych menifestacyj i agitacyj, a tem mn ej 
odezw i okólników. Eto z członków te statuta znie­
waża i pogardliwie traktuje, jest niebezpiecznym istnie­
niu Towarzystwa, mniej winnym, gdy przez nieświa­
domość grzeszy — zlej wiary, gdy to czyni z całą 
świadomością rzeczy, i pod zasłoną drugich. Sofizmata 
odezwy są tak niezgrabne i nieszczere, że wzbudzają 
razem i litość i wstręt. Niedosyć, że odezwa namawia 
do nienznania głównej reprezentacji Towarzystwa, t. j . 
Rady nadzorczej, chociaż ta Rada wychodzi z wyborów 
Wydziałów powiatowych i jest streszczeniem potrzeb 
i życzeń wszystkich członków Towarzystwa, ale wzywa 
oprócz Wydziałów powiatowych nawet pojedynczych 
członków, aby nie dowierzali czynnościom swoich wy­
branych, ale sami we wszystko wzierali i wszystkiam 
się zajmowali. Pyszna teorja! pare tysięcy wyborców 
ma radzić, a kilkudziesięcin wybranych słuchać. Czyż 
pp. autorowie sądzą, że żyjemy w epoce królów Sasów, 
że tak niedełężnem pod.hlabstwem spodziewają zjednać 
sobie zwolenników. Prawda, że na tej samej stronnicy, 
gdzie się odwołują do wysokiej mądrości każdego po­
jedynczego członka, bo im trzeba obalió statuta; ubo­
lewają nad niedostatecznem wykształceniem mniej za- 
możuych oficjalistów, którzy nie posiadają żadnego 
lub bardzo małe wyobrażenie o rucha handlowym, lo­
kacji kapitałów i t. p. operacjach. Więc panowie muiej 
zamożni! podług odezwy nie rozumiecie właściwie nic, 
oprócz pracy zagonn»j; jeżeli wam więc zamożniejsi 
radzą umieszczać kapitał Towarzystwa na bypotekach, 
na jakich własne oszczędzone pieniądze lokują, na ja­
kich lokaje się grosz sierót, to nie wierzcie nic, oni 
to i własny grosz, i kapitał Towarzystwa chcą zagu­
bić. Ot tak, sami nie wiedzą co z pieniądzmi robić; 
umieli sobie wprawdzie trochę zaoszczędzić , ale daUj 
ufż ich roznm nie idzie. Tu nas trzeba słuchać. Trze­

ba czekać aż ziemię kupiemy, zagospodarujemy, ame- 
liorację zaprowadzimy, a jak kapitału nie stanie, to 
znowu sprztdamy i kredy torów wypłacimy. Wtenczas 
zdamy rachunek i j»y potwierdzicie snmieuność naszych 
bilansów, Wszak jasno jak na dłoni, ie gdyby z ernia 
nie była najpewniejszą i najzyskowniejszą hypołeką, 
teby się żydzi nie garnęli tak do kapną majątków 
ziemskich. Prawda ie brat starozakonny, oprócz dzie­
dzictwa lub dzierżawy jest oraz handlar; m. szyuka- 
rzem, lichwiarzem a ozęsto i czeinś gorszem, ale za­
wsze rys kuje , dla czegóż i my tego nię potrafimy. 
Prawda Mości panowie I może by się. znalazł ta i o- 
wdzie taki, co by, poszedł w zawody z dziećmi Iiraeia, 

Izie wy to dla dobra Towarzystwa, o -tsm przecież i 
najmniej wykształcony członek wątpić będzie. Minęły 
te czasy, gdzie pan Micbił lab Stanisław karbowali 
kopy w polu na patykach, już pono nie znajdziecie 
takiego, który by się nie poznał na waszych wabikach.

N < przekonywacie niczym, że kopno ziemi jest 
korzystniejszo dla Towarzystwa , jak ulokowanie kapi­
tała na pewnych hypotekach, bo przekonać nie może- 
oie, zaczynacie więc podchlebiać jednym, rzucać podjj- 
rzenie na drngich, dzielicie człouków Towarzystwa na 
dwie kiasy; więcej zamnżnyęk i mniej zamożnych, 
wzbudzacie nieufhość drogich do' pierwszych, a na ko­
niec występujecie wręcz przećiw ustawom i 'staracie 
się takcwe obalić, aby swego cołii dopiąć.

Obalić ustawy, tak nieroztropne i  tak gwałto­
wnie, jak wy Panowie chcecie, td znaczy tyle zo 
ehnąć Towarzystwo, które w czasie kijku ląt swego 
istnienia dószło do niespodziewanych rozmiarów, h 
obejmuje czwartą część wszystkich oficjalistów prywa­
tnych w Galicji, i rozporządza kapitałem 15 4 .0 0 0 zl., 
cyfra bardzo wysik gdy się zważy, że pochpdzj ouja. 
z dobrowolnych składek Judzi, tak mało feweryzowa 
nych przez fortunę. Jeżeli się więc ludziom złej wiąry 
nieuda. rozbić to stowarzyszeniu^które w każdym pra- 

| wym człowieku wzbudza sympatję-a naw»t w niechę­
tnych zasłużyło sofcie pa podziwianie i szacunek; U 
prawie z lflittematyczuą pewnością spodziewać się mu- 
żns, że za lat kilkanaście przeważna większość, jeżeli 
nie wszyscy oficjaliści prywatni w Galicji będą pala- 
żeć do Towarzystwa, a środki ynąterjalne, tegoi dójdą 
do tik mh zozmiarów, iż zadanie swoje ząpewnipnia by­
tu oficjalistów ich wdów i sierót w zupełności spełni. 
Czyż samowolne wybryki pojedynczych ęąłonkó«  a tem 
gori. j wydziałów Towarzystwa mogą wzbudzić , ząefa; 
nie w członkach dawnych albo chęć do przystąpienia 
nowych, kiedy każdemu wolno poniewierać reprezenta­
cję Towarzystwa jaką jest rada nadzorcza, j  zniewa­
żać statnta w najgłówniejszych swoich punktach ? — 
Nie przyszło by nam na myśl poruszać kwestji loko­
wania kapitałów Towarzystwa na drodze polemiki publi­
cznej, bo rozstrzygnięcie toj kwestji należy podług 
statutów jedynie do Rady nadzorczej., której oalonko- 
wie, reprezentanci wszystkich Wydziałów powiatowych 
Galicji, mają przynajmniej tyle doś.wiądczenia, jasąęgo 
widzenia rzeczy, i wzgtędh na1 dobj-ó To-arzystwa, jak 
Wydział powiatowy Skalaćki. Ponieważ ząś nieprawą* 
odezwa tego Wydziału zostawszy tak długi cząs bez 
odpowiedzi mogła niekorzystnie wpłynąć na zdan o 
jodnostronnie poihformowanych członków, więc uważa­

my za naszą powinność zaprotestować przeciwko twier­
dzeniom autorów tak zwanej odezwy.

Celem Towarzystwa jest zapewnieuie członkom, 
ich wdowom i sierotom wsparcia lub ewentualnie eme­
rytury. Kapitał Towarzystwa dlękowany na pierwszych 
hypotekach posiadłości ziemskich, przynosząc pewne 
odsetki, dózwala uienii jak najregularniej p-mieniopp 
wydatki pokrywać. ;

Czy jest to możabne przez iokowauie kapitału ąr 
zakupnie ziemi?

Czy Pańowię duto rowie .odezwy nie wiedzą, 
majątki ziem-fkie tylko w rękach sprężystych właści­
cieli i w większych jęomplęksa-ih. dobrze ądnłiniątro- 
wane czynią dochodu zaledwie. 5 —procent.

Czy uieznają przerażająco Częstych dobrowolnych 
? przymusowych majątków ziemskich, —  najlepszy do-» 
wód, że i wymienionych korzyści rzadko osiągnąć 
można ?

' Czyż nie wiod/ą, że chcąc zaproś adzió gospodap 
stwo na stopę postępową .trzeba wkładów, a że uisz­
czając z małego śtosuukowo kapitału Towarzystw* za- 
kćpno niąjąteczku ziamskiego i wkładu, : uietylko o 
wsparciach i emeryturlch myśleć ńiewolno, ,'alą;Towa­
rzystwo z pewnością w długi popaść musi; -

; Czyż nie wiedza, i f  majątki moralnych osób ni­
gdy olpowiodniego do bodu nie niosą, przykładem tę­
gi: dobra kameralno, duchowne, Towarzystw akcyj­
nych i t. p.; co się łatwo da wytłumaczyć, gdyż ciu­
ła administracją się zajmujące, jaku to Rady ; zaęm- 
dbweze, komitet i oto. są to instytucjo ciężkie, 
rym na sprężyst ś i już z powodu różnorodnągę skta- 
dh brakuje, tak z po-wudii odmiennych zdań pojodyji- 
c y h członków, jakotoż z okoliczności, ie nie 'zawsze 
W stosowną porę zebrać się mogą.

Czy 'nie wiedzą antor,iwie ódezwy, ie proponowa­
ne przez nich wydzierżawienie ihsjątku, to już nie­
chybna zaguba onegoż, i czyż ńiewiedzieli. jak onająt 
k| pu kiłkuhastrf-liłtaćłi dzierżawy wyglądać, zwykły ?

Czyż kiękki elementarne w ich rąchpuąk nięwchOe 
-dfą? • —  PbWnie' ie w ealomońakich ..swych rachubach 
wszystkie te kwestje uważają za podrzędne, jeżoii tyl-. 
kó ,Ontś takiipnoui i administracją własności ziem­
skiej kierować będą (inaczej by podobne ulokowanie 
kapitału ńWażall za' czysto, warjactwo), ; ale dla czlom 
ków Towarzystwa, którzy się, cieszą dofychczasowom 
ujespodziowanem powodzeniom, którzy oczekują planu 
•wej.prapy, i korzyści z ofiarowanego gr-sza, żadne 
szumna sprawozdania a administracji majątku nie wy­
starczą; kiody Kip iał nietylko procentów nieść nie bę­
dzie, ale powoli a może i prędkó'st pnieje, i prży ra­
chowania wszelkich form administracyjnych się ulotni.

Nie! Panowie autorowie odezwy! Kto jak wy rzu­
ca kłamliwe podejrzenia na pewność ulokowanych ka­
pitałów, które podczas najsilniejszych kryzis finanso­
wych i giełdowych krachów, nie byiy narażone na 
najmniejsze straty, tomu nie chodzi o dobro Towiłrzy 
stwa, bo to niemoże być powniej gwnrautowauem, jak 
jest dzsiaj, gdzie kapitał zapewniony, procenta dosta­
teczne, administracja pojedyncza i małych kosztów wy­
magająca i kontr- la bardzo jasua i łatwa, ale takie­
mu nieproszonemu opiekunowi Towarzystwa chodzi o 
swoje własne widoki,, które; się wtenczas tylko ziśc c

mogą, gdy Towarzystwo straci wszelką karność, a ad­
ministracja kapitała powyższe warunki.

Pominęlibyśmy milczeniem te wasze agitacje i 
parcie na opinję publiczną, gdybyście się zachowali 
jako pojedynczy członkowie w granicach ustawami n:e- 
zabronionych; uważalibyśmy, ie jesteście w błędzie, ale 
•żb .obstając przy waszem zdauin, żjrczycie dobra To­
warzystw*. Ale w takim razie, Panowie autórowie o- 
diezwy, trzeaa było wystąpić osobiście, otwarcie, l.>jil- 
uie, nie mięszać z błotem najżywotniejszych nśtaw 
Jowaray8twa, nie ignorować głównej władzy Tuwarzy- 
, iw V » »  deptać statutu - i nie chować się za uwie­

dziony Wydział Skałacki. Nie trzeba było wyprowa­
dzać cały azereg niedorzecznych i nieprawdziwych ar­
gumentów, aby dojść za pomocą w błąd wpru adzonych 
członków do waszych niezgrabnie zamaskowanych 
cfclów.

W chwili gdy mamy kończyć nasz protest prze- 
cjiwko nieprawnej odez-wie Wydziału Skałackiego, o- 
trzymujemy nareszcie okólnik tak dlngo oczekiwany 
Wydzialn centralnego,.

O  H(l̂  ddezwn Wydziału sfeafńćltiegó jest boz- 
^zględną, butną, długą i drukowauą na potężuym ca- 
(yin. ąrkuszu (widać na agitację fnuduszów nie brak), 

-d t le Okólnik Wydziału centralnego jest skromuym i 
w myśli i w formie. Rzecz dziwna, żo odezwa wydaua 
iO. listopada, znalazła w Wydziale coiitralnym odpo­
wiedź dopiero 26. listopada (nas . jo / / la  . dopiero 5. 
druduia), M ałą więc czas ugruntować rzucone • podej­
rzenia, zbalamńcić opinię człouków Towarzystwa, nim 

îę Wydzi«Ir -centralny na’ odpowiedź takowej zdobył.
‘ Okólnik -W^dziSJu - cótrtraluego miwi o odezwie 

|Vydzia1u powiatowego' (któbą pO silkalćn tnie. zape; 
-fn ie  przez zopottiuiBuie, tikClnikióm tytułuje), z dzio- 
Wiczą nieśmlało^fą, hie^intfże się idobyć ńa akarćeąlo 
Nadwerężenia ustaw przez Wydział Skalaćki, przeci­
wnie uprawnia jego wystąpienie, mówiąc: „Wydział 
oontraliiy ńte ‘fnyśii (a cóż on myśli?) bynajmniej o- 
g raniczać ' płiWa Wydziałów i walnych zgromadzeń 
powiat,>«ych’ do' wypowiedzenia zapatrywań swych 

.przedmiotach dla Towarzystwa żywotnych i komuniko­
wania ich Wszystkim powiatu aa.lf

A to co znaczy! 'Czy Wydział centralny nie zm 
Statutów Towarzystwa? Gdzie znalazł to ,,p ra w o ' 
dla Wydziałów powiatowych, d którem tóówi? My się 
ąigdzie tego prawa przez -Wydział centralny głoszo­
nego doczytać ni* tnoźenfy,' i mfmowolńiś inyśleć mu- 
siemy, że Wydział centralny albo Stitutów ;iiie zna, 
dl bo ich znać nię chcę, Nas Statuta uczą, że nie Wy­
dział centralny-,, aię R^dą nadzorcza do zmiany Statu­
tów jest upoważnioną.

Gdyby każ-ly Wydział powiatowy głosił odozwy, 
okólniki,'dawał rudy, gtoził i potępiał, to by uasze 
Towarzystwo, nie oficjalistów —  ale Towarzystwem 
czubków nazwano. -

Jak się tutaj dziwić Wydziałowi Skalackiemu, ie 
się wyłamuje z pod Statutów, kiedy Wydział central­
ny sobie takowe lekceważy, atrybucje rady nadzorczej 
sobie przywłaszcza, i własne prawa ogłasza, przez co 
niotylko ważną część s didarności w wybryku Skalac- 
kim na- siebie przyjmuje, ale do innych podobnych 
manifestacji ośmiela- i niejako zachęca.

Statuta nie dozwalają innej manifestacji swych 
zapatrywań tak dla członków, jak dła Wydziałów po- 
wiatowycnj jak tylko w wyborze delegata, który te 
zapatrywania jako członek rady nadzorczej zastępuje. 
Tak jest na całym świecie, a innego porządku nawet 
mędrcy skalaccy nie zaprowadzą.

Wydział centralny ani słówka1 odpówiedzi ulema 
na dziesięć punktów skalackicb, trudna wprawdzie i 
odpowiedź na podobnie złośliwe balamuctWa nie ma­
jąc Seczutka  za sprzymierzeńca, ale można njło 
przynajmniej kilkoma słowami dać odpyawę, chociażby 
pro memoria.

Wprawdzie występuje Wydział centralny w obrp- 
pewności ulokowanych, kapitałów a tem śamem i 

pewności swojej, rzuconej w podejrzenie prze* Wy­
dział Skałacki, ale jest to racząj potulna obrona, jak ' 
ostre skarcenie napastnika.

Wydział centralny może wprawdzie odwołać; 'się 
na antecedęnsa, gdyż i inne Wydziały powiatOWe roz­
syłały już dawniej okólniki, ale to dowodzi, ie Wy­
dział centralny nie tylko teraz ale i dawniej btatutów 
nie przestrzegał, i dla tego z miłych zboczeń przy­
szło aż do dzisiejszego smutuego wybryku.

Dziś zle daleko zaszło, i tylko sprę*yśte ‘wystą­
pienie r.,dy nid/orczej (bo obecny Wydział contraloy 
widać albo nio umie albo nie chce pełnić swego obo­
wiązku), rozwiązanie Wydziału powiatowego, który się 
wyłamuje z pod wszelkich Statutów, wydalenie z T o­
warzystwa mernerów dających pochop do poćłobnyfihza­
pamiętałych wystąpień, hf że wrócić powagę ńllzie 
nadzorczej, spokój W gronie- Towarzystwi i zanfianre 

tysiącach ofi jalislów prywatnych, mających chęii 
do wstąpienia w nasze Towarzystwo, aie zniechęceni 
' trygami, ciągnącorni się już od dość dawnego ctMu, 

które; w odezwie Skalackięj z całą potworną otwar­
tością- wystąpiły. -

Mam -nie chodzi tutaj głównie o egosób nlckewaz 
kapitałów; podług Statutu rada fetdzofeMk w taj 

kwestji bezwarunkowo decydaje, i chociaż nisze- ida 
nie jest jak to otwarcie wypowiedzieliśmy za źatrzynii- 
niem status quo, to nam ani przez myśl tfm prtejdlie 
agitować i protestować przeciwko uchwale Zady mfd- 
zornzej jako głównej reprezentantki całego Towarzy- 
atwe, choćby ta uchwała »przeói#rała się 'najzupełniej 
naszym zapatrywaniom, któryeh wyfitzem jfilnak - ntv 
śmią być żadue odezwy, okólniki i intrygi, lecz wybór 
naszego delegata. —  Ale dozwolić uie możeniy, ‘hby 
kilka Jttb k lknuastu członków T/warsystwa, nwiżali 
się wyższemi uad ustiwę,-ł beż iitcego mandatu ^ak 
swoje iuteresa lnb nierozwagę zagrażało naszej pracy 

naszym ugruntowanym nadziejom. I -
Jeżeli ci panowie tylko wtedy sliuhać nmieją, 

gdy ich s la fizyczna do posłuszeństwa zmnsza, nie­
chaj nie przystępują albo opuszczą grona ludzi, któ­
rzy nie ihi-.ą i nie mogą rządzić s ę inaczej jak siłą 
moralną, jik  dobrowolną karnością i dobrowolnym po­
szanowaniem swych własnych władz wybranych, bez 
czego żadue Towarzystwo na świecie istnieć i rozwi­
jać się uie jest w stanie.

W imieniu wielu oficjalistów prywatnych i człon­
ków Towarzystwa.

M. Pi8kozub.
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4152 4 - 6  Nakładem 
^  J. U n g ra  w  W a rs z a w ie
^ zaczną wychodzić od 1. stycznia 1876 

n p le t n e  d z i e ł aKarola Szajnochy
. cena takowych dla prenumeratorów 
)  Tygodnika ilustrowanego lub Wf- 
L drowca ustanawia się nadzwyczaj 
)  niska albowiem t y l k o  1 i l .  $ 5  c .

przesyłką pocztową 2 zł. 20 
objętości 1 ' ‘

ce (j 
Kon

irla-) w. .

O- tomach kaidtgo miesiąca jeden tom.
G ł ó w n y  s k i a d  w e  

l  L w o w ie  w  k s i ę g a r n i  S e y -  
)  f a r t h a  i  C x a J k o w s k Ie g o .

>bjętości około 25 arknszy- w 
3ce (jak dzieła Kaczkowskie- 

| go lnb Korzeniowskiego wydane w 
f Warszawie-.) Dzielą te wyjdą

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka 

zależy od jego  własności sprowadzą-] 
< ia na powierzchnią ciała, zapaLn 
rozdrażnienia, które dotkęły najiy 
wotniejsze orga n a ; tym ^pniotem 
p izecią gaon  chorobę na i z ^ c i  ti«ła| 
mniej delikatne i daje wiąkszą ła ­
twość uleczenia takowej. N ijznako 
mitsi 'ekarze zalecają go przeciw ka- 

i tarom, n ieżytowi oskrzeli, chorobom 
naardlatutm . grypie, gośćcowi‘ bolom 
• w  krzyiach  itp. Użycie tego papieru 

bardzo pro-te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudełka 
1 fr. 5 0  c. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu n p. W islin  na ulicy Seine 
51. ~  W e Lw owie w aptece p. K. Mi- 
kolascba; w Krakowie w  aptekach 
pp. J. Tranrzyńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos.

3575 9 -  ?

Ceny oznaczone ną ‘/,

«  -K «  Z
J -  ^ea j l ?

^  *  - g  ,s-

■ -w - oaa i

Młody eftonpm,
władający niemieckim i czeskim języ­
kiem, który z bard/.o dobrym postępem 
uk- liczył wyższy gospodarczy zakład, i 
przoz 6 lat prowadził samodzielnie go­
spodarstwo większej majętności, który 
posiada praktykę w uprawie buraków, 
poszukuje posady jako r z ą d c a  l u b  
l i j e i s d z a c z  w Galicji, lub ua Wę 
grzech Łaskawe oferty uprasza si 
adresować pi-d lii.: S .  G .  4 0 7  Haa 
seusteih & Yoglor, w Pradze. 3707 2—3

Lekcje na-cytrze
udziela. ^279 2-j-2

K o r n e l *  K o m p p k o n  a
Ulica Ormiańska wyłsss, Nr. 33 drugiej 
piętro, (ostatni# drzwi pó prawej stropie.)

Ogłoszenie licytacji.
Rada miejska król. stoł. miasta Lwowa postanowiła oddać w przedsiębiorstwo .
wykonanie ręcznych robót puMicasnyoli

przez technicznie uzdolnionych ludzi około  konserwacji i rekonstrukcji dróg żwirowanych w unieście L w ow i- 
na lat trzy, to jest od 1 .  s t y c z n i a  1 8 7 6  do końca g r u d n i a  1 8 7 8 ,  a mianowicie:

a) Tłuczenie kamienia, ryniaku i szabrów kwarcowych na drogach lub placu sk M ow ym , za wynagrodze­
niem od metra sześciennego z ałoźenien* w p ryzm y;

b) wyrębanie warstwy żwirowej lub fundamentów na drogach, do robót publicw ych  celem następneg - za
sypania i ubicia ziem i od metra sześciennego :

c ) układanie nowych fundamentów na drogach z kamienia łamanego lub ryniaku z wypełnieniem szp »r 
szabrami i ubiciem tychże za wynagrodzeniem o j  met a sześciennego wyrobionego m aterjalu;

d ) rozścielenie żwiru na drogach wraz *  tegoż rozwożeniem taczkami za wyiiwgrodzenteitt pd metra sa 
ściennego wyrobionego m aterjału;

e) bankietów na drogai h dla u łatwienia ścieku wody deszczowej lub innb płytkfe zebranie pagórków i 
wypukłości ze żwirową skorupą celem zrównania i przedłużenia płaszczyzny drogi za Wynagrodzeniem 
od metra bieżącego bez różnicy szerokości;

f)  wykopanie nowych rowów w ziemi rosłej lub m m ulistej, na uboczu drogi lub skoftjwatrie pagórków 
celem splanowania powierzchni za wynagrodzeniem od melra sześcirn iżgo j

g ) wykopanie rowów pod warstwą żwirową lab na drogach ziemych, celem następnego wykonan a robot
publicznych, z następnem zasypaniem i ubiciem ziemi za wynagrodmmem od m etra szeSefettnego.

h) czyszczenie zamulonych rowów przy drogach od  metra bieżąeegń;
i) potłuczenie i rozplanowanie rumowiska i gruzu przy naprawie dróg przedmiejskich i  śeieżek planta­

cyjnych oraz t- goź ubicia dobniami za wynagrodzeniem o d  metra sześcm aiego.
Tym celem przeprowadzoną zostanie na dniu 6 0 .  g r u d n i  i 1 8 7 6  t . t ,  o  godz. 12. w południe 

licytacja publiczna w binrze III . Magistratu przez oferty pisemne.
C hcący się nbiegać o przedsiębiorstwo powyższe, winni wnieść w terminie licytacyjnym  swoje naje­

życie sporządzone, ostemplowane i opieczętowane oferty pisemne a w takowych wyrazić dokładnie łowami 
i cyframi :

a) cenę żądaną za potłuczenie jednego metra sześciennego z ułożeniem w przy m y : kamienia białego, 
ryniaku, szabrów kwarcetowych,

b) cenę żądaną za wyrębanie 1. metra sześciennego warstwy żwirowej, lub fundamentowej na drogach,
c ) cenę żądaną od wyrobienia 1. metra sześciennego kamieni łamanych prsy układaniu nowych 

fundamentów, { . .
d) cenę żądaną od wyrobienia 1. m etra sześciennego źwirH kamiennego pety posmarowaniu dróg 

makademizowanych, • i
e ) cenę żądaną od metra bieżącego ścinania bankietów przy drogach lub innych pomniejszych arypuktośdi,
f )  cenę żądaną na wykupanie 1. metra sześciennego rowu lub pagórku w ziemi Mfełej lub natnń 

listej i złożęm e tejże na uboczu celem następnego wywozu,
g ) cenę-śądsną za 'wykopanie 1. metra sześciennego rowu w ziemi rosłej lub namulistej z następnem 

zasypaniem i ubiciem tejże,
h ) canę. żądaną za wyczyszczenie 1. metra bieżącego zamulonych ro jr^ w n rzy  d ro /a ch ,
i)  c e n ę ‘żądaną za potłuczenie i rozplanow anie 1. metru aaeidiuuaegir raarosnska i gruzw, fiegbi ubi­

cie dobniami. . „ ,^v , , 1
Do ofert należy zarazem dołączyć kwit na złożone w kaśie miejsktćj wk^jqm wk kw ocie (8 '»0) ośm- 

set zł. w. a. w gotówce, lub w książeczkach galic. kasy ószczędfiośd, iah też W oprocentowanych papie­
rach wartościowych podług kursu w ostatnim numerze urzędowej „G fcety  Lw ow skiej* notowanego.

.Bliższe warnnki licytacyjne względnie kontraktowe, przejrzane być m ogą przed tprmioeip (icytacji 
w biurze III . Magistratu każdego dnia w przedpołudniowych godaiuaćh ufii^dowych., 4537 i -* i

Magistrat król. stoł. miasta.
Lw ów, dnia 9. grudnia 1875.

R Wodziński w e L w o w ie ,
plac Msrjnoki pod 1. 7, obok apteki W. V. Mikoknza 

poleca P. T. Szacownej Pnbliczności swój 
9KAGAZYS K R A W IE C K I  

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy­
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni i zawiadamia, że w powiększonym lo­
kata urządził wielki skład gotowych sukien męz- 
kich i skład ubiorów dla chłopczyków od lat 
3ch do 15t» po bardzo tanich cenach. Poleca także 

■- najnowszeAmerykańskie Bnndy“  nieprz#- , 
makalne, bardzo praktyczne. 4001 18 -30

Zatwardzenia
m pobkga się i leczy przez  użycie. 

P ig u łek  r oś lin n y ch  CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuski.-h 
zagranicznych od lat 80 zawsze z wi l 

lieui powodzeniem, ponieważ składają ii'., 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia, 
ani kolek i mogą się używać jako środuk 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby 
piguUi Cauvaina znajdowały sie w puda 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj­
dował się napis Cauvatn. 8554 12—V 

Dostać można we L w o w ie  w aptece 
I. K .  H lK O ła s c h a , w K ra k ow ie  w 
iptekach ,pp. J. Trauczyńskiego i W. Re­

dyka; w P o z n a n ia  w apt. dr. Mankie- 
icza; w B rod a ch  w apt. pp. M Kullak 
Kranzosa.

•  •  • • •
Z A K Ł A D

•  •

O A S T B O N U M I C Z  N V
(RESTA URA NT)

W  P ° d  « Ż U B K K M .- ;
HASBEI. WIN I 1IEI.1KATESOW

E .  S E O M A B l l i S E T O ©  * 6 “
we L W O W IK ; ulica Kopernika pod l. 2.

Śniadania, obiady, wieczerze.
Kuchnia otwarta o każdej dnia porze.
Kaw erty od l« e j  do »ej.
obiady miesięcznie w abonamencie od 15 zł. i wyżej; 

wszelkie zamówienia w lokalu i po za domem uskuteczniają się starannie.
■ad' Iiandel ma zawsze na składzie bogaty wybór: uaj lepszych wiu 

austrjackich, węgierskich, reńskich, frnucuzkich itd., wódek, likworów, ru­
mu, porterów, wędlin, owoców, serów, kawy, enkru, herbaty rosyjskiej ka­
rawanowej i wszelkich delikatesów. 3991 8 - ?

9

W nźne dla posiadaczy 
pereł, brylantów, raut, kolorowych kamieni
jedne:n słowem, prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzajn.

Takowe kupuję się według ich prawdziwej wartości,
mogą być także bezpłatnie oszacowane, we Wiedniu, Grabcn N. 13, 
2. Stiege, 2. Stock, od godz. 10. do 1. i od 8 -5 .  3696 5—?

Emil Biedermann,
k. k. Hofjnwelier. Wien.

m x x x x x x x x x x x x » x x x x x x x x x x x x »

S  1 8 7 6 ,  g
^  Dnia 3. stycznia | c ią g n ie n i e  { Dnia 3. stycznia

S Losów kredytowych I Losów m. Wiednia ^
^  P r o m e a y  po 4  zł. S 5  et. P r o m e s y  po 2  zł. 3 0  ot.
^  i stempel | i •temp'*1 ‘4coa Q r-
j  Główna wygrana 400000 zł.

Óryglnalne loty po kursie dziennym na spłaty rH

^  Wechslergeschfi.fi d*r M EU CU R'

Nauczycielka
Niemka, 20tą wiosnę licząca będąca w tym 
zawodzie już przez lat 3 w sześciu kla­
sach ukończywszy szkoły, życzy sobie 
posadę ea granicą lub w miejscowości. 
Udziela systematycznie tj. p* szkofaemn 
język polski, niemiecki, kaligrafię i grę 
ua fortepianie.

Bliższa wiadomość w biórze wywia- 
dowe/.ekn p. W i t o w z y ń s k le J  Nr. 
Rynek 3. piętro. 4389 1—1

lOd 25 do 450 li.
Francuskie przenośne

kuchnie menaźowne, 
piece i kominy

najlepszego szlifowanego lanego żela: 
lub emailowane, u

Beck, K o l le r  & Co.
we W iedniu, Schellinggasse 16, 
w P eszcie , Haudelstandtsgebaude

Niezawodny i wie\ami 

wypróbowany środek przeciw

wściekliźnie

nażdegi, , 
Pochego

JSyrop ten leczy kro- 
Jsty, liszaje, wyrzuty ty- 
■ “ IMyozne, ozyżoi krew.

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

łoiom naskórnym. 3538 45—48
5 ł T T W M | S Y R ( ) P  z CYTRY- 
■ £ £ jA U ia | N lA N U  ŻELAZA, le- 
F J S r ^ j^ ^ W lc z y  gonoreje, utraty na 

■^SJhMLnlUUUirJsienia i uptawy białe. 
Dołączony jest prospekt w polskim języku 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

Maszyny
do szycia.

Dobre i t r w a l e  
maszyny do szycia 
z przyrządem do 

chwytania i do ście­
gu luńcnszkowego, 
wedlng systemu Sin- 
gera i Howe, nabyć 
można tanio w fa­
bryce m a s z y n  do 

szycia A. Gizicki, we Wiednin, Neubau, 
Sieb nsterngas e N. 54. Tamże nabyć 
można używane, lecz *szcze dobre ma­
szyny do szycia 1 wszelkich gatunków po 

35 zł. pod gwarancją. Przyjmują 
sie reparacje za taniem wynagrodzę- 

Ilustrowane cenniki bezpłatnie 
3669 10 -1

o r
M a  potaniała!!

gdzie ?  u

JULIUSZA lub WILHELMA 
A D A M A .

we LWOWIE.

Q ttri

dla ludzi jako też i zwierząt 
i t e  n ie g o  P a t k l e w i e z a .
Oryginalny i prawdziwy dostać można 

i„™.. „...l8a j ejy „ je „  handlu I g U U t t  
r Brodach. 3925 iO—?

Poszukuję od 1. marca lub 1. kwietnia

Ekonoma,
zdolnego do prowadzenia gospodarstwa plo- 
dozmiennego, samoistnie na folwarku i>o- 
siadająeym 900 morgów, mnsi być obe­
znanym z gospodarstwem postępowym rk- 
ejenalnym, rozumieć się na chowie koni i 
bydła, nrnieć użyć żniwiarki, kosiarki, aie- 
wniki rzędowe i szerokorzatne, roznmieć 
dokładnie racjonalną prodnkćję nawoza, i 
roślin pastewnych.

Remuuerację daję 300 zł. w. a., 20 korcy
 ynarji, pomieszkanie, ogród i opał —
2 krów skarbowych do dojenia i po 2 centy
korcowego od wyprodukowanych i sprze­
danych kartofel, «o czyni rocznie między 
'  " i  — 200 zł. w. a. 4224 6—10

Zgłosić się można osobiście lab listo- 
...ie pod adresą: S t a n is ła w  M at*  
k o w s k i ,  poczta Monasterzyska. Zaświad­
czenia i rekomendacje pisemne nię będą 
uwzględnione żądam opisania szczegóło­
wego gdzie, u kogo i jak długo kompetent 
gospodarował, a ja sam o jego kwalifikacji 

ię dowit-111. Jeże i na list jaki nie odpo- 
-iern, dowodzi to nie przyjęcie kompetenta,



Rok i ka nią wal handtu ^ 4 . li-irzyifctaM ow s l u t r ^ o  we I u o.. i < S3P świc/y transport bielizny ntęzkiej z Pm yi. —
I S "
S C fc

l  oll)H< ik i  nięzkie i damskie z juchtu lakiero- K r a w a t y  męzkie i damskie najmodniejsze, ka , B ł /u t e r jn
wanego aiigieh, cielęce z wyprawy haiuburg i mizelkowe, fontaziowe, s a a l i l t i  itp. lian- rykańskicn, perei

• sklej 7. psa lnoiskfego i lakieru francuz. ■/. Pragi. [ euzkie i angielskie. porcelany stali itp.
H e k u n i r z k i  glace, sarnie, jelonkowe i sukien- i k o l n i c r / e  1 m a n k ie t y  w nowomodnych kro- Wielki wybór p a c h n i i le ł ,

'  iie jedwabiem stebnowane z L ipsk a . jach poczwórnie składane wyłączuie fraueuzkie. \ 
l T o w a r  n a j l e p s z y  ! ;

k  O k o ń sk ie j.

tomowej. W a c h l a r z e  balowe jedwabne, z kości, drzewi 
w o d y  i k o t y l i o n o w e .

K a lo s z e  gmnielastyczne Reithoffera.
—  C e n a  u m ia r k o w a n a !

Doborowy wybór Kuitanikow kalesonów, s k a r p o  
pończoch, c h u s t e k ,  szalików z flaneli, t r y k o t y  z wl-
i jedwabiu — następnie w s z y s t k ie  t o w a r y  wchodzące w zakr<> : 

I dlu s a l a n t e r y ju o  ■ p a p i e r o w e g o  i u o r y n ib e r g s k i i
utrzymują się zawsze w świeżym i kompletnym doborze.

Wysprzedaż rozmaitych

w m

J ó z . Smutnego.
Wszystkie wina Bprzedają się de-

tajlicznie. lub hartownie tylko wory-
ginalnych tiaszkaeh.

• — — — — H
L. 34905.

U z i e r ż a n a

f o l w a r k u  m i e j s k i e g o .
Celem wydzierżawieniu lolwarku 

miejskiego W ulka Kapitańska w po­
wiecie lwowskim blisko miesta po­
łożonego, na sześć po sobie nastę­
pujących, id  m i i  potwierdzenia przez 
reprezentację miasta oferty poczynać 
się m ających lat, odbędzie się pu­
bliczna licytacja za p< mocą pise­
mnych ofert na dniu 1 1 , styC ie­
n ia . 1 8 7 6 ,  o godzinie 11. przed­
południem w biurze I. Departmentu 
magistratu.

Ceny wywołania ustanawia się 
na sumę 700 zł. w. a. rocznego 
cznszu dzierżawnego, a oprócz czyn­
szu tego obowiązany będzie d z it -t o  
rźawca o jła ca ć  podatki gruntowe i 
domowe z dodatkami i ponosić wszel­
kie bądź komunalne bądź też inne 
ciężary gruntowe.

Oferty mają być zaopatrzone 
wadjum wynoszące 10%  ofiarowa­
nego rocznego czynszu dzierżawnego.

Waruzki licytacji przejrzeć m )• 
Ina w pomienionem biurze w go 
dżinach urzędowych. 4290 2^3-
Z Magistratu kr. st. miasta.

Lwów, dnie 3. grudnia 1875.

E a u de M ć l k e  des C a r in r s  
P. Boyer «»nliey Taranne, 14; * Patyk

1 * 0  zniźoiiy-cli cenach. |
Sprzedaję kupującym większą ilość n a f t y  a mianowicie:
Z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży o p n s z e z a n y t  

Przy odbiorze najmniej 10 litr na raz 4 centy
„ „ 20 „ „ „  5 „

60 » n » 6 „ II
I ójLObecnie sprzedaję w lOcin firmą moją zaopatrzouych sklepach na nową H
miarę po następnącyćh .stałych cenach: I!
1 litr czyli 1% ft. wied najlep. nieekspl. bezwonnej salonowej nafty N. I. 8 4  c.
1 I  .. , >. » .. Wsiej , „ II. 3 0  c.
1 „  „ ,, n n » gospodars. „ ,  111. 8 8  c
1 „  » ), . „ > >  » n » kuchennej „ „ IV. 8 4  e
1 „ r „ '» u n r n praw. ameryk. „ ■„ V. 8 2  c,

P # *  Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość nafty n siebie I 
przechowywać nie chciał, otrzyma A » y g n a t y ,  za któremi nabytą ilość nafty, 1 
w każdym moim sklepie g z ę g c ia u i i  odbierać może. — Asygnaty te można 
wrmoich sklepach, najlepiej zaś przez pocztę kartami korespondeLcyjnemi w J 

' ‘ fabryce nafty zamawiać. — Za najprzediiejszą jakość każdego gatunku I 
mojej fabryki, ręczy moja od kilkunastu lat znana firma.

nbjej i

fl^^ Zapa iną naftę,'jak? obecnie domokrążcy roznosząc po domach po I 
(aószycb cenach sprzedają, w moich sklepach i magazynach jako towar lichy I

Piotr Miącz^Asbi,
’ Sykstuska 1. 47% we Lwowie.

i niebezpieczny n

•  •  •

Woda z rośliny zwanej mtodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na pow­
szechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 
Środek ten pownzeennie znaBy, i używany 
w Pńyin y>raefiw: <-lioleitx«, a p e p le -  
k ą jo m , g p fc r a l l ł o w a n lń , zeitad le- 
n ln , m ig r e n o m , b o l e ś c i  i  r z n ię ­
c iu  w ż o ł ą d k u ,  n ie s t r a w n o ś c i  
i t. d.

Skład główny we Łw 
p. P. MIKOLASCH.J

3547 19—  ̂
o w ie  w aptece 

, . .  . ... handlu galante­
ryjnym JŁAMŁLA STRZYŻO WSKLEGO, w. 
Brodach w aptece p. Kullak, f  Krakowie 

aptecą pi Jna*fąyńekie*ro.

Główna wygrana

2 0 0 . 0 0 0  r . ,
u a fn lis z *  w y g ra n a  1 9 5  *!■

Dnia 3. stycznia 1876
nastąpi .wielkie ciągnienie przez urząd 
ustanowionej i poręczonej c. k. anstr.. 
pręmiowej pożyczki państwowej z r. 1853 

sumie 42 mil. zł. .
Pomiędzy wygranymi tej pożyczki 

znajdnja sic wysokie wygrane, a to: 
200 ( 00, 150.000, 50.000, 25.000, 20.000, 
15.000, IOjOOO, 5.000, 2.000, 1.000, 500 
itd. I p« 195 zł. a. w. jako wjuiższa 
wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i kaidema przedstawia się 
możność, przy niewielkiej wkładce wy­
graną 200.000 zł. uzyskać.

Jeden los z numerem serji i nume- 
.- I  w iffiw m iy m korkuje 2 z ł , 3 losy 
5 v 7 ?  l^ów  10 Zł., *15 losów 20 zł.

P i e r w s z y  i największy skład
prawdziwych francuskich i angielskich

PBRPUM i artykułów toaletowych.
CeDy stale i najniższe, prawie jak oryginalne w Paryżu i 

Londynie. Cenniki wysyłam na żądania franko.
Zamówienia załatwiam za zaliczen:em pocztowem. Korespon­

dencja w języku polskim, uiemiockim Inb francuskim. 4316 2 - 6

Prawdziwa woda kolońska
tcyrabiana przez Johann M aria  F arin a  w Kolonji n/R.

a®* P e r fu m e r ie
Z E N ©  w e  W i e d n i u ,

Towiirz. kredytowe miejskie
n e  L w o w i e ,

| udziela członkom swym p o ż y c z k i h ip o te c z n e , gm inne i z a l ic z k i ,1
wydaje

®°jo L i s t y  d ł u ż n e
j które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz I 
. w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- •
1 wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150'O) sprzedaje !

sie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- '  
s jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 

. _ Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-austrja
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje

Wkładki oszczędności
1 w swych biurach od j e d u e g o  i l .  począwszy na książeczki i l 

m a r k i  wkładkowe
procentując je po 6 %  za 14dniowem wypowiedzeniem 

■ .  7 %  , 3 0  ,
„ „ 8 %  „ 60 

B iu r o  T o w a rz y s tw a  w e  L w o w ie , ulica W ałow a l. 2. 
3934 io ? O y r e k r ja .

[
NAJLEPSZA!!!  

Herbata i Rum 
Wina i L i t w o r y

są niesprzeczne we L W O W I E

| w i «  i i  n r n i  i  i  j  I

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  I "a r y  Z u Hue Blanche 2.

H YDKATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do a « p i e n l a  nawst wtenczas kiedy opium uir 

skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez mebezpieczeństwa. Cierpienia i i 
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobremu tr^wi i, n 

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i dIa na.!.Ha nHr 
smaki Każda perełka zawiera 25 centigramów Cblorala.

s i r o p  Ć h o r® l®  (1 gramm Hydrate de Cbloral \
250 gramów.)

Dostać można w® L w o w ie  w aptece p. Mikolascha; w  K r a k o w i ,
aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka. 357, 8 -

i posiada odrażają, 

w łyżce, butelka za w,.

am Graben Nr. 8. we Wieduin

•  •  •  •  •  •

r. t  wiMkuowcu.
Ł ń s e i  -ulecenia xa przysłaniem na-

drfteści szybko, sumiennie i franko 
^pteczniają się; do każdego zamó- 
^^■ia dołącza się urzędowy plan lo- 

każde żądane objaśnienie chętnie 
dzieła a po dokonanein ciągnirniu 

_jz  wygranych każdemu smeeatidkowL 
Wyła się bezpłatnie, jak również 
Erane wypłaca się bezzwłocznie. 
Tprasza się przeto o rychle zglasza- 
■ eię wprost do domu handlowągo :

J .  H r e y c l n a .

INowo otworzony!
Skiid centralny we Wiedniu, po

inarfiv liliowieli,
Br. Heim,

w e  W i e d n i u ,
W i e d e ń ,  Hauptełrasse 20.

T y lk o  po 2 7  c t .  łok ieć  wiedeński, 
• terjł wełtianych na suknie,

i najmodniejsze we wszystkich 
i deseniach, luBtryny, rypsy, 

Mir, welwety, watmol, płótno z przę­
dziw® i creas, płócienka na pościele, nan- 
ki"jr adamaszkowe obrusy, dymki, aer- 
•netf, ręczniki oksford, chusteczki do nosa 
lnUat i batystowe, firanki koronkowe 
krttainy we wszystkich kolorach.

Svłelki w ybór
gkk  aksamitnych i jedwabnych, koro- 
h rękawiczek damskich i męzkich, */, 

szyfony, kretony na meble, ry­
bi^ cboć-!' - ‘

Ogłoszenie liejtaeji.
Rej rezentarja puastą I,wow* postanowiła oddać
w pffiedsiębk)rStW(> dostawę ftirmayek

potrzebnych dla robót pubłićinyóh prze« miejski urząd budowniczy * y -  
korifrwauych do doworu i przewozu m aterjałów poniźrj poszczcgólnro- 
nycjn na czas o d  1 . s t y c z n i a  1 8 7 6  do końca g r u d n i a  1 8 6 8 ,

f  ow ic ie : I
dowóz ryniaku % dworca koJeji- « a  główne drogi miasta Lwowa 
z wynagrodzeniem od metra sieSetetiaego; 

fi) przewóz tego na |wiy pęrtkicBonego ryniaku lub ianycb kamipm ua 
żwir -potbie/onych z nrejsca zjozenia na miejsce szutrowania lub 
rekonstrukcji6 drojp, za wynagrodzeń em od metr® sseści unego; 

c) przewóz kamienia brukowego, tak kostek  s.-eściennych, jakoteł 
liii regularnych ze skladh miej, na miejsce układania bruku, cho­
dników lub pr^eihoduików za wynagrodzeniem od metra sze­
ściennego ;

4-1 przewóz p łj t trrmbow, Iskich lub kami, uf krawędziowych, lab ryn­
sztokowych ze akładn n ie j. n i miejsce układania bruków, cho­
dników i ry as® toków, za wynagrodzeniem od metr* Aześciennego; 

c) dostawi; ostrego piasku pod bruki na podsypkę lub do wałkowa­
nia dróg z góry Łyczakowskiej lub Pilichowsfciej na miejsce do­
konywanych robót i na zapas zimowy do posypywania gdoledzi 
lub do naprawy ścieżek na plantacjach za wynagrodzeniem od me­
tra sześciennego z uszlichtowaniem w pryzmy ;

f )  diw óż rumowiska lub połamanych <egieł i innego gruzu wyłącznie 
z przebieianiem  i sortowaniem w cegielniach t  m iejsca wskaza­
nego ua miejsce naprawianych dróg i ścieżek plantacji fi eh za 
wyn grodzeniem od metra sześciennego:

g) uprzątnięcie i wywóz ŹM'ru, szabrów i ziemi zebranej z prze­
strzeni, na której bruki lub fundamenta pod żwirowaną drogę się 
układają, lub szkarpy i pagórki na drogach i placaih publicznych

» się zn szą, lub w końcu ze ścinanych bankietów drogow yih 1 przy 
innych robotach publicznych na drogach, jak przy zakładaniu ro­
wów i rynsztoków, rur wodociągowjrch i budowli kanałów zbę- 
dnemi się okażą, z miejsca r, bót publicznych n i miejsce wskazane 
do szutrowania i podsypywania innych dróg i placów publicznych, 
lub do złożenia przeznaczone, za wynagrodzeniem od metrą 
sześciennego;

h) dostawą zaprzęgów do wałka drogow ego za wynagrodzeniem od 
pary koni silnych 15tej m iary i dziesięcio-godzinnej roboty dzien­
nej wraz z uprzężą mocną i furmanem na każdą pa ę k o n !; tu­
dzież w razie potrzeby dostawę podwód parokonnyih.

W tym celu przeprowadzoną zostanie dnia 8 9 .  g r u d n i u  b. r. 
o godz. 12. w południe publiczna licytacja w biurze III. Magistratu 
przez oferty pUemne.

Chcący się ubiegać o powyższe przedsiębiorstwo winni w termi- 
uie powyżej ustauowionjm wnieść swe należycie sporządzone, ostemplo- 

n e  i opieczętowane oferty pisemne na ręce kom isji licytacy nej, a 
takowych wyrazić dokładnie i cyfram i: a) ienę żądaną od dowozu 

1. metra sześciennego ryniakn wiraż z należytem złożeniem i podgaraię- 
ciem, b) ceaę iądaną od p aew oau  1. metra dzefciennego potłuczonego 
zw !W  z należytem zl«że6ieni i podgnruięriem, c) -cenę żądaną od 1. m e­
tra kub. kaifiictiia brakowego, płyt trembowelskich, kamieni krawędź o- 
wych i rynsztokowych, d) cenę żądaną za dostawę 1. metra kub. piasku 
wiaz z usypaniem w pryzmy, lub dowozu rumowiska i gruzu, c ) cenę 
żądaną za uprzątnięcie i wywóz 1. metra sześciennego zebranego żwiru, 
szabrów i zieuii w §. 1. lit. g. opisanych, f) cenę żądaną za dostawę 
paru koni do obsługi wałka drogow ego i 10. godzinnej dziennej roboty, 
g) cenę żądaną za dostawę jednej parokonnej pod wody przy dzie-ięcio- 
godzinnej dziennej robocie.

Do ofert należy dołączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wa­
djum w kwocie czterysta (400) zł. w. a. w gotówce lub w książeczkach 
galic. kasy oszczędności lub też w oprocentowanych papierach warto­
ściowych podług kursu w ostatnim numer>e „G łzety  Lwowskiej* no-o 
wanego. Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe mogą być 
przejrzane przed terminem licytacji w biurze U l.  Magistratu każ-ego 
dnia w przedpołudniowych godzinach urzędowych. 4340 i _ i

Z Magistratu kr. stok miasta,
Lwów, dnia 9. grudnia 1875.

najlapsze
kobMkch
muBBair.

ąny n
idniki, barchany, wat- 

, bór chustek berlińskich, pończoch 
iyeb i damskich.
— ' cenniki wysyłam na żądanie 

3647 11- 12 
zamówień rychła i sumienna

Ogłoszenie.
^ Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić niniejszem P. T. Sza- j  

'm  nowną Publiczność, ie otworzył obecnie we własnym domu pod Źćł- i 
2  kiewską r o g a t k ą  1. 1 © 5 , . k ł a d  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  j  
*  w i n  w ę g i e r s k i c h  i  r ó i n o k r a j o w y  c h .  jako już z firmy | 

znany handlarz spirytnsów. |
“  Polecając się względom Szanownej Publiczności, będę się starał | 

tak w miejscu jako też i na prowincję wszelkie obstalunki najsu- j 
mienniej i po cenach umiarkowanych uskuteczniać —  a to hurtownie, ! 
inb częśiowo. 4295 3 _ 3 |

Leon Kronik.

Zaproszenie
do szanownej Publiczności na 

prow incji.
C«». król, wyląesui. upr.ywilejoor.u.

f a b r y k a  
towarów płóciennych i bielizny 
F. Banbltsehek

we Wiedniu, Taborstrasse Nr. 15,, 
skutkiem braku czynności i pieniędzy 
i by robotników me oddalać, jest zmu­
szoną wyaprzedać wyroby 
3 0  procent n i ż e j  wartości fa­
brycznej. Zwraea się też uwagę na 
łę okoliczność rzadką i k o ­
rzystną, źe można otrzymać wprost 
j>d producenta świeże i do­
borowe towary i że wszystkie 
artykuły są stosowne

n a  p o d a r u n k i 
B o ż e g o  N a r o d z e n i a i  

N o w e g o  R o k u
ręczy się za świeżość i dobór towarów.

W y c i ą g  z c e n n i k a .
K o z m a i c o S a J l :

pół tuzina rnntburakiet nlclaąych
‘ chusteczek po l zł. 1.50, 2, 3,-. 3.50. 
p<9 tnzlna angielskich batjFste#ych 

. chusteczek ze śliczna bordara po 
■  zł. 1.50. ł

1 jtazln angielskich nieianych baty-

pół

tówycb chustezek, po 4.50, 5 zl. 
?, 1.0 zł. r‘

cianychTptizf
r i ó t u a

Sztuka */« szer., mc powój na, po 6.50;
8 50, */. zł. 9.50, 10 50.

Sztuka na 30łokci */. albo6/, szer. bie­
lona po 8.50,-9 ał., 10, 11, 12, 
14 zł. najlepsza. >

Sztuka szer. 38‘ długa, holenderskie

Szt

16.50, 18.20, 2*2 z l / najlepsze!" 
b a m s k a  b ielizn ® :

nula damska taaayf.uap.tr. l.*5, 1.50, aitowam p« zt. 2, 2.50, 3.

pierwsze nadzwyczajne walne zgromadzenie nie-
może s ię -h ż  fym dsiiu ó#być i z w o ł u je  s ię  p o n o w n ie

Pierm ftadtwyciajne w&lne igromadiCBic §
ako jonarj uszów c, k .u p rz . Jiołai N addm estrzańskie j

nad przedmiotami, które w pierwszem zwołaniu

*1. 4. 4.50.
i . A V % i  i

1
1.50, 1.75, haftowana po st. t, s.su. 

t barchan.wy nocny roraet. pojedyńcay po ał. 1.85,1.50, oad.bi.ny p. al. 1.75, 8. J.50.
I koatium, lub suknia se tzlcpcm, bomu ot- 

dobionc po it. 1.75, 8. 8.50, 3, 3.50. 4.
B i e l i z u a  m ę z k a :

1 k.aaul. kolorowo a fra.cnakiofo bat,,tn D0 al. 1.30, 8, 8.50. 7 po
1 koszoÛ  k°L najUpat̂  gatunek oxf.rd.ki po 
1 k.%111.  1 najlepszej 

n prapd.m jmlwakny 
t koasnla a blatej>o ««irtins., grndkn lob ot-uobiaut u fi pierfiiacbj po zt. l.g j 2 2 50
1 k,“ ^» Pięktó" po J.W-

*pti‘ n» P »Y  ‘ .5°ft,J ar^.*3.5o“ ł “rł

1 kfiltanik duxowy We wtiystkiek ko
Ir Y®ś!TVo, ^ ‘*.w! 3rŚ“.““ ty‘ “,<>'

1 U.in kołnierzyka*, l*b mankietu,- w 5 ta.aonnch po zt. 3, 4, 5. 6.
Ssesagolncj dobroci oryginalno frantnzkio r 

tł. 4, 4.50, 5, 8, najlep.z; po 8 
Prócz tego są mne artykuły uale- 

żęcedo wyrobów tego rodzaju.
Niedogodne towary natychmiast 

wymieniam.
M fi .  Zamówienia wysełamy natych­

miast za pobraniem nalciytości na pocz­
tach lub kolejach, należy je adresować: 
„fe k. ausschl. priv. Leinenwaaren- nnd 
\fbchfabrik des F. Raobitecbek, Wien. 
Lippoklstadt, Tahorstrasse, Nr. 15 “ 

Prosimy podać przy zamówieniach 
na koszule męskie, objętość szyi przy 
majtkach wzrost, przy damskich gor- 
aetach wcięcie kłębu. 3697 2 -1 2
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S i r o p  d u
d/TO R G ET

Bi(<
wodnym skutkiem ,
przeciw: k a u l o m  1
n e rw o w y ...

■nrinn , k o k lu szow i, llCZseUBO
ś c i  I n a z e lk lm  c i e r p ie n io m  n lc r -  1

  3557 4 . ’

I celem obrafl owafiia i powzięcia uchwały
I na porządku dziennym umieszczano b y ł j ,

na d̂ ień 3 1 . grudnia 1875.
o god® 10 . przedpołudniem w biurze Towarzystwa we Wiedniu 1. Nibelungengasse 3 

To ponownie zwołane -wajne zgromadzeuie staje się na podstawie §. 21. statutów 
zdolaem do powzięcia uchwal^, l>ez w z g lę d u  n a  l l c a b ę  o b e o n y c b  a k c y jo n a r ju -  

\ b zó w , oraz b e z  w B g lę d n  n u  Ira p U a ł J ta k tfm h

Fpmądek dzienny :
1. Uwiadomienie o wnioskach Jl j l plbWBsłeiatwa, względem

I odstąpienia linij c. k. uprz. koleji n&ddaiestrzaóaiaęj wraz & ■WKzęlkiemi ruchomościami i 
I nieruchomościami pod zarząd papstgjrą lub innemu przez slkrb wyznaczonemu przedsiębior- Z
• stwu za 2,100 ,000 zł. w. a^ oraz pw aśęcie decyąji o tjeh  ftioskech , ewentuiłuie: S

"2. Powzięcie decyzji o lfkwidaęji Towarzystwa i 0 (ZKeprowadaefiiu tejże likwidacji, ^  
8. Wybór likwidatorów. q

Panowie akcjonarjusze, którzy aa tem walnem nadzwyczajnem zgromadzeniu chcą być Q
! przytomnymi, lub swoje prawo głosowania w myśl §. 14. statutów wykonać, mają swe ^
. akcje, wraz z do nich należącemi jeszcze nieprzepadłemi kuponami i talonami , najdalej do 
| 28. g r u d n ia  1875, w głównej kasie Towarzystwa I, Nibelugengasse 3, wraz z spisami w g  
, dwóch egzemplarzach wykonanemi, do których blankiety w pomienionej kasie bezpłatnie g  

wydane zostaną, złożyć, a odbiorą pokwitowania i karty legitymacyjne na to walno /gro - g  
! madzenie. g

Akcyjonarjusze mogą tylko przez takie osoby być zastąpionymi, które same są człon- g
• kami walnego zgromadzenia i mają w takim razie pełnomocnictwo na odwrotnej stronie g  
I karty legitymacyjnej znajdujące się wypełnić i własnoręcznie podpisać. g

Piętnaście akeyj daje prawo jedcego głosu I raoża każdy akcyjonarjuse dowolną liczbę g  
własnych lub poleconych mu głosów w sobie zjednoczyć.

P o  ukończeniu walnego zgromadzenia zostaną złożone akcje za zwrotem pokw itow ania 
1 wydane. V
1 Wiedeń, dnia 18. grudnia 1875. g

B a d a  z a w la d o w c z a  c .  k . u p r z .  k o l e i  N a d d n le s t r z a u s k ie j .  q

(Przedrnk nie będzie płaconym). 4256 3—3 c

1

Zadawalnia lekarzy i clioryclt. Ty żeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżo utioa Vi- 
vie«ue, 36, w aptece Dra Co?J.le ; we 
Lwowie w aptece p Mikolascha.

Znakomite powodzenie.

jest 3571 3 3 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
u le d e s trz r lo n a  p rzysta je  sio 

c i a ł a  nadaje

c e r z e  ś w ie ż o ś ć  u a t u r a ln ą .

CH. FAY
M agazyn Perfum  tc Paryżu  

9, ■» nlley de la Pa ix, 9.
Dostać moina w magazynach galanter. 

p p . K a mi l a  S t r z y i o w s l i e g o ,  Le ­
on F e i n t n c b a ,  w składzie K. Mi- 
k o l a s c h  a we Lwowie.

j r  *  *  *  *  X  *

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
Od J e d n e g o  z ł r .  w . a. do każdej w ysokości, oprocentowując je po

O  o  d i  s t a .
Zw rot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .  

Udziela _  _  _
Z a l i c z k i

na kosztow ności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .
Godziny czynności biurowych: 

od 9tej do l&zej przed południem , 
od 3d e j a 5tej po południu.

17935568



Główny skład wc L w o

\ a  ( jw la z d k ^  I N o w y  r o k .   -
• eleganckiej »»k»- I g w*!£nj4vrd,,,*r”WTIlD ..'k» “ te"/ nm\»łi
T .  1 6 r ^ i k ;  i ) t , ł - ,T‘k0 8 1a do clyackaenia ittll, srebra i ebidskfrf* srebrw, ictaba *5 e.
zbaimsiki na. kawę, esmjniki scrwi.j- herbaciane, prayitawki .to-
kl braPaV'Ps*rmilił T 1™"*’ k*'li*‘ ki .“Aż “i* ■*»rait«»y 4o
wv.ivła ale Ltkładn/ eenaik * # ** ^ 'C OCIAK .Ż C

K s i ę g a r d i  P o l s k i e j
v.e L W O W I E  12 ulica KOPERNIKA.

W ILK0'łiS*4, 'l /< t u i u i i r f  * ą  IU OKI foe ^k*4;itt:»0iqt,j^gjnd* z dzie 
zostały; Ti rilSijiijjw:* zaTOT "sflrf* y- ĵjW-pcrrśfifcrt. Jest .w największa praca- 
jak wy/y-iki*. o)owiaśi:i Jrj* uuWki i^-^gu *#tora, W<lap wysc*ko przez Lry-
wdzirkii-in ii próstotąiOenŚylO UtĄ C ^ ln i3 d n ie £ n a /.C e n a ^ .z ł.; .

BAŁUfKI. kij te wyf>>WV.)OMJi £ * « -  1E G M Z a S C ® A .<* SYitołilic Adasia. 
B ili::, ipsiiuta lut tle stosunków miej- I wierszyki dla dzieci. Cena 30 et.

iniło.-ifeAli wyśpiewanych dla narze-TLENARTOtnCZ. Szopka. Wyborny
„O " " , :  W * ;  t s s a l f

idiinfnki. Cena 1 zł. | autor w części 1, z pisma swięt-go, w 
icnnej oprawiAtiił. flńlcŁ ] «zęń*iIL łhistorji polskiej. Cenav5ct.

r > z v
już k f l z l l  1: h ka  a » J .

ami Tom I

l,eJ„ic p. jwywzona na n u  zi. JsstTJrjeHyny w poiskiW jężjmł

■;!l ^ f d / i l u j ]a4io.lz.inie człowieka i du- N it g y ilu Z U K ^ .
pledowy, przekład z óa j * »  

nowym papi-rMi .:WychU(iŻiu2
Cmii Jnż wysat* :8i łi 
k iat !,'•> dziel* zostania 
ń. /< ny. Cena (to |ikończ»ni*«li«ku 
■:-r.i i" i o d. 00 ct za (obJżtflłoji 
n i eatlde-iw/ zewydiimi. iPoialoier 
. A!,ouit.« przedpłaty pn-narne- 

otraryinuja tytob.ni płeiąji 
Vskiego S o c jo l o g ię  bez-i:. i.ii 

phitiri
r:. l im a n o w s k i .

Coint:, <••.. i i dok] 
t.jwitjiiii. Dzieło 
którzy ity życzyli 
to jest 'pozytywi/.ta 

rcaly <rwj.it ta£ duż( 
1 zL fU  et. ■ 

rECOZ AJJTORA.

pdlocaił|“ 4HW^?śrWbtlej Fubliczi

i * k o c k a r s o w ą  i,*u*ii;uic tak pod 
‘wigł^Hedfi estetycznyui, pcdagugietiiyui,: 
jatói- wewnętrznej -Wmlnej- wartości 
•ii^TtajedpeWtedniejsBe dli- :diiouini»pg«ł 
wiekk. - ■ ** i i  . #4
f c i i ł  ■ ‘i ifru-t wywrt«yu • y o - i i*  
MAŁY NAUCZYCIEL, komedyjka u- 

trieAczcfklwl.iyęjjlgrtdą konkursową. 
Cena BÓl kii l . . ,

NASZYJNIK BABUNI, komedyjka n-
1 1 ”  ifcrodąi k..nkiirs*wą.i

ozy*.
•y^.jjjlAJ] 

ldzW'

■oni II. nafcrod

BslE WfAZANl]
n n f II. aia» rod

WfĄZANlE, komedyjka u- 
II. nagrodą konkursową. 

„  CfetfiPSOicto :t f !  i -
SjAJiY.. karneJjrjka szcze- 

f  góH0Si do fiopa- Jłrzez komisję kun- 
f ie n ą -2 «c t :
4Jraz»m t  zł. --

l a r a m i  w b g i  n o t V e
treściwy Ja w^;erp«jący o jpwyclj; >af a h i miaracluże 1Q0 ta-'
Ideami z;, iii i (Tri! pm i i duififślwinuą 1 licą ttteg afowauą, o^racnwajiy przoz 
E .  P l r t r * y < t k i e g o ,  buchaltera miaeta^Lwowa, a przez Wydział kra­
jowy w.-żyśtkfm urzędom -w Galicji do niytku przepisany. Jest to w obecnoj

K o s z t u j e  2  z l .  O p r a w n a  2  z ł .  2 5  e t .

PIETRZYCKI, książeczka kieszonkowa, 
o miarach ó widradj dziesiętnych* w 
stresz^cidt -• Ki j  !i\e f ż i k ^ l t M  
zaopatrzyć się w powyzszffVyczlrptf- 
jące dzieło o miaracli i wagach, temu 
pilecamy „ksiąie ' ’ ' ’
której cena W  ct.

PETION, o b : dowie .tanich pomieszkań, 
z ryciną litografowaną 30 ct.

Tegoż autora, o konserwacji drzewa, 
uógniotrwaleuiu dachów, o wyrabia­
niu sztucznych kamieni, z ryciną 30 ct.

Odwołując się na nader poch'ebne 
cceny prac p. Tetiona w dziennikarz 
etwie, i ze względu na ich duniosłtt, 
praktyczne znaczenie, zwracamy na nie 
uwagę publiczności.

BILL. Botanika dla szkół średnich, 
pizez Radę szkolną przepisana,, 3 zł., 
oprawne zł. 2.25. I>- 11:1.7/ ».

QU£TELET. Układ społeczny i jego 
prawa. Wyborna ta praca jednego z 
■ajznakomitszychi statystyków 
pejskicl ,̂ ącdtpł' 
nie i

KRASIŃSKI,^zV^wff ̂ 0 

MORGENBESSER, Obrona Sokołowa 

Anhelli, 20 ct.

■S*- Prawie ża .darmo!'5®*
W 'skfltck zupołiie^o zwinipcia ini.Giosii 

w p| N rzA ‘ U «jv ‘  s i o  z u i > id u ie  

b o g a t y  s i k i  u  ii 
towarów^ niciaiiyćlt,

bie|Uny dla Panów i Pań
^IDRES g a  p o ł o  q  c e n y  w y r o b u

eh ib „ - . i ' .  W t o .  ełj&dką. ebrębft 
*KuaHlr'Mkka i gl_ąyi- l-- _____

p fj. ą.— kolwito* k*»iaą4. ||-rkŁluW» \y ułiUwjrczajiiyiii wjrli«n 
lub i.ailki w ó»jj'.ękyt>m'U-;b.i

y  erl%i|urte 
Karntner- 
strassti

û iyyuou

dinukw majtki ,

«l. ł.60 iltii. ą a notę porcji polrójnyel. j  Ą« tnt^S * 1 ą.

r ZA KAŻDA CKME »pxt.l 
• e»ur«tr ko k»wyT^.r-. 

r CAŁKIEM DARKMME ,
.w»rów..rtf 5(1 »l.

“ Nie koautniujjice oJlii.rałio nalyciml*-!.. 
i. ubetali/iiki nu prpwineji tflkylfczaiija siu Iz;

A y-lpAo • W iis e lis i -A u p fą r k a u f , ller lt.lt. ersten priv. Waschefabiick 
A y i t * ' * ’ yorlangerte Kitrntnerstrasse Nr. 50, Ecke (Je-r Giselestrąsse.

It. D I T H  A B
plac Marjaclci we. Lwowjc.

M P N a jw ię k s z y  skład  fa b ryezn y  
r  I ^ A M P  =

f l u n o w y c ł i  do  p u k u j i  j a d a l n y c h ,  ś c i c n u y c l i  w l -  
ą c y c h ,  jalto- leż I iA T A I t l t i  w  u a | iio w it7 .y c h  i  g u -  

M t o w n y r l i  I n s o n i i c l i .
Spr/edaź hurtowna ja k o  te ż  drob azgowa po .ponownie zni 
ich cenach fabrycznych.

G ł ó w n y  u k ł a d  podwójnie r f-nowanej M  k  f } l l l V  
g lo n o w e j, gospodarskiej i am erykańskiej J j i l r l l .

Rrzesylki uskuteczniam uu każde mejsce za pobrauiem puc z to­
in lub kolejowem. 3!>r»2 9—io

w
Nabyć możną,|Wą ksiągjłf^izch,

Ple
rychło wyczerpane, tok se względu 
na lajmgjąey przedmiot jak i piękny
ł# F w f t i » r  ? / kw - : ? o,łPe! f l i4niJfz nowęm wydaniem i, obniżyliśmy 
zDScztie; Cłtęl’ !! ’ K{ ■}

GRABOWSKI, Mściwój i Swnnhilda,

Pol»ki,_50_ct 1*55 4 -1 2 *

Księgarnia Polska przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma pol- 
Aio, i dostarcza takowe po cenach zwyczajnych z największą punktualnością.

Księgarnia polska poleca swdjT-otdłdle jhlijdel zyaizie
działy, jako t o : książki do dla Jjipci i młodzieży, powieści,,
dzieła gospodarskie, historyczne, ekonomiczne, techniczne itd., łaskawym 
(Względom publiczności, . \! i

Tan a wytKiżyrzafnia; ksi^łek pohkiclij’ Wybór ddtsf najadWiiicjeb. .’ ' 1

" r i ^ < ' S

Ł y € i  i A J
iDrJJ. O. Kiesoj fy w Augsburgu. ^

s B W ł f n e i
Pomiędzy znapyiuj śrpdkami ^

esencja na pierwsze miejsce, gdyż tak 
ę* tej akntebrtsości 1 nienaganne

•  •  • •  

• • • • • • • • • • • • • • •

B fo w ł l  k s f ę ^ i i r i i ł a

tej skutetsarnści 1 nienagannego spor: 
m w każdym ‘domu , a szczególnie na v

H można, utrzymywaną i szanowaną bywa 
Bliższe szczegóły o tej esencji;

jK Cena )
c  ,  m alĄ

w i e j
  . Z. Ruckcm. W
W W Rzeszowie Sebaiter et Comp. , w ^  
^  u braci Juśkiewicz, apt, w PrzemyśW 
ni Piotra Gailhofera, apt., w Stryju u ) 
W E. Grunspanua, apt., w Złoczowie 
2  B rógiewicza, apt., w Stanisławę 
ni n JaBa SidoroWicza, apt. — ’W tv 

tej esencji takową jedynie prawdziwą^

Plac M arjacki Nr. 3. obok hotelu Georga 
polpca .

n a  g w i a z d l k ę
i 11 a p o d a r u n k i  N o w o  r o c z n o  | S

wielki wybór KSIĄŻEK ••
i4Sr3:V.̂ ” Bli!i (lla dzieci i młodzieży . #  S
udzież p r z y jm u je  prse d p te tę  kła W M jK tkie j l  

e /n so p lsm a  pohkie, francuskie i niemieckie. J ,#

•MMMMM  
. £ r

lowymi. zasługuje niezaprzecz«nie ta ^  
-.yskala z powodu swojej w.yśmieni- k  | 
a, sławę światową, takowa bo.wiem ^  I 

gdzie lekarza na zawołaniu uiiuć nie 
wO najskuteczniejsze lekarstwo domowe, 
jiwarte są w opisie , który, udziela ąię

Ustki 1 zł. 3808 6 ? W
L  50 ct. jj
spt. Jak A ba Belsera. Piotra J
jrohobyczu u Lud. Dobrzynieckiegu, apt. ni 
powie A. Tenczy.l, apt., w Jarosławiu W 
j  M. Koszowskiego, apt., w Samborze n H 
Jfgm. Uragowskiego, apt., w Brodach u ni 
. Pettscli apt., w Tarnopolu u Pr. Ja- W 

/crdyniui ia Atechera, apt., w Kołomyji ^  
'nie miejscjięb.: kupić mogą przyjaciele nl 
djż znajduje się i ' naś.la.do»ana, przed ^

J- G. Ki esów w  Augsburgu.
kupnem której ostrzega się. t  Li

— J. G. Kiesów w  Augsburgu. ^

J EI>lx\ YM U A MH zł! M ąvo ,W 1EI) NI U ! 
skład fabryczny towarów ze srebra chińskiego,

H . B E l  T i iL I I E I M  &  C o . w e  W i e d n i a .
U r a b  en 2 8 , -  a kent. ru ^ L *  Ł h(^t a (Hnndelsbnnk)
I 1. . ..w. zł. .(..ul teraz zt. 1.30 1 cukierniezka dais. zl. 12.— teraz. zł. S.P0
! tWąk ,  . e..= 0 „ „ 2.60 i czarka „ , 5.— „ „ 1.60

uu/uw . .  e.50 ,  , 2.60 ; I iMnMMUty, » —.80 .  . —-30
u-i .Ir! co u- , „ 8.50 „ .  S.6* i para lichtarzy - ,  .  » -  „ ,  2.JO
rli.irhia , .  3 '-  ~  - , iM  | szczypce do ewfcnz * . *.40 .  * —.W

Najstosowniejszym podarunkiem ha koleiulę
■jest bezsprzecznie los lotoryjny, który dla posiadacza ma zawszo Wartość

a urzytciu i szanfcJzimcznej wygranej.

L o s y  m ia s t a  K r a k o w a  2 0  /A .
których; najbliższe cjifgnieiiic i c c  pad a już 

M T  d i t i a  S .  s fy  e / .n i  , .S 7 < »
% g łów ną wygraną 3 »0 000 zt.

są z powodu n i s k i e j  c e n y  i k o r z y s t n e g o  p i „  nn lo s o w a n ia
szczególnie godne'polecenia. Losy te są do nabycia jio kursie dzien­

nym w potlpisaujjus kantorze wymiany.

Na raty i i f i n s i s  K r a k o w a  -  - 
w l O  ratach po 2  z ł.

u je.t ta korzyść, ie  gra śfe przy ciągnieniu d . 3 .  Stycau ila . 
n a j m n i e j s z a  a  j  g r a n e ,  która każdy log zrobię musi, jest 3 0  z t .

strata niepodobna. 3099 3—5

P r n m p ę v  TV1 losy kredytowa po 4  zł. 25  ct. ) i stem-
l U I i l u o j  l i d  losy m. Wiednia po 2 zł. 5 0  ct. ) pd.

JH$~ C i ą g u  i e a i e  3 . s t y c z n i a  
G ł ó w n a  w y g r a n a  40 00 00 z l .

W  ’ e c h s l e r g e s c l i a f  t  
der Administrutinn I we Wiodniu,
| | B i V a O I  v U I  Wollzeilo N r. 13.

€iłoNj Publiczności.
Do pana aptekarza Dary! 

Pudełko, w ktorćin zn ^ j^ a ia  : : p......
bihtera ■w Oracu.

i s j  r o p i i  z  p o d f o s f o r a n n
ipna, otrz>ęaałem dnia 13. lut.sz.wr. b. z im  panu^świiidc/.am najczulsze po.lzię- 
ifśiiie ą jn%ł#iłrfttmiłel#ii#»ę»Simo .rtynt środku powiadzi ’ “  '

lltjfł ży ;  ik |,u
toiettym, a, przy.tein zatuyażąm, że bicie pulsu (,8lLĄią.Ajiiiitt.;) ięgyze nie je;- 
m tiłTTff; vó wili f*), skór a jiist joSZfże^snrh^r czo^-jłrsiMite-m me było. Włtwy

) w t r   ' ’   : ............  .............................j J f i r  była moja ykóra zimna Bk, . ... - , >... ... .... ...........„. ........... ..........
•cęrlrtoarzj ź.dto, gdy. terat -̂jia *(jziyitpiie} nioi.di kolebmy, zaczynam zakwitać. 
K|-(klW powiedziawśży," czuję, się jirzy biciu piilsu SO -90 stopiii Lęiicj i byll.ym 
"■Hrmlony, gdybym się,.laiął.t:A,zawsze.. .. • ,, , ,

 ̂ Powtarzam jeszcze'raz m^e iniffi.Jkffwaiiie 
»  A » . f / / ; ? / * > ; »,  Z 'i6zaitoyuni(9n, F-anclązct Jłi«»(rt| • -.

->Teii nowy. środek:, 'ąąlcconiy. sucliotnikom , na osłabienia piersmwe, 
^tpłicskiily, katwardzonie'wątn.by, usii 

wa w pad zwyczaj szybki eposóli wszyst- 
jlkie okazujące się objawy, pewyżs/.ycli 
plabości. , / j
I n W d  w p ly^ eiisttio /lijirśtla  uspr- 

Ijkaja, się kaszel, poty u. cne ustępują 
||!ł slaby 'przychodzi 'W krótkim'

} .zdrowia i jtus/y ; , 
L °'U!'s f “  ’J! sfsiho wity cli dzieci dzitila u 

»Mrsa,lzi>nti z po&fosfąranu'U<m*a MzmocniMita kudeł. ■ ,
^  „edtug G r f o w  ^  ^

i Znany powszechnie i podług zdani 
ekarskiego wielostronnie wypróbc

Słyryjik' Bok7iołov̂ y'
dla cierpiących na piersi.

•  E n g e l h o f e r a

Esencja masz udowa i nerwowa
z  « r e p m t y e z « y c h  t i u  a lp e | * k lA t lt .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw holom reumatycznym, o. 
istąwć^, .grzeetw zawrotowi głowy i holi|jtrw|ów? ;<wlabi«pj.u nerwów i ciał 
ido wzniocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy nżnany. — Cena 1 zl

Woda do ust
I>ł*. I Ir iim m ,

y  w dentysty kilka oes. król. zakładów w G raca, , 
ę) uznana

w  s k u t e k  n a d e r  l l c z k y e h  d e & w in d c z e J L
uj. za specyficzny śródek do zsgojeniA rozranionycb dziąseł , do ustiw.it.

.-(5  cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego .próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 c 4031 3 —12

Likier żołądkowy
Dra Kroiuliliol/a.

Likier ten przyrządzony z wzma 
cnfającycb roślin, działa szczególni 
skutecznie na organa trawiące, a roz 
grzewając żołądek wywiera naizba 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Jtloż 
ón hyć doskonałym towarzyszem i 
polowaniu, przy wycieczkach i w jk. 
a-aa... (Jena flakoniku 52 ct.dróiy..

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lw ow .le  u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Tómanhi, 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską konną J. Piepesa i w handlu ge.laut 
Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u P., Kuausa; w Bochni u B. Failenelieehta, w Czerniowoaoh ttiT 
Zacliariasicwicza i Roju takiego, w Jarosławiu u 1 Bajaiu, w Kołomyi u Stengla, 
aptekarza,' w Kr a k o wi e  u K. ITennana, W. Fenz i J. Jalina, w Rz e s z o  

.i i e u J. Sobait w Stryju GSrtuer apt. w Stanisławowie n A. Tomnnka i Sp., 
w Tarnopolu u-11. Scltlilki w Tanenwie ii J. Jkihtta, w Wioliczcę u Cliarskiego. 
w Zaleszczykach, u .[. Kodę ;b|k jogo A Sji. ,w Drohobyczu W. apt. L. Uobrzynieckiego.

Na święta!
poleca

n o w o  u tw o r z o n y

C I  K I C K  pię! uy w okruchach 28 ct.
najlepszy w głow hi-^^ .,.^  
śre,|ir 28 e t  '

, j, rąfi^y i -mąoekii 30 ct, 
ł r ^ O M j  wl.slk.ie GO o t  
ftiiłlz] u L i su Hańskie .40 u*.

duże Eleme 36 ct.' 
małe czarne 32 *ct X  

(  y k u i f t  /lamuska 1 zl. 20  ct.
. „ druhna A 'ancfiii 72  et.

4,'z« h o l u d *  funt po 56, 74, 90, 
,9ą i 1 zl. 20— f.

ułtańskie 40 ct.
„ w i8 *s»c jJ .8  ct.

D tik fc k ć  sif ct.
,A łG «ki i reckie 24 ct.
I P d w ir i la  n^gicrskie 18 ct. 
O w y -e ^ liy  tureckie ifc g

jl| «  ,. (Ilu io 48 ct.
.M n w ziartlK - fran. uitfa stołowa su 

00 i 80 ct. 
v  kiemska 18 i 35 ct. 

J « a  7. Aijć; fi. od 10 ct. do.l i)
t F a n i l u  laseczka <11 ga CO ct.

Wyborne WINA !
#ieleuldk fl-. 60, 80 cl. i 1 zl. 
H%olauar Flaadorfera 1 zł, 20 et.
SRfi, anm 76 ct.
NeVtnylyi 75 ct.
Vł]kirij>er nniskateleri 1 zł.

n ezorwoii; SO ct. 
ł*r ‘:ii — '
^suK łłr- 73 ct. . 

ikuct c fl, «flbietM Ą .«». i 1.20,
Tdta jskie fl. li 50, 2,50 i-a-7t: 5 0 oL  1 
ą^sbiuor b uły i c/eiWofcy >30 :et. 
JfniHtoftn łilfurger 90 ct. 
hjrgudaer 00 et.
Rofvor BiirgULder czerwony 00 ci.

biały 50 Ct.
C ^ («a*x Margaux’ ll zł. 80 'ittć 

„ - i L » Huto ^  Tli/ .
HJut Sauternes 4 zl. 50 ct.
Keres-jJ ,zl.   .■
Mąlde ra 3 zł.

3 P f.
Malaga.^ ? j  
H cliTieiuui 2  zj,
Pisportor l zl. 8 0 ‘ ct.
Rudesheimer 3 zl.
Nirmśtilncr 1 zl. 50 ćt.
Jc.hauniabęrjKr 3 zl, 50 ct. ,
Moiólbitimcheii 3 żi. '
Lid frauiwNcb 3 tJ.

O m m p a n y
Moeth & Chsndon zzlz flaszl ■ t  zł.

„ .  '/^flaszki 2 zł 50 ct.
Giob Tt cala flaszka 4 zł.. 50 ct,
Creme de Buse '/ ,  flaszki 90 et.

HERBATA chińska
nycłi pakiet archi ',wd ^pietWśieJ 

flajstatszĄj 'flruiy wfedtfisłief pańa
C .  T H A U .

Funt wiedeński od 1.60 ct. do 5 li,
. „  wy siewek 1 zł. 20 ct.

JftUM brem ski
J A a iA T f ^ A  stary T. od 38 .Jo ^ 3 0 ^  

II, od 28 do 1.10 ct, t
„ , n Ł  c f i i o d M d S :  J

A .p a c  de biały oJ 33 -do 1?4Ó cta*

I Ik Iś(j| »tii9.raJ; w :ę # ix « t ió i ia ;i  I
Wielki wybór 

likierów i Rosolisow
priy  ulicy Czarneckiego N r. 2 . I

JW . Hr. Baworowskiega t  
z uszanowaniem !

j
Towary kupione z* 50 zl, 

iJawtam do wszystkich stacji kolei 
ż dęiuej na mój własny koszt,1 uiełidkąc 

opakowanie. 4307 4—4 J

■ Ł jż W r-

»»ypyśr»ni» c«kr», klei 
:»ci aa aerwety itp. Ni a »ię SoktaZny cąąąik.

Handel damskich towarów mody

znajduje sie teraz-. Statlt, Seflergasse' Nr. 4.
I w  now o wybuiL w anym  dom u obok H o t e l  H a t N e h a k e r h o f .  

ŻJ0F“  Wzory franco. Polecenia' za zaliczką natychmiast. * ^ 0

) O O O O O O O O O O O C ,

Kantor ayiniany
y r -m  c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego .
U u ) J & l H W  k u p u je  i  s p rz ed a je

wszystkie efekt a i monety
pod warunkami llajprzystępniejszemu

G°» LISTY hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. li pen 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i nujw. post. z dnia 17. grudnia* 1871, mogą być użyte do lukowa- ] 
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj npalżeńskich yyojsko- 
wych, na kaucje służbowe i vr ad ją-— >-ą w tym żje kantorze dolniibycia. 

SUS? W s z M M e  poleeenia z prowincji wykonuję ( 
s bezzwłocznie’' po karaie dziennym, bez doliczenia <

PAŃSTWO B K Z A C K
p o d a je  n in io js z e m  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  c c le ln  . w y d z ie r ż a w ie n ia

w mieście Bu- zaczu;z przyległosciami, z mocy ces. patentu- z dnia 20. gi^Slnia .^ 5 9  J .  . 
VIII. dworowi jtrzyslugującego, a mianowicie: prawa wyłącznego -wyrtbu ^ ó .lk i^ f lw ir tB  
miodu — tudzież wyłącznego prawa zaopatrywania teiniż spirytnozami szynki w mieście 
Buczaczu z przyjegtościami —  przez przeciąg jednego,

ocS d . 1 . s t y c it a ia  1 8 2 6
liczyć się mającego roku —  lub na czas dłuższy

p e r t r a k t a c j a  ofertowa
Z daiem 21. grudnia 1875

•w miejscowej, kąncelarji administracyjnej przeprowadzoną zostanie —  i że do dnia ostatnie­
go grudnia' 1.875 pisemnę, oferty w tym samym ctdn przyjmują się.

D o  o fe r t  z a łą c z y ć  n a le ż y  S f] /  ja k o ;  w a d iu m  'o d  o f ia r o w a n ę j  r o ­
c z n e j k v t o t y  l i c z y ć , s i ę  m a ją c e .

Od zarządu dóbr państwa jBuczaoz.
J )n ji  | p . . .g n jd -1171,1875.

• iiŁWćił, w łaścicie l i odpow iedzialny redaktor Jan D obrzańsk i. i drukarni „Gazety Narodowej* 4. Dobrzańskiego i K. (Aromaua. A. Sktrl.


